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GAZETA LWOWSKA
P r s i i u i n e r a t a

z a m ie j  s eo w a : II m ie j s c o w a :
rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h, n rocznie . . . 24 K, I ćwlerórocznle . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, miesięcznic 2 K 70 h, || półrocznie . . 12 K, J miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy ! literaoki“, dodatek miesięczny do Gazety Lisowskiej,  otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy’prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
aanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik przeniósł adjunktów bu­

downictwa: Eustachego S a w c z u k a  z Brze- 
żan do Lwowa, a Stanisława S i e r a n k i e -  
w i c z a  ze Lwowa do Brzeżan.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 10 czerwca

W kotle bałkańskim.
W kotle bałkańskim kipi znowu. Po­

wstanie albańskie grozi roznieceniem wielkiej 
pożogi, która przedewszystkiem dla Turcyi 
okazać się może niebezpieczną. Najżyczliwiej 
nawet dla Turcyi usposobieni godzą się na 
to, iż rząd sułtański popełnił wiele błędów 
w postępowaniu swem wobec Albanii. Teraz 
błędy te mszczą się, gromadząc nad przy­
szłością państwa ottomańskiego ciężkie 
chmury.

Turcya zapędziła się istotnie w bardzo 
przykre położenie. Z jednej strony powaga jej 
państwowa wymaga zgładzenia hydry buntu 
bez względu na przyczyny, jakie go wywo­
łały. Z drugiej znów strony mocarstwa, za­
interesowawszy się losem Arnautów, nie będą 
prawdopodobnie patrzeć obojętnie na próby 
pacyfikacyi. Z szorstkością, która nigdzie nie 
znalazła oddźwięku, wystosowała Rossya swe 
monitum  do W. Porty. Intencye mogły być 
najlepsze, ale wykonanie ich nie dopisało i 
przypuszczać było można, że niezręczna for­
ma zabije istotę rzeczy — odejmie mocar­
stwom chęć mieszania się do sprawy albań­
skiej.

W tern pojawił się znany czytelnikom 
naszym ze streszczenia artykuł Fremden- 
blattu. Dowodzi on, że także Austro-Węgry 
bacznie przyglądają się zdarzeniom w Albanii 
północnej, w czem zresztą nic dziwnego, wi­
downia ich bowiem mieści się tuż za ścianą

Z WARSZAWY.
W czerwcu.

(Niebywały skandal. — Otwarcie „Bagateli “ i 
premiera p. Nowaczyńskiego. — Biedny Na­
poleon. — Wystawa „Starej Warszawy11. — 
Kwestya rogatkowa. — Tragiczny wypadek. — 

Żółte dyabły).

(Ciąg dalszy).

Pozostaje druga kwes t yaf a l syf i ka t u.  
P. Kawecki twierdzi wciąż uparcie, że p. Ko­
tarbiński żądał od niego, aby współautorstwo 
„M atki11 sobie przypisał — P- Kotarbiński 
naj kategoryczni ej zaprzecza i myślę, że nie 
może być chyba wahania w wyborze pra­
wdziwości tych dwóch twierdzeń. Bo, pomi­
jając natręt zupełnie etyczną stronę takiej 
transakcyi, brakby jej było przedewszystkiem 
absolutnie zdrowego sensu. Jakże! P. Kotar­
biński odrzuca dwie sztuki, których wyłą­
cznym autorem jest p. Kawecki, a jednocze­
śnie domaga się, aby ten przyznawał się 
kłamliwie do współautorstwa trzeciej,^ jak 
gdyby firma p. Kaweckiego była czems tak 
niesłychanie cennem i pożądanem, dlaczego 
nawet.... szalbierstwo popełnić warto! To 
przecież krzyczące contradictio in  adjecto. 
Oczywiście, tkwi w tem wszystkiem jakaś 
brzydka mistyfikaeya, która się zapewne z 
czasem wyjaśni, bo, o ile mi wiadomo, pre-

południowych dzierżaw habsburskich. Austro- 
Węgry zresztą obowiązane są moralnie do 
pewnej opieki nad Arnautami, katolickie bo­
wiem plemiona tego ludu pozostają pod du­
chowym protektoratem Monarchii.

Głos Fremdenblattu zwrócił na siebie 
powszechną uwagę. Mniejsza o to, że — jak 
zwykle bywa w podobnych wypadkach — 
opinia podzieliła się, część jej pochwala sta­
nowisko Austro-Węgier, część zaś poddaje je 
krytyce; ważniejsza, że przy tej sposobności 
stwierdzono coś, o czem we wspomnianym 
artykule nie wspomniano, a co Turcyę może 
słusznym przejąć niepokojem.

Oto mianowicie, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że mocarstwa postanowiły za­
jąć się sprawą albańską w sposób, sięgający 
po za ramy platonicznego współczucia. Mo­
carstwa nie życzą sobie, by pacyfikowano 
Albanię samą tylko siłą pięści, bo taka pa- 
eyfikacya nie na wiele się przyda i wrzenie 
chwilowo stłumione nieustannie, odnawiać 
się będzie. Dla uspokojenia Albanii potrze­
ba reform i tych właśnie zamyślają mocar­
stwa dla Albanii domagać się koniecznie. 
Tym sposobem wewnętrzna sprawa Turcyi 
poczyna przybierać cechy kwestyi między­
narodowej.

Turcya powinna była zrozumieć, że 
głos Austro-W ęgier, podyktowany jedynie 
szczerą życzliwością, wskazuje Porcie nietyl- 
ko grożące niebezpieczeństwo, lecz także spo­
soby jego zażegnania. Rozsądek nakazywał­
by jej korzystać z tej rady. Gzy jednak Por­
ta tak uczyni? Z głosów prasy tureckiej 
wnosząc, trudno spodziewać się tego. Wśród 
nowych stosunków', na gruncie konstytucyi 
nazbyt wybujały ambieye tufeckiego społe­
czeństwa, które czuje się urażone słowami 
prawdy i przyjacielską wskazówką.

Ton np w jakim S ia  polemizuje z Frem- 
denblattem  nie wytrzymuje krytyki, a zaprze­
czenie, jakoby ruch powstańczy wywołany 
był zeszłorocznein rozbrojeniem, jako goło­
słowne, nikogo nie przekona. Opierając się 
na mylnych przesłankach, dochodzi S ia  do 
wniosku, że powstanie albańskie jest aktem 
zdrady, a na zdradę niemasz innego sposo­
bu, jak tylko represya. Pismo tureckie nie 
zdaje sobie widocznie sprawy z tego, na co 
naraża się Turcya, jeśli pragnąc okazać Al- 
bańczykom swą siłę, odsłoni całemu światu 
swą słabość.

zes Małyszew oddaje całą tę sprawę na dro­
gę sądową.

Ciężko doprawdy pomyśleć, jak człowiek 
niewyczerpany jest w sposobach szkodzenia 
drugiemu człowiekowi.

Tymczasem letnia kampania teatralna 
rozwinęła już cały swój szyk bojowy. Sce­
na w Ogrodzie Saskim otworzyła sezon dra­
matyczny nową sztuką Stanisława Kozłow­
skiego „Złota kaczka11, przedtem już odbyła 
się inauguracya „Bagateli11, którą dyrekeya 
teatrów rządowych objęła w posiadanie na 
czas letnich miesięcy, by dawać tu koncer- 
towo-sceniczne wieczory. „Bagatela", to za­
pewne dla wielu z was pojęcie mętne. Otóż 
jest to milutki w sąsiedztwie Alei Ujazdow­
skich położony pałacyk z ogrodem i sadzaw­
ką. Przed laty ś. p. adwokat Jan Maurycy 
Kamiński chciał tu stworzyć dla Warszawy 
Zwierzyniec i jak najniefortunniej na próbie 
tego przedsiębiorstwa wyszedł, wraz z gro­
madą akcyonaryuszów, których tym pomy­
słem, zdawałoby się wszelkie szanse powo­
dzenia mającym, zainteresował. Po dokładnem 
wyzdychaniu zwierząt i likwddacyi fauny, roz­
bijały tu przygodne namioty Poinona i Flora, 
urządzaiąc wystawy ogrodnicze i jarmarki o- 
wocowe, aż przyszła kolej na Melpomenę. Po­
mysł okazał się szczęśliwym. Warszawa jest 
tak złakniona choć odrobiny zieleni i świe­
żego powietrza, że na ten lep zawsze ją wziąć 
można. ^

Jakoż stawiła się tłumnie; panie w ja ­
snych tualetach pomimo dokuczliwego chłodu; 
panowie chętnie pokrzepiają się w bufecie, 
wszyscy jak najżyczliwiej usposobieni dla 
orkiestry Godeckiego i jak najpobłażliwiej 
dla elektrycznego oświetlenia ogródka, które 
zdawało się być obliczone na to, by mąż

A wiedzieć przecie powinna o tem, że 
dookoła i z niejednej strony czyhają tylko na 
to. Nie Austro-Węgry, ich bowiem polityka 
bałkańska wolna jest od wszelkich zabor­
czych zachcianek. Ale czyż choćby konflikty 
z Bułgaryą i Grecyą nie otworzą Porcie oczu? 
Gzy to, co dzieje się w Czarnogórze i uspo­
sobienie Serbii — powinno być dla niej w 
istocie obojętne?

•Cóż wobec tego wszystkiego zamierza 
uczynić rząd turecki? Jego generalissimus 
Torgut Szefket basza trapi Albariczyków i 
tem bardziej czuje się zadowolony, im czę­
ściej telegrafować może do Konstantynopola, 
że tylu to a tylu Arnautów zasłało trupami 
swymi pole walki. Równocześnie zamierza 
rząd wdrożyć dochodzenia, czy powstanie Mi- 
rydytów nie zostało wywołane za podszeptem 
innego mocarstwa. Ponadto, jak  z Konstan­
tynopola donoszą, z powodu artykułu Frem- 
denMattu, ambasador turecki w Wiedniu o- 
trzymał polecenie, aby uwiadomił gabinet 
wiedeński, że u Porty artykuł ten wywołał 
uczucie ubolewania, tem większego, że arty­
kuł opiera się na mylnych danych.

Tak wygląda akcya Turcyi w chwili, 
gdy szczególnej potrzebaby rozwagi, by wyjść 
obronną ręką z labiryntu przeciwności. Jakiż 
może być wynik tej akcyi? Niewątpliwie je­
den: wzmocnienie przeciwników. Nie! Może 
być i drugi: pozbawienie Turcyi sympatyj 
Europy. ^

Czyż doprawdy to są cele, do których 
dąży Porta?

B e r l i n .  Sytuacya w Albanii z powo­
du powstania Mirydytów ukształtowała się, 
wedle doniesień z Konstantynopola, bardzo 
poważnie. Rząd turecki zamierza we wszyst­
kich prowincyach granicznych proklamować 
stan oblężenia.

S o f i a .  W dłuższej rozmowie, jaką je ­
den z korespondentów mia,ł w Cetynii z mi­
nistrem spraw zagranicznych, ten oświadczył, 
że powstanie albańskie odbija się ujemnie 
na Czarnogórze, która nie jest w stanie u- 
trzyroać wszystkich zbiegów. M inister Czar­
nogóry zauważył, że najlepiej byłoby, gdyby 
z którejkolwiek strony dano do zrozumienia, 
iż jej obowiązkiem jest zaprowadzenie spo­
koju nad granicą.

C e t y n i a .  Ogłoszona, przez dziennik 
sofijski Glas N ar oda wiadomość, że król Mi-

o dwa kroki własnej żony n ie poznał. Na­
strój optymistyczny nie - ostał się jedynie 
wobec premiery Nowaczyńskiego, dwuodsłon- 
nego epizodu napoleońskiego p. t. „Bóg 
wojny11. Chociaż ktokolwiek zna rodzaj tego 
autora, mógł być z góry przygotowany na 
satyryczną sarabandę, na licytacyę in  minus 
każdej wielkości, a więc i takiego „Boga11, 
jakim sam p. Nowaczyński Bonapartego na­
zywa.

Ale nikt nie był by wpadł na domysł 
koniu p. Nowaczyński misyę gaszenia au­
reoli dokoła głowy wielkiego Korsykanina 
powierzy. Otóż tą Cheroneą, na której zała­
mał się koń bohatera z pod Austerlitz, tym 
Dawidem pokonywującym Goliata, jest polska 
mieszczaneczka, krewniaczka właściciela hotelu 
Angielskiego, piękna Karolka Dietrich. A tak, 
proszę państwa! Napoleon w ucieczce z pod 
Berezyny zatrzymał się w Warszawie w ho­
telu angielskim. To ściśle historyczne. Ale 
potem przychodzi Karolka. Jak  mu nie palnie 
verba veritatis, splantowała go dziewczyna 
z kretesem! Zupełnie jakby nie żyła w 1812 
roku, lecz blisko sto łat później i wzięła 
w tym celu kilka pryw atnych lekcyj od 
p. Nowaczyńskiego. Napoleon chciał jej się 
z początku kantem stawiać, ale oszołomiony 
wymową i erudycyą pięknej dziewoi, która 
na polityce zna się jak najwytrawniejszy dy­
plomata, i wie nietylko o wszystkiem co się 
dzieje, ale co się kiedyś dziać będzie, skapi­
tulował, upił się z rozpaczy i dostał ataku 
histerycznego.

A publiczność?... Publiczność patrzała 
na wiernie sportretowaną przez pana Jaracza, 
aktora z Łodzi, specyalnie do tej roli zaan­
gażowanego, napoleońską maskę, słuchała zdu­
miewającej wymowy Ka,rolki i„. choć z pol-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 ha!., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowsklega 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus de Yarenńe.

kołaj przyjąwszy specyalnego korespondenta 
tego pisma w Cetynii, oświadczył mu, iż woj­
na między Czarnogórzem a Turcya jest nie­
unikniona, należy uważać za zupełnie bez­
podstawną. Król w ostatnim czasie w ogóle 
nie przyjmował żadnego korespondenta ża­
dnego pisma bułgarskiego, ani też takich 
słów nie wyrzekł. Król zresztą ma nadzieję, 
że rząd turecki użyje wszelkich środków, ja ­
kie nakazuje mądrość i ludzkość, aby uspo­
koić Albariczyków, że nie może przyjść na 
tem terytoryum do wojny, bo mocarstwa w 
interesie dobra ogólnego jej zapobiegną.

K o n s t a n t y n o p o l .  Sabali w artyku­
le p. t. „Czas zbudzić się“, komentuje arty­
kuł Fremdenblattu i przypominając przykła­
dy Bizancium, Indyi, Polski i Persyi, ostrze­
ga Turków przed waśniami wewnętrznemi w 
chwili, gdy obowiązkiem jest zająć się ży- 
wotneini kwestyami. Po nocie rossyjskiej jest 
teraz artykuł Fremdenblattu. Rząd powinien 
użyć wszelkich środków do reform wewnętrz­
nych, do czego obecnie najlepsza sposobność.

W yb o ry  do Rady państwa.
Rada narodowa wydała „do wyborców 

Polaków11 odezwę, podkreślając w niej, że 
„wybory obecne do wiedeńskiej Rady pań­
stwa przypadły na chwilę, w której odczu­
wać musimy żywiej jeszcze, niż zwykle, wiel­
kie i święte obowiązki nasze jako synów 
Polski".

Po przedstawieniu naszego obecnego 
położenia w innych dzielnicach Polski, pisze 
prezes Rady narodowej, p. Tadeusz Gieński, 
w dalszym ciągu:

„Upłynęło w tym właśnie roku pięć­
dziesiąt lat od chwili, gdy w Państwie au- 
stryackiem zaczął się okres konstytucyjny,— 
gdy, w kwietniu r. 1861, zebrał się po raz 
pierwszy Sejm królestwa Galicyi i pierwsza 
Rada państwa.

„Od tego czasu, od chwili polskich rzą­
dów w kraju, przy należnym współudziale 
ludności ruskiej, kraj podniósł się bardzo z 
korzyścią dla całej jego ludności, zarówno 
polskiej jak i ruskiej. Wystarczy wspomnieć, 
że w r. 1861 Sejm mógł wydawać na po­
trzeby kraju zaledwie około 1 miliona koron,

skiego punktu widzenia nie ma za co być 
wdzięczną Napoleonowi, odczuwała pewien 
żal do p. Nowaczyńskiego, że jej tego Napo­
leona pokazał już nie w szlafroku, ale w ran­
nej bieliźnie, jaką się pod szlafrokiem nosi.

Otwarcie wystawy „Starej WTarszawy“, 
którą tak gorliwie zajęło się grono miłośni­
ków pamiątek naszego grodu z p. Antonim 
Strzałeckim na czele, odbyło się w ubiegłą 
sobotę z wielką uroczystością. Gdy o godzi­
nie B po południu margrabina Aleksandrowa 
Wielopolska przecięła szarfę do sal ratuszo­
wych tonących w zieleni, obwieszonych wspa­
niałymi gobelinami, wkroczył liczny zastęp 
gości ze wszystkich sfer społecznych,  ̂ więc 
przedstawiciele arystokracyi, duchowieństwa, 
zarządu miasta, instytucyj różnych, przemy­
słu, rzemiosł, a także wystawcy, artyści i 
prasa. A duch przeszłości, niewidzialny, a 
przecież, jakby szelestem swych skrzydeł nie- 
ujęty jakiś nastrój w powietrzu sprawiający, 
krążył nad głowami zgromadzonych i kazał 
im stawać w zadumie wśród tego lasu rzeczy, 
które minęły i językiem pamiątek i zabytków 
tyle do powiedzenia mają o tem naszem ko- 
chanem, tak dziś do niepoznania zmienionem 
mieście. I właśnie teraz, kiedy „Stara War­
szawa" z zamierzchłej dali wynurza ku nam 
swą fizyognomię wąskich uliczek i ślicznych 
placów, a którym ani się śniło, że kiedyś 
pokryje je sieć tramwayowa i będą po nich 
latać samochody, nowa Warszawa rozpierana 
niemal nieprawidłowo szybkim przyrostem 
mieszkańców, debatuje nad kwestyą przenie­
sienia lub nawet zupełnego zniesienia rogatek,

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro.



dzisiaj 60 milionów koron; ze wówczas w 
szkołach uczyło się zaledwie 140.000 dzieci 
polskich i ruskich, dzisiaj 1,100.000 dzieci 
polskich i ruskich; że wówczas było 20 szkół 
średnich, dzisiaj jest około 60, nadto zaś 
przybył cały szereg wyższych i średnich 
szkół zawodowych i przemysłowych; dróg bi­
tych przybyło w kraju około 7000 kim., sieć 
kolei wzrosła z 500 kim. do 4000, regulacyi 
rzek dokonano lub dokonywa się na prze­
strzeni przeszło 3000 kim. A równocześnie 
•wyparto z kraju obce rządy i obcą mowę 
niemiecką, tak, że dzisiaj wszędzie, w szkole, 
sądzie i urzędzie panuje język polski i ruski. 
Działo się to dzięki temu, że Koło polskie w 
Wiedniu zdobyło sobie -w ciągu lat kilkudzie­
sięciu wielką powagę i znaczenie i że każdy 
Eząd ze zdaniem jego bardzo musiał się 
liczyć.

„Tego dorobku politycznego, przekaza­
nego nam przez ojców w tej dzielnicy, nie 
wolno nam zatracić ani osłabić. Gałą siłą 
strzedz musimy znaczenia Polaków w kraju 
i w Państwie. Dbać musimy o dalszy rozwój 
naszych praw narodowych, naszej autonomii. 
Baczyć musimy, aby wzrastał dobrobyt kraju, 
aby nie był on pod względem gospodarczym 
krzywdzony, o co twardo walczyć trzeba, 
jak się znowu okazało w sprawie kanałów. 
Domagać się musimy rozumnych reform społe­
cznych. Pilnować musimy jak oka w głowie 
siły i powagi Koła polskiego".

Omówiwszy obszernie zabiegi i taktykę 
wrogich nam żywiołów, głosi odezwa dalej:

„Wśród wszystkich tych trudności sta­
jemy do wyborów.

„Hasłem naszem: wysłać do Wiednia 
Koło polskie silne liczbą, silne uczciwością 
i zdolnością swych członków, a także silne 
solidarnością i karnością.

„Solidarność i karność Koła polskiego 
były główną ostoją naszej polityki w Wie­
dniu. Eząd i parlament wiedział, że za P re­
zesem i za każdym mówcą Koła polskiego 
stoi ono całe. W ostatnich jednak latach so­
lidarność Koła polskiego okazywała się zbyt 
słabą z powodu rozluźnienia statutu i zbyt 
silnych sporów stronniczych w łonie Koła 
polskiego. Znaczenie Prezesa Koła polskiego 
wobec Eządu i parlamentu było osłabione: 
do komisyj wybierano nie wedle zdatności, 
ale wedle przynależności stronniczej; od gło­
sowań usuwano się. To musi ustać. Dlatego 
też Eada narodowa na posiedzeniu dnia 8 
maja b. r. uchwaliła wezwać przyszłe Koło 
polskie, by zmieniło ono swój statut, tak, 
aby solidarność, karność, sprężystość i war­
tość liczebna Koła polskiego były zupełnie 
zabezpieczone. Dzisiaj pod hasłem tak wzmo­
cnionej solidarności odbywają się wybory i 
Koło polskie będzie musiało pójść za głosem 
kraju, który karnie i solidarnie wybierając 
posłów, ma prawo żądać, aby oni także karnie 
i solidarnie w Wiedniu działali.

„Wynik wyborów, a mianowicie czy 
Koło polskie otrzyma wszystkie należne mu

1)

SYRENA.
(Pierre Dacc. L ’orpJieline d'Auteuil).

Część pierwsza.

I.

Piękna Klaudya.

Pomimo postanowienia, które żona mu 
wyraziła w ciągu dnia, Jakób de Tiburce na­
legał, mając nadzieję, że skłoni ją  do zmiany 
zdania.

— A więc, Klaudyo, stanowczo nie bę­
dziesz mi towarzyszyć?

— Nie, Jakóbie.
— Sądzę, że z odrobiną dobrej woli da­

łoby się to zrobić, ponieważ tuaietę masz 
przygotowaną.

Odwróciła oczy.
— Nie chodzi tu o dobrą wolę. Od po­

czątku sezonu biegamy z jednego wieczoru 
na drugi: jestem zmęczona.

— A przecież przepadasz za ruchem. 
Lubisz świat.

— Wszystko ma swój koniec. Mam już 
dość tego

Nieco zdenerwowana, piękna Klaudya 
mięła w ręku sznury fotelu.

Jakób de Tiburce nie dał za wygrane.
— To postanowienie dziwne mi się 

wydaje, gdyż miałaś zamiar być u Labrus- 
se. Wczoraj jeszcze tak zostało postano­
wione.

— Nazwij sobie jak chcesz moje „po­
stanowienie", jak się wyrażasz. Zmęczenia i 
niezdrowia nie można przewidzieć.

Mąż i żona spojrzeli na siebie, a potem 
jednocześnie odwrócili oczy.

Klaudya wybuchnęła krótkim i suchym 
śmieszkiem. Brwi jej się ściągnęły z powo-

mandaty, cZy też straci niektóre, jest w ręku 
wyborców.

„Pamiętać trzeba, że musimy wytężyć 
wszystkie siły. W ostatnich wyborach tylko 
dzięki ogromnym wysiłkom zdobyto poważną 
liczbę mandatów, a tam, gdzie zgrzeszono 
niekarnością lub niedbałością, były straty.

„Obowiązkiem, świętym obowiązkiem 
wszystkich uprawnionych do głosowania Po­
laków jest głosować na kandydatów naro­
dowych."

Tam, gdzie Eada narodowa wskazała, 
na jakiego kandydata, mają głosować wszyscy 
Polacy, „rozbijanie głosów przez nieuczci­
wych kandydatów, podstępnie wysuniętych, 
oraz głosowanie na takich kandydatów, by­
łoby już nie lekkomyślnością, ale zbrodnią o 
pomstę wołającą, bo moglibyśmy, jak w osta­
tnich wyborach, z powmdu rozbicia głosów 
polskich, stracić niektóre mandaty.

„Ale i w całym kraju każdy Polak 
w chwili wyborów pamiętać powinien o cięż­
kich losach naszego narodu, pamiętać o 
wielkich naszych zadaniach w tej dzielnicy, 
gdzie możemy rozwijać się i przygotowywać 
lepszą przyszłość, pamiętać i o tern, że ze­
wsząd czyhają wrogowie, którzy tylko pra­
gną, aby jak najmniej głosów polskich od­
dano. I  sobie samemu i wszystkim naokoło 
powinien każdy prawy obywatel przypominać: 
że od obowiązku wyborczego usuwać się nie 
wolno*.

Sprawy krajowe.
(Program dalszego rozwoju niższego szkol­

nictwa rolniczego).
□  II. W referacie przygotowanym dla 

krajowej koinisyi rolniczej, omawiającym pro­
gram dalszego rozwoju niższego szkolnictwa 
rolniczego, podnosi Wydział krajowy w dal­
szym ciągu, iż w statucie krajowych niższych 
szkół rolniczych należy wyraźnie zaznaczyć, 
że celem tych zakładów jest:

1. podać swym uczniom praktyczne 
wykształcenie rolnicze potrzebne dla pomo­
cników w większych majątkach ziemskich i 
dla samodzielnego prowadzenia małego wiej­
skiego gospodarstwa, tudzież

2. kształcić kandydatów na pomocni­
czych instruktorów rolnictwa dla włościan. 
Wyraźne określenie zadań niższych szkół jest 
konieczne, dopiero bowiem na tej podstawie 
można przystąpić do przygotowania odpowie­
dnich planów naukowych i książek do nau­
ki, wydać instrukcye metodyczne, przystoso­
wać dobór uczniów, jednem słowem zapro­
wadzić pożądane ulepszenia w organizacyi 
nauki i udoskonalić jej wyniki.

Określone w ten sposób zadania niż­
szej szkoły rolniczej nie wyczerpują jednak­
że całego programu jej działalności. Obok 
pracy nauczycielskiej w ściślejszem słowa

du rozdrażnienia, jakie jej sprawiało to na­
leganie.

Zdenerwowany, Jakób chodził po poko­
ju, poprawiając krawatkę, zapinając rękawi­
czkę. Ezucał na żonę szybkie spojrzenia. Stu- 
dyował tę dziwną istotę, która tak mało 
się objawiała na zewnątrz, którą znał tak 
niedokładnie, pomimo, że od dwóch lat już z 
sobą żyli.

Czoło Jakóba się zmarszczyło.
Wyrazista jego głowa o czarnych o- 

czach, o czarnych wąsach, o posągowych ry­
sach, przybrała wyraz jeszcze bardziej inteli­
gentny i energiczny.

Oko mu zapłonęło.
Przyszła mu pewna myśl do głowy.
Pięście mu się zacisnęły kurczowo.
A gdyby nie poszedł?... Gdyby został 

tak, aby ona się tego nie domyśliła?...
— Jestem szalony!... To niemożliwe!... 

To nie może być....
Spojrzał na nią znowu.
Klaudya była tak piękna, tak pełna po­

kusy ze swojemi wielkiemi zielonemi oczami, 
przejrzystemi jak fala wody, iż stanął, dra­
śnięty niepokojem.

Kochał ją  gorąco, pomimo jej ozię­
błości, pomimo spokoju, pomimo tej grani­
towej zapory, która stawała pomiędzy nimi, 
ale którą skruszy prędzej lub później.

Istniały więzy pomiędzy niemi, dzie­
cko, drobna i wątła istotka, która spała, wci­
śnięta w koronki, na opiece mamki, w je­
dnym ze skrzydeł pałacu hrabiów d’Antignac- 
Meymac.

Skoro dziecko staje pomiędzy mężczy­
zną a kobietą, trudności się usuwają. Nastę­
pują koncesye. Tak. wcześniej _ czy później 
Jakób będzie czytał jak w książce otwartej 
w sercu swej żony.

— A zatem, jadę!
Klaudya powstała z miejsca, zrobiła 

ruch, jak gdyby chciała porozpinać swoją bo­
gatą suknię domową, aby się położyć do łó­
żka i podała rękę mężowi.

— Do ju tra  rana, Jakóbie.
Uśmiechnęła się, patrząc na zegar.

znaczeniu, polegającej na zawodowem kształ­
ceniu i wychowaniu uczniów, powinny szko­
ły te promieniować na zewnątrz, stać się 
ogniskiem i rozsadnikiem postępu rolniczego 
dla szerszej okolicy. Tę pracę zwróconą na 
zewnątrz winna szkoła rolnicza zacząć od do­
kładnego poznania okolicy pod względem 
przyrodniczym i gospodarczym z pomocą spo­
strzeżeń meteorologicznych prowadzonych na 
miejscu badań globoznawczych, ścisłych do­
świadczeń z uprawą roli i roślin, zbieraniu 
praktycznych doświadczeń hodowlanych, ba­
daniu ustroju i stosunków gospodarstw szcze­
gólnie włościańskich. Do studyów tego ro­
dzaju wielką należy przywiązywać wagę, one 
bowiem uchronią nauczycieli od zasklepiania 
się i rzemieślniczego wykonywania swego 
zawodu. Do praktycznych zagadnień zwróco­
na praca naukowa sił nauczycielskich wzbu­
dzi zarazem u ludności rolniczej zaintereso­
wanie się szkołą, gdzie nie jednej ważnej 
dla rolnika rzeczy przypatrzeć się można i 
otrzymać praktyczną poradę od doświadczo­
nych nauczycieli. Sama zresztą szkoła po­
winna wystąpić czynnie z propagandą postę­
pu rolniczego urządzając pouczenia i demon- 
stracye w zakładzie bądź też w innych miej­
scowościach, zakładając doświadczenia poło­
wę w gospodarstwach włościańskich w poro­
zumieniu z miejscowemi towarzystwami rol- 
niczemi.

Krajowe niższe szkoły rolnicze nie po­
zostały bez wpływu na gospodarstwo okoli­
czne. W promieniu szkoły zauważyć można 
lepszą uprawę mechaniczną roli, użycie po­
prawnych narzędzi rolniczych, intenzywniej- 
szą uprawę roślin pastewnych, staranniejszy 
chów bydła, szczególnie zaś trzody, dzięki 
materyałowi zarodowemu, pociągowemu ze 
szkolnego gospodarstwa. Jednakowoż wyda­
tniejszej działalności na zewnątrz nie mogły 
niższe szkoły rolnicze rozwinąć, gdyż siły fa­
chowe złożone z dwóch nauczycieli i instru­
ktora są zupełnie absorbowane obowiązkami 
nauczycielskimi, prowadzeniem gospodarstwa 
i internatu. Aby więc umożliwić szkołom pro­
pagowanie wiedzy rolniczej wśród włościan, 
co nie przyniesie bynajmniej uszczerbku wła­
ściwej pracy nauczycielskiej, raczej ją  ożywi 
i podniesie znaczenie i użyteczność szkoły, 
potrzeba zwiększyć siły nauczycielskie o je­
dnego nauczyciela fachowego i przyznać szkole 
niewielką dotacyę na wydatki z tą akcyą złą­
czone (koszta podróży, prowadzenia doświad­
czeń i t. p.). Przydzielenie do szkoły rolni­
czej w Suchodole nauczyciela wędrownego 
pomyślne wydało w yniki; po wypróbowaniu 
tego środka należy więc w najbliższym roku 
systemizować w Suchodole trzecią posadę na­
uczyciela fachowego, tak samo w szkole w 
Bereźnicy, która w myśl powziętej już decy- 
zyi Wydziału krajowego ma służyć pomocą 
Oddziałowi stryjsko-żydaezowskiemu Tow. go­
spodarczego w prowadzeniu akcyi hodowla­
nej i nauki wędrownej gospodarstwa wiej­
skiego wogóle, wreszcie w szkole rolniczej

— Spóźniona godzina nie pozwala mi 
już powiedzieć: „Do widzenia, wieczorem !“

To panowanie nad sobą mroziło wyra­
zy miłości, które mąż chciał wymówić i po­
całunek, który zamierzał złożyć na ustach 
czerwonych.

Jakób odpowiedział:
— Tak, do jutra, Klaudyo.
Eozeszli się.
Młoda kobieta pobiegła zajrzeć przez 

żaluzye, aby się zapewnić, że rzeczywiście 
powóz uwiózł Jakóba de Tiburce.

Usłyszała'jego głos i trzask drzwiczek 
powozu. Ujrzała pod drzewami światełko, 
idące przed powozem do domku portyera. 
Usłyszała otwieranie bramy i turkot kół. 
Usłyszała, jak brama się zamknęła i powóz 
wyjechał na drogę.

Klaudya odeszła od okna.
Szybko zapięła suknię napowrót, zdjęła 

z wieszadła pelerynę, wsunęła klucz jakiś do 
kieszeni.

Zmieniła jeszcze cienkie pantofelki na 
trzewiki z kauczukową podeszwą (obuwie na 
plażę morską) i czekała umówionej godziny 
cała drżąca, godziny, która miała przewrót 
zrobić w istnieniu kilku osób....

A gdyby Jakób m e pojechał do La- 
brousse’ów ?

Lecz Jakób pojechał zoczami pełnemi 
widoku tej kobiety młodej i pięknej, która 
do niego należała, o której myśl go upajała, 
a rzadkie słowa miłości unosiły,

Oblicze Klaudyi wyjaśniło się po zni­
knięciu obawy. Oczy jej jeszcze się powię­
kszyły w bladym owalu twarzy, uwieńczo­
nej złotą grzywą włosów.

Lżej odetchnęła.
Jedenasta bez dziesięciu minut.
Klaudya powstała.
Zarzuciła na rękę, jak ogon amazonki 

tren swojej długiej sukni domowej, owinęła 
się ciemnym płaszczem, pogasiła światła, 
upewniła się, że nie zapomniała klucza, który 
już poplamił rdzą arystokratyczne jej palu­
szki.... i poszła!

w Miłocinie, która dzięki korzystnemu poło­
żeniu i wydatnemu uposażeniu szczególnie 
nadaje się do rozwinięcia szerszej akcyi o- 
światowej rolniczej w swoim okręgu. Stopnio­
wo z uzyskaniem pomieszczenia dla liczniej­
szego grona nauczycieli, przystąpi Wydział 
krajowy do systemizowania trzeciej siły fa­
chowej także w innych niższych szkołach 
rolniczych. Niemniej należy również szkole 
rolniczej w Czernichowie, szkołom ogrodni­
czym i mleczarskiej przepisać obowiązek sze­
rzenia postępu rolniczego w specyalnych ga­
łęziach gospodarstwa wiejskiego za pomocą 
kursów i praktycznych pouczeń. — W ten 
sposób wliczając jeszcze dwie zimowe szkoły 
rolnicze, o których niżej będzie mowa. po­
wołane z natury rzeczy do nauki wędrownej, 
otrzyma się odrazu kilkanaście instytueyj, 
około których można rozwinąć propagandę 
postępu rolniczego w różnych okolicach kraju.

W związku z dalszem ukształtowaniem 
programu niższych szkół rolniczych pozostaje 
jeszcze do omówienia sprawa niższej szkoły 
rolniczej w Dublanach.

Zakład ten nie planem nauki, a jedy­
nie ustrojem swym wyróżnia się od innych 
szkół rolniczych w kraju, złączony bowiem 
z folwarkiem zakładowym, pozbawiony jest 
samodzielności i musi poprzestać na zawodo­
wem kształceniu uczniów, rezygnując z szer­
szej działalności w dziedzinie oświaty rolni' 
czej. Jakkolwiek więc wyniki nauki w niż­
szej szkole dublańskiej nie ustępują bynaj­
mniej osiąganym w innych współrzędnych 
szkołach w kraju, to już sam ciaśniejszy za­
kres zadań obniża użyteczność szkoły dublań­
skiej w stosunku do szkół innych.

Ze strony Dyrekcyi zakładów dublań- 
skich podniesiono, że niższa szkoła powoduje 
kolizye ze stanowiska pedagogicznego w pro­
wadzeniu obok siebie dwu zakładów o zupeł­
nie odrębnym charakterze, Akademii i niż­
szej szkoły, powtóre zaś nastręcza trudności 
dydaktyczne w zorganizowaniu na niewiel- i 
kim folwarku zakładowym ćwiczeń prakiy- 
cznych dla jednej i drugiej kategoryi uczniów. 
Dyrekcya przyznaje wprawdzie, że folwark 
odnosi korzyści z pracy uczniów niższej j 
szkoły, zaznacza jednak, że z drugiej strony 
wykonywanie prac przez robotnika najętegO) 
pospołu z uczniami niższej szkoły, zawadz® 
w toku gospodarstwa i sprowadza nawet 
szkody w pewnych działach np. w oborzei 
wymagającej do obsługi wyszkolonego sta­
łego personalu.

Eozwojowi niższej szkoły rolniczej ^  
Dublanach stoi na przeszkodzie samo pomie­
szczenie w budynku nie przystosowanym dfl 
potrzeb szkoły, który w dodatku jest stary 
i chyli się ku ruinie. Z tych powodów wen­
tylowaną jest od dawna kwestya, czy niżs&a 
szkoła ma w ogóle pozostać w Dublanach- 
Wobec objekcyj tej szkole stawianych, jest 
ryzykowną poniekąd kosztowna inwestycy® 
na wzniesienie nowego budynku, z drugi0J 
natomiast strony przemawia za zatrzymanie®11

....Magnacka posiadłość — pałac racz0] 
niż dom — hrabiów d’Antignac, stoi pośród 
jednego z najwspanialszych parków Paryż®* 
w dzielnicy Auteuil. Z prawej strony posi®' 
dłość ta jest ocieniona lasem o stu le tn i^  
drzewach-olbrzymach, pod któremi snują 
szerokie aleje.

Po lewej stronie, na lekkiej pochyłość1 
widać trawniki urozmaicone kaskadami fohf 
tan, które opadają delikatnym deszczem* 
klomby kwiatów i posągi marmurowe.

Taras góruje nad pałacem, będącym J0' 
dnopiętrową budową o krągłych niszach n® 
fasadzie głównego wejścia, ozdobiony belwe­
derem z przeciwnej strony.

Park, należący do jednej z najzam0' 
żniejszych rodzin Paryża, ma trzy wejści®’ 
Jedno z ulicy 1’Assomption, które przez wsp®' 
niałą aleję prowadzi na główny peron, prz^ 
który wyszedł Jakób de Tiburce. Drugi® 
z ulicy La Fontaine, trzecie z ulicy Eibór®' 
Te dwa ostatnie wejścia, w głębi parku, n>s 
są w użyciu, nawet dla służby, bo o kiU® 
metrów od wielkiego portalu otw ierającej 
się na ulicę de TAssornption dla powozów 1 
automobilów, istnieje obok pawilonu porty®' 
ra, drugie wyjście dla pieszych.

Tajemne furtki od ulicy La F o n ta ij 
i Eibóra gubią się wśród zieleni w głę* 
alei. Wydają się zapomniane. Drzewo, z kw 
rych są zrobione, zmurszało. Zamki, nie użf 
wane cid lat wielu, pokryły się rdzawą pir  
śnią, która zjada nawet żelazo.

Zamożność, złoto, płynące potokiem 
królewskiej posiadłości hrabiów d^ntign®^ 
nie usunęło z tego pięknego pałacu w®* 
moralnych, dramatów serca, straszniejszy® 
od biedy i nędzy.

Gi, którzy żyją w arystokratycznym P®: 
łacu, noszą w sobie tajemne męki. Spo®- 
tutaj jest tylko pozorny. Uśmiechy nieszcz01̂

Związki małżeńskie zostały tutaj z® 
warte tylko ze względu na kombinacye m®}' 
ryalne lub towarzyskie. Przywiązanie r°d.zL, 
ne zdaje się wykluczone z tego wspani®1 
go gmachu, w którym mieszkają: .

Hrabina d’Antignac-Meymac, kobi0 
sześćdziesięcioletnia, wdowa po hrabi, kto i
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szkoły wzgląd na małą wogóle ilość zakła­
dów tego typu w kraju i ta okoliczność, że 
nowy budynek w Dublanach kosztowałby 
w każdym razie mniej, niż założenie w miej­
sce niższej szkoły rolniczej w Dublanach 
nowej szkoły tego stopnia w innej miejsco­
wości. Decyzję w tej mierze powinno uła­
twić rozważanie, że obecny stan frekwencyi 
w niższych szkołach rolniczych można utrzy­
mać nawet przy zmniejszeniu liczby tych 
szkół, leżeli równocześnie zwiększy się inter­
naty szkół pozostałych w każdej o 6 do 10 
miejsc. Fundusze potrzebne na budowę szkoły 
w Dublanach można więc raczej użyć na roz­
szerzenie szkoły w Bereżnicy, na lepsze upo­
sażenie i rozszerzenie szkoły w Kobiernicach. 
Uporządkowanie stosunków szkół w Kobier­
nicach i Horodence jest warunkiem konie­
cznym, przed jego spełnieniem zwinięcie 
szkoły w Dublanach nie może nastąpić.

Podniesiony projekt przemiany niższej 
szkoły dublańsEej na stałe knrsa kształcące 
czeladź dworską t. j. gumiennych, dozorców 
obór itp. uważać należy za niepraktyczny.

Gospodarstwo szkolne, zwłaszcza nie 
zupełnie jeszcze uregulowane, nie byłoby od­
powiednim warstatem do wyrabiania spra­
wnej czeladzi; o wiele lepsze wyniki można’ 
by osiągnąć, opierając podobne knrsa o wię­
ksze , wzorowo prowadzone gospodarstwa 
wiejskie, jak postąpiono wszędzie za granicą 
przy organizowaniu kształcenia wyższej szko­
ły folwarcznej. Ten dział czysto praktycznej, 
gospodarskiej nauki powinny ująć w swe rę­
ce Towarzystwa rolnicze.

W referacie podniesiono dalej, że na 
nielicznych istniejących już szkołach rolni­
czych, chociażby jak najlepiej do potrzeb lu­
dności włościańskiej dostosowanych, nie mo- 
że oczywiście ograniczyć się akcya krzewie­
nia zawodowej oświaty wśród kilkumiliono- 
wej ludności rolniczej w kraju. Współdziałać 
tu musi szereg urządzeń specjalnych. W prze­
ciwieństwie do szkół rolniczych, których głó- 
Wnem zadaniem pozostanie zawodowe kształ­
cenie według stałego planu naukowego, bę­
dzie celem wspomnianych urządzeń specyal- 

: nych, bezpośrednie propagowanie postępu 
rolniczego, realizowanie tego postępu i uła­
twianie rolnikowi jego pracy zapomocą pra­
ktycznej rady w każdym wypadku. Urządze­
nia te rozwinięte bujnie w niektórych pań­
stwach w formie zimowych szkół rolniczych, 
kursów, ferm doświadczalnych, systemu in­
struktorów dla poszególnych gałęzi gospo­
darstwa wiejskiego, należy njąć pod ogólną 
nazwę nanki wędrownej. Wędrownej dlate­
go, że ostatecznym celem tych urządzeń jest 
^noszenie postępu rolniczego słowem i przy­
kładem do każdej zagrody włościańskiej.
, W krajn spoczywa nanka wędrowna na 
kUku instytucjach, stojących pod zarządem 
yydziału krajowego (dwie zimowe szkoły 
l0lnicze, instruktorowie sadownictwa i mle­
czarstwa), na instruktorach Towarzystw rol­
niczych i kilku nauczycielach wędrownych 
Zarządu Towarzystwa Kółek rolniczych.

w.vsoko się nosił, nikomu nie ustępował i 
naginał swoich podwładnych, jak żołnierzy 
P°d wodzą kapitana.

Słodka, bez własnej woli istota, którą 
‘•Pełniła wszystkie swoje obowiązki żony i 
matki ze skrupulatną sumiennością, miała 

Woj e dzieci : Daniela i Klaudyę, którzy zda- 
a‘i się dziedziczyć despotyczny tempera­

ment ojca.
v . Związany małżeństwem, po trybie życia 
wetzr \i  i sporej liczbie romantycznych przy- 

&od, hrabia d’Antiguac miał tylko jedno ży-P . WWAOP U XX U lig  ULI U 11110,1 IJ
eum: ożenić syna i wydać córkę, aby oso- 
SCIe pokierować ich WYhorerrlśeie pokierować ich wyborem.

1 , Wydał Klaudyę w ośmnastu latach za
>.akóba de T iburee .W  kilka miesięcy później

111/11 Hf* lot" rJ-rtTnrlr/irkóriTin arinan c\n nr\ i ł’
. 11UU1W. w U U ..W

Daniel, mając lat dwadzieścia szesć, ozen 
się z dwudziestoletnią Izab.elą o Ks g- 

Przyjaciółki z p en s ji.w  wysoko ceno  
aym klasztorze, Izabela i Klaudya J  
Wspólne znajomości, bywały w tych sa y 
salonach.

Serce Izabeli zajęło s i ę  Jako i 
Tiburce. Fatalność zrządziła, że ozem. t
z Klaudyą, wtedy, gdy jej brat oswia czy 
się o rękę Izabelim-1
,, Tak czysta, jak najczystszy z dyamen 
°w- miłość nannv rTEotoin rr oti-rłn ola t, miłość panny d’Estaing skryła się w 

najtajniejszą głębię jej serca. Stłumiła w so­
bie swój smutek i zawód i zgodziła się ?°” 
stać żoną Daniela, bratową Klaudyi i Jakóba.

Nikt nigdy się nie dowie, że serce tej 
biło dla tego, który tylko do Klaudyi. miał
należeć, a przedewszystkiem nie dowie się 
o tem Jakób.

Jakób będzie zapewne szczęśliwy, bo 
lego żona jest najpiękniejszą z kobiet w Paryżu. nu/.™-'*-

-  a-m. M X MJ
ryżu. Będzie szczęśliwy a ona, Izabela, znaj 
dzie pociechę w swojem poświęceniu, patrzącCflfł'*''  --- * " iorrA orłAn''"'" 'r  w bwojem pośv
codziennie na jego szczęście.

Jednakże w przeddzień ślubu, rozma­
rzona, szeptała w głębi serca: „Gdyby był 
nieszczęśliwy, stanę się przyjaciółką,, która 
Pociesza, umacnia, strzeże od zwątpienia. Bę­
dę mu siostrą!..."

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wszystkie Towarzystwa w kraju urzą­
dzają corocznie popularne kursa i pouczenia 
wedrowne, poparte doświadczeniami polowemi, 
rozdawnictwem nawozów i nasion. uow 
cye ze skarbu kraju i Państwa na P°paici - 
tej akcyi udzielane, wynoszą rocznie około 
100 000 koron. Dotychczasowa działalność 
na polu krzewienia popularnej nauki rolni­
ctwa, rozwijana przez kilka czynników, n. 
t.vlko że jest niewystarczająca w. stosunku do 
obszaru kraju, lecz co najważniejsze prowa­
dzona jest bez jednolitego planu, rzec można 
dorywczo, i nie jest wolna od błędów ™ 
dycznych. Pouczenia udzielane przez facho­
wych urzędników towarzystw, rolniczych, 
którzy przebywają stale w_ siedzibie tych to­
warzystw, w mieście i stoją zdała od zyua 
wiejskiego, muszą mieć charakter raczej wy­
kładów traktujących dany temat ze stanowy
ska ogólnego, bez uw zględnienia aktuamyeh
potrzeb i kwestyj zajmujących rolnika w da-

°Tymczasem nauka wędrowna wyrastać 
musi z najdokładniejszej znajomości miejsco­
wych warunków gospodarczych; nauczycml 
wędrowny działać musi w niewielkim okręgu, 
zżyć sie ze swein otoczeniem, pozyskać jego 
zaufanie i powolność. W myśl tej zasady 
zorganizowano naukę wędrowną we ran^ l  
(professeurs dcpartamentaux d aSnculf^ \  ■■ 
professeurs speciaux d'agricultm e). .w g 
(agronomes de Vetat), w Holanyy.i ( y j  
landbouwleeraren), a także w Nieme , 
gdzie podobnie jak w niektórych prowin­
cjach Austryi, naukę wędrowną złączone> sc»- 
śle z organizacją z i m o w y c h  szkół rolniczych.

Świetny zwłaszcza rozwój wykazuje in­
sty tucja t. zw, wędrownych katedr rohiictwa 
we Włoszech (Catedre ambulanU . d agneol- 
tura), urządzeń wychodzących -z lnicya jw y  
lokalnej, która je  tworzy, subwencjonuje, 
kontroluje i do potrzeb miejscowych nagina 
W r. 1909 liczono tych wędrownych katear 
190. utrzymywanych ksztem 1,437.705 Brow 
rocznie, pokrywanym z funduszów państwa,

p r° ftlM yślOrganizowania nauki, wędrownej 
przez ustanowienie miejscowych instruktorów 
rolnictwa, fachowych doradców w- . ,
przyjęła się także w naszym kraju. Usiłowa­
n ia 'w  tym 'kierunku zwróciły okręgowe To­
warzystwa rolnicze, dążąc^ do ożywienia i 
wzmocnienia swej działalności z pomocą 
chowych sekretarzy, urzędujących stale w sie­
dzibie Towarzystwa, pozostanie jednak wielką 
zasługą reprezentacji powiatu gródeckiego, 
że pierwsza, celem dźwigania kultury rolni­
czej w powiecie, ustanowiła . P°wiat0vvt e8° 
instruktora rolnictwa dla włościan. F unkcje 
instruktora polegają na udzielaniu ro m 
fachowej porady bądz w biurze Wydziału 
powiatowego w oznaczonych porach, bą<K 
podczas wyjazdów do poszczególnych gmin, 
urządzaniu w różnych miejscowościach po­
wiatu kilkudniowych kursów, obejmujących 
ważniejsze działy gospodarstwa wiejskiego i 
krótszych praktycznych pouczeń o t r e s c i  
aktualnej, na ułatwianiu rolnikom nabywani 
z dobrych źródeł nawozów, nasion i innycil 
artykułów gospodarczych, na zakładaniu 
prostszych doświadczeń polowych na giun- 
tach włościańskich w celu demonstrowania 
na przykładach. Instruktor jest tunkeyona 
ryuszem powiatu, zarazem jednak jest orga­
nem wykonawczym okręgowego Towarzystwa 
gospodarskiego służąc mu pomocą zwłaszcza 
w akcyi hodowlanej. Powiatowy instruktor 
w Gródku zdobył sobie w krótkim czasie 
zaufanie ludności włościańskiej, która zasięg 
ieax> porady w różnych kwesty ach gospodar- 
ild ch  i garnie, się chętnie do nauki przez

niBg0Z ?6przykkdem  Gródka poszedł powiat 
gorlicki; dojrzewa również projekt utworze­
nia instruktorów w kilku innych powiatach 
np, w myślenickim.

W ten sam sposób i w tym samym 
kierunku co praca powiatowych instruktorów, 
rozwija się pomyślnie czynność kierowników 
obu zimowych szkół rolniczych pod Nowym 
Sączem i Pilznem, właśnie w dziale prakty­
cznej propagandy. Dzięki położeniu wymie­
nionych szkół w pobliżu miast powiatowych 
i zwróceniu kierowników do scisłego współ­
działania z miejscowemi Towarzystwami rol- 
niczemi, działalność kierowników poza obrę­
bem szkoły wielce się ożywiła i nabrała 
praktycznego znaczenia.

KORESPONDENCIE.
W iedeń, 8 czerwca.

(JE. dr. Sieghart w obronie przemysłu, — Od­
czyt dyr. Olszewskiego o Lidze pomoc, przem. 

w Wiedniu).
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(aio) W gorącym okresie przedwybor­
czym omawia się wszystkie dziedziny życia 
publicznego. Na zgromadzeniach padają wiel­
kie słowa, wielkie obietnice, rozstrząsa się 
przeszłość, spogląda w przyszłość, rozsypują 
się w gruzy stare bożyszcza, a powstają no­
we, cały ten ruch obraca się wszakże około 
jednego tylko ogniska — około polityki. Kto

czerwca 1911.

będzie posłem lnb kto nim zostać nie może, 
jaką zapowiada się siła stronnictw, oto po­
stulaty dnia! Uważny badacz znajdzie wśród 
nich wiele kwestyj pierwszorzędnych, bez­
sprzecznie niezmiernie ważnych, braknie mu 
tylko jednej — kwesty i przemysłu.

Austro - Węgry rozwijają się na poln 
przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego co­
raz świetniej. Przemysł austryacki wytrzy­
muje jnż śmiało konkurencyę zagranicy, w 
niejednym kierunku nawet ją  wyprzedza, ma 
zresztą za sobą wszystkie naturalne warunki 
rozwoju, zbywa mu tylko na bezpośrednim 
kontakcie z życiem pnblicznem, na odpowie- 
dniem zainteresowaniu szerszych warstw spo­
łecznych i ich przedstawicieli w ciałach u- 
stawodawczych.

Moment ów podchwycił nader trafnie 
Eksc. dr. Eudolf Sieghart, poprzednio szef 
kancelaryi Prezydenta Ministrów, a obecnie 
prezes najpoważniejszej instytucji finansowe; 
„AUgein! Oesterr. Bodenkreditanstalt" w roz­
prawie zatytułowanej „Das oesterreichische 
Industrievolk“.

Przemysł austryacki — czytamy tam — 
hie ma więcej nieprzyjaciół, aniżeli w innych 
państwach, nie ma jednak także przyjaciół. 
Dawniej wchodził on w ramy życia gospo­
darstwa państwowego i cieszył się opieką 
panujących, którzy widzieli w nim źródło 
własnych dochodów, źródło nie zawodzące 
nowych podatków i sposób utrzymania siły 
zbrojnej. Przemysł rozsiadł się też wygodnie 
obok cechowego mieszczaństwa na przedmie­
ściach i na prowincyi i przywykł do popar­
cia władzy, która w dobrze zrozumianym in­
teresie nie odmawiała mu tego poparcia 
nigdy.

Z chwilą przemiany rządów absolutnych 
na konstytucyjne zdawało się, że parlament 
zajmie się przemysłem z tą samą gorliwo­
ścią. Nadzieje te nie sprawdziły się wszakże 
nigdy. Ani Izba posłów, ani Sejmy nie za­
jęły oczekiwanego stanowiska wobec jednego 
z najważniejszych źródeł dobrobytu, sam zuś 
przemysł zanadto był pochłonięty własnym 
rozwojem, aby zdobyć sobie bezpośredni kon­
takt z nowemi formami życia politycznego.

Stowarzyszenia, ustawy o niedozwolonej 
konkurencji, o dowodach uzdolnienia i t. dL 
uważano za centralne problemy gospodarstwa 
państwowego, przechodząc do porządku dzien­
nego lub pomijając zgoła milczeniem cały 
szereg innych o wiele ważniejszych postula­
tów industryi. Zatem poszła niestety dezoryen- 
tacya opinii in  puncto przemysłu, o którym 
ogół nie ma należytego pojęcia i należytego 
sądn.

Wprowadzenie powszechnego głosowa­
nia nie polepszyło — zdaniem dr. Sieghal- 
ta — sytuacyi. Przemysł nie zdobył żadnego 
stanowiska w życin politycznem, nie nabrał 
zaufania do stronnictw, pozostał, jak przed­
tem, osamotniony. Organizacye przemysłowe 
istnieją wprawdzie i rozwijają się pomyślnie, 
nie mają wszakże łącznika wiążącego je w 
całość, a ów brak spójni tłumaczy najlepiej 
polityczną niedomogę austryackiego przemy­
słu. Możnaby, mówiąc o nim, zastosować sło­
wa Sievesa: „Czem są nasi przemysłowcy? 
Niczem ! A czem mogliby być? Wszystkiem, 
lub prawie, że wszystkiem!"

Ogół nie zapatruje się zresztą na prze­
mysł, tak, jak powinien. Pojęcia przeciętne 
nie uważają przemysłu za czynnik wchodzący 
najściślej w skład gospodarstwa publicznego, 
za czynnik zespojony z wszystkimi przejawa­
mi życia społecznego. Pod przemysłem rozu­
mie się zazwyczaj kilka tysięcy rodzin wzbo­
gacających się kosztem robotników i bytują­
cych w społeczeństwie, jak pasożyty.

Nawet Karol M ars przyznawał praco­
dawcom pewne ważne funkeye i uważał ich 
za „przemijającą konieczność". Nie należy 
tedy . być skrajniejszym od M arsa i nie wolno 
widzieć w przemyśle sprawy wyłącznie za­
robkowej, uprawianej dla zysku przez kapi­
talistów. Przemysł jest przecież duszą i źró­
dłem b gactwa powszechnego. Nie jest także 
bynajmniej wrogiem rękodzieła, Historya 
ostatnich dziesiątków lat nczy, że dzieje się 
przeciwnie, że rozwój przemysłu oddziałał 
najkorzystniej na zupełnie równomierny roz­
rost rękodzieła. Tak samo wielki przemysł 
nie zabija małego, lecz ułatwia jego rozkwit. 
Utarło s ę wreszcie fałszywe mniemanie, ja ­
koby industrya i rolnictwo stały na dwu 
przeciwnych biegunach. W rzeczywistości 
obie te gałęzie zbliżają się coraz więcej do 
siebie, a rolnik przemienia się zwolna w prze­
mysłowca rolniczego, który posługuje się po­
dobnym do fabryk warstatem pracy zarobko­
wej. Słowem przemysł staje się pojęciem 
zbiorowem najróżnorodniejszych funkcyj 
wchodzących w skład jednego i tego samego 
gospodarstwa społecznego!

Wielki kapitał ściąga na siebie naj­
więcej gromów potępienia. Zapomina się je­
dnak o jego roli, jaką on odgrywa we wszyst­
kich kierunkach życia, zapomina się także o 
tem, że lwia część skierowanych przeciw 
niemu zarzutów nie ma już żadnych podstaw 
wobec rozwoju całego szeregu instytucyj re­
gulujących obroty kapitalistyczne.

Obroniwszy tedy zwycięsko przemysł 
z pod jarzma fałszywych o nim sądów i

uprzedzeń, zapytuje Ekscelencya Sieghart co 
uczynić trzeba, aby temu przemysłowi wy­
walczyć należne mu stanowisko w reprezen­
tacjach ustawodawczych i w pojęciach ogółu 
i wzywa w odpowiedzi na swoje pytanie do 
wspólnej akcyi wszystkie interesowane tn 
czynniki. Mnszą tedy zniknąćJ sztuczne!) gra­
nice między wielkim a małym przemysłem, 
musi Państwo dostosować swoją gospodarkę 
do warunków gospodarstw społecznych, muszą 
wszystkie bez wyjątku rodzaje i gałęzie prze­
mysłu zjednoczyć się pod wspólnym sztan­
darem. Wówczas obok wielu innych zaga­
dnień, jakie zajmują umysły współczesne, 
znajdzie się także miejsce i na zdrową, ra­
cjonalną politykę przemysłową.

W wielkiej sali posiedzeń Urzędu dla 
popierania rękodzieł w Wiedniu wygłosił dy­
rektor Józef Olszewski ze Lwowa interesują­
cy odczyt na temat „Ceł i działalność Ligi 
pomocy przemysłowej". Celem prelekcji by­
ła  chęć zwrócenia uwagi sfer wiedeńskich
na rozkwitającą wytwórczość przemysłową w 
Galicyi i przedstawienia działalności galicyj­
skiej Ligi pomocy przemysłowej.

Prelegent objaśnił poszczególne etapy 
działalności Ligi, która rozciąga się dziś na 
pracę pedagogiczną odnośnie do wszystkich 
gałęzi przemysłu domowego, dostarczanie ta­
niego surowca, zakładanie warstatów, urzą­
dzanie wystaw, dawanie impulsu do zakła­
dania towarzystw zarobkowych i organizacyj 
kredytowych i t. d. Celem lepszego zużytko­
wania pracy kobiecej L. p. p. tworzy też 
sekeye kobiece. Baczną nwagę zwraca Liga 
na przemysł domowy, jednakże nie zaniedbu­
je przytem innych gałęzi rękodzieła i prze­
mysłu.

Eozmaite są środki, jakimi się Liga po­
sługuje. Celem uświadamiania ludności na 
polu przemysłowem Liga, zaaranżowała stałą 
wędrowną wystawę, która corocznie objeżdża 
140 miast i przy sposobności kfórej wygła­
szane są popularne odczyty o przemyśle ga­
licyjskim. Dalej, we Lwowie urządzono kurs 
fachowy dla agentów handlowych, w wielu 
miastach zorganizowano warstaty studenckie, 
nakoniec otworzono seminaryum dla przemy­
słu domowego, celem wykształcenia instru­
ktorek przemysłowych, wzorowe knrsa dla 
praktykantów, a wkrótce ma powstać i Uni­
wersytet ludowy dla spraw popierania prze­
mysłu i rękodzieła.

Dyr. Olszewski odczyt swój zakończył 
zapewnieniem, że akcya uprzemysłowienia 
Galicyi nie odbywa się na koszt innych kra­
jów koronnych. Jedynym celem akcyi Ligi 
jest przetworzenie Galicyi z kraju przemy­
słowo słabego w kraj silny przemysłem, na 
czem zyskają i zachodnie jnż uprzemysło­
wiono kraje austryackie.

Interesującym wywodom prelegenta 
przysłuchiwała się licznie zebrana publicz­
ność, wśród której b y li: PP. Ministrowie 
Mayer i Zaleski, szefowie sekcyjni: Brosche, 
Riedl, bar. Engel, dr. Muller, Berger i i.

San Gluliano o stosunku Austro-Wę- 
gier z Włochami.

Włoska Izba deputowanych prowadziła 
w dalszym ciągu rozprawę nad budżetem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Na początku posiedzenia zabrał głos 
m inister San Giuliano i odpowiedział na 
wywody lir. Guicclardiniego, ubolewając, że 
Guicciardini powiedział, iż Włochy bardziej 
są szanowane dla błękitnego nieba i zaby­
tków, niż jako czynnik polityczny. Minister 
jest innego zdania.

Udział świata kulturalnego w uroczy­
stościach włoskich posiada wielkie znaczenie 
moralne i polityczne. Natomiast zgadza się 
minister z Guiceiardinim co do tego, że Wło­
chy mają w tem interes, aby terytoryalny 
status ąuo i obecna równowaga na morzu 
Adryatyekiem były utrzymane. Najlepszym 
środkiem do osiągnięcia tego celu będzie wza­
jemne zaufanie i silny sojusz między W ło­
chami a Austro-Węgrami.

M inister rad jest z tego, iż między rzą­
dami Włoch i Austro-Węgier _ panują serde­
czne stosunki i odbywa się ciągła wymiana 
zdań o wielkiej sprawie bałkańskiej, która 
codzień dostarcza potwierdzenia tożsamości 
poglądów i celów. Ta zgodność w wielkich 
sprawach pozwala podporządkować drobne 
zajścia wielkim obopólnym interesom. Wło­
chy usiłują przyczynić się do zabezpieczenia 
pokoju i nie przystąpią do niebezpiecznych 
inieyatyw, które zalecają wnioski dep. Chiesa. 
Włochy, tak jak inne mocarstwa, nie mie­
szając się do wewnętrznych spraw Tureyi, 
udzielają jej zawsze przyjacielskich rad, aby 
nie schodziła z drogi umiarkowania i roz­
tropności. Polityka Włoch, jak politysa in­
nych mocarstw, ma za podstawę utrzymanie 
całości państwa ottomańskiego.

Wywody m inistra spotkały się z ogól­
nymi oklaskami.

Budżet ministerstwa spraw zagrani­
cznych przyjęto.



Następnie prezes gabinetu Giolitti wśród 
ogólnej sensacji wniósł projekt reformy wy­
borczej.

K R O N I K A .
Lwów, 10 czencca.

—■ Kalendarz.
N i e d z i e l a  (11 czerwca):
Barnaby Ap. — Radomiła. — Fteodozyi.
Wschód słońca o godzinie 3‘18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 28 po południu,
P o n i e d z i a ł e k  (12 czerwca):
Onufrego Wyzn. — Wyszomira. — Izaakija.
Wschód słońca o godzinie 3 4 8  rano, za­

chód słońca o godzinie 7'28 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw sk i. W mie­

siącu czerwcu wolno polować n a : kozły i pta­
ctwo wodne od 15.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, pardw, dropi, ptactwa 
błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

—  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić  z prywatnej Swej szkatuły dla pogorzelców  
w Dublanaeh, w  pow iecie Samborskim, zapo 
m ogi w kw ocie 5000 koron.

— Z c. 1 k. arm ii. Rezerwowym ka­
pelanem zamianowany ks. Rajmund Lux w re­
zerwie uzupełniającej 93 pp., a ks. Aleksander 
Winkler w rezerwie uzupełniającej 100 pp.

Lekarzami asystentami w rezerwie za­
mianowani dr. Leon Szamek z 10 dyw. art. 
konnej, dr: Ludwik Szasz 3 dywiz. ciężkich 
haubic, dr. Mojżesz Heilpern 7 p. uł., dr. Fe­
liks Kaczurba 30 p. dział polnych, dr. Emeryk 
Lśndrd 55 pp., dr. Artur Gara 1 dyw. trenu, 
dr. Wojciech Mogan 2 p. art. fort., dr. Leon 
Tausig 45 pp., dr. Józef Hohlbaum 1 pp., dr. 
Leopold Rejmanek 13 pp., dr. Maryan Pańczy- 
szyn 10 dyw. trenu, dr. Rudolf Strisower 30 
p. dział polnych, dr. Alfred Arnstein 55 pp., 
dr. Władysław Lichtenstein 89 pp., dr. Ry­
szard Kantar 45 pp., dr. Robert Koritschoner 
95 pp., dr. Antoni Machała 13 pp. i dr. Stefan 
Halmi 13 pp.

— Z c. k. żandarm eryi. Podporucznik 
20 pp. Bruno Baduschek przeniesiony został do 
źandarmeryi.

— Z U niw ersytetu . P. Wiktor Hill- 
bricht, koncypient prokuratoryi skarbu, rodem 
z Brzeżan, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

— Z P o litechn ik i. P. Wolf Landes, ro­
dem z Tarnopola, złożył na wydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

— Dziś maskarada wiosenna prasy 
w pałacu sportowym. Niezawodnie od godz. 9 
wieczorem rozpocznie się pielgrzymka całego 
Lwowa na ulicę Zieloną na maskaradę, która 
będzie w całem tego słowa znaczeniu wspa­
niała. Komitet dołożył pracy i starań, aby pro­
gram zabawy był jak najbardziej urozmaicony, 
oraz wesoły i ma nadzieję, że starania jego się 
powiodą i publiczność ubawi się znakomicie. 
Między zgłoszonemi grupami znajduje się ory­
ginalna grupa z Łyczakowa wyborców „VI. ku- 
ry i“. Wybiera się na maskaradę również wiele 
pań w kostiumach. Tańce prowadzić będą u- 
proszeni przez komitet aranżerowie. Kapelmistrz 
p. Friedrich przygotował specyalnie na maska­
radę nowe utwory taneczne.

Na liczne zapytania komitet maskarady 
oświadcza, że zaproszeń na maskaradę nie wy­
syłał.

Loże i bilety wstępu nabywać można 
przy kasie w pałacu sportowym, ul, Zielona 
1. 87 przez cały dzień dzisiejszy. Można za­
mawiać także telefonem nr. 1660. Również 
można tam wypożyczać domina i kostiumy.

— G alicyjski Bank ludowy dla ro l­
nictwa i  handlu. Onegdaj odbyło się otwar­
cie Galicyjskiego Banku ludowego w obecno­
ści prezydyum Rady zawiadowczej z posłem 
Długoszem, radcą Namiestnictwa Brucknerem, 
jako komisarzem rządowym i t. d.

Lokal Galicyjskiego Banku ludowego, 
mieszczący się przy ulicy Sykstuskiej 1. 17 od­
znacza się wygodą i wyszukanym komfortem. 
Sale jasne, przewiewne, pysznie oświetlone, 
klatki schodowe, poczekalnie i poszczególne sa­
lony urządzono według ostatnich wymagań te­
chnicznych i hygienicznych. Podnieść należy z 
uznaniem, że całe urządzenie wykonano siłami 
krajowemi, polskiemi. Piękne meble wyszły z 
pracowni pp.: Kruka, Pelczarskiego, Szafrań­
skiego, szyldy wykonała lwowska firma L, 
Appla, oszklenia M. Fischler, piękne roboty ta- 
picerskie Sehuster-Toczyski.

Zakres działania nowego Banku jest bar­
dzo obszerny, najgłówniejszą zaś jego rzeczą 
będzie pośredniczenie we wszelkich czynno­
ściach tyczących się rolnictwa, handlu i prze­
mysłu. Przybywa nam więc instytucya bardzo 
pożyteczna, która może wiele dobrego zdziałać. 
Na czele jej stoją dyrektorzy pp. Eichner i dr.

Stanisław Garfein, obaj aż nadto znani ze 
swoich zdolności i przedsiębiorczości.

— Pol. Tow. przyrodników im . Ko­
pernika urządza w poniedziałek, dnia 12 
czerwca b. r. wycieczkę w okolicę Glińska i 
Żółkwi. Program wycieczki: Odjazd z główne­
go dworca we Lwowie o godzinie 7‘35 rano, 
Bilety do Glińska. — Z dworca pieszo przez 
Glińsko do Nowej Skwarzawy i zwiedzenie ma­
lowniczej „Babinej doliny1*. Z Nowej Skwarza­
wy pieszo do Żółkwi przez Haraj, Obiad. Zwie­
dzenie huty szkła w Żółkwi. Wyjazd z Żółkwi 
o godzinie 6-28 wieczorem, przyjazd do Lwowa
0 g. 8 wieczorem.

— Wystawa kolejarzy. Wystawa ama­
torska prac kolejarzy i ich rodzin otwarta w 
niedzielę w sali giełdowej tutejszej Izby han­
dlowej, daje, chociaż w szczupłych ramach, obraz 
pracowitości i zdolności kolejarzy i udowadnia, 
że począwszy od najniższych warstw kolejowych 
nie brak w tej wielkiej rodzinie pracowników, 
materyału na dzielnych obywateli kraju, two­
rzących żywe źródło naszej wielkiej siły naro­
dowej. Wystawa, obejmująca pracę dwóch okrę­
gów dyrekcyjnych (lwowskiego i stanisławow­
skiego), rozmieszczona artystycznie, przedstawia 
się bardzo pięknie i zasobnie.

Z szczególniej udatnych prac z zakresu 
malarstwa należy podnieść kopię obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej, wykonaną przez leka­
rza kolejowego z Medyki dr. Kaezurbę, Inży­
niera Zeniuka „Kościół Maryacki i św. Bar­
bary", uderzający szczególną poezyą — Ża- 
kówny „Głowa żebraka" — Negrusza „Portret 
ojca" — Wasilewskiej „Żniwa", obraz wykazujący 
dużo powietrza i uderzający szeroką perspekty­
wą — inżyniera Ostrowskiego „Obrazy z powsta­
nia" — Sztycha obraz kredkowy ̂ „Złożenie Chry­
stusa w grobie" — i obrazy Źygulskiej.

Co do wystawionych fotografij, przewa­
żnie zdjęć naszych gór, to jakkolwiek wykonane 
przez amatorów: sekretarza kolejowego Gu­
stawa Flacha i kolejomistrza Najkowskiego, ce­
lują znakomitem wykończeniem. Na szczegól­
niejszą uwagę zasługują modele ulepszeń me­
chanicznych, zastosowanych do rozmaitych urzą­
dzeń kolejowych, oraz stosunkowo bogato re­
prezentowane wyroby metalowców. W dziale 
tym wyróżniają się dwa modele łączenia wo­
zów kolejowych, systemu maszynisty kolejowego 
Michała Cyhaniucha, chroniące przesuwaczy wo­
zów od wypadków, model maszyny Berezow­
skiego, ofiarowany przez wykonawcę Towarzy­
stwu ubezpieczeń od wypadków, sztuczny przy­
rząd do zamykania wozów Florki i sztuczne 
zamknięcie tabliczek kontrolujących obchody 
budników Hospodarewskiego.

Ponadto wystawa zgromadziła wiele cen­
nych prac z zakresu sztuki stosowanej, przemysłu 
domowego, rzeźby, koronkarstwa i t. d. W dzia­
łach tych zasługują na pochlebną wzmiankę: 
Inżynier Szpor, który wystawił artystycznie wy­
konane miniaturowe szachy, zastosowane do 
grania w czasie jazdy koleją, Michał Andrusie- 
wiez, prześliczny pająk, wycinany z metalu, 
nad którym sześć lat pracował i kandelabry. 
Pająk ten został już zakupiony przez księdza 
biskupa Chomyszyna. Stanisław Yarisella, re- 
produkcyę galwano-plastyczną Matki Boskiej 
Bolesnej ; Wenzel, dwie główki malców, wyko­
nane w drzewie lipowem; Kokurewicz, laskę z 
biletów kolejowych; Czerwiński, pięknie wy­
konane plakiety; Klęsk, zegar metalowy.

Prawdziwy podziw budzą dwie pary skrzy­
piec, wykonane ręcznie przez Marcina Czterna­
stkę i ramki wykonane z metalu przez maszy­
nistę Stolarczyka.

Sztuka stosowana zastąpiona jest przez 
piękne wyroby wypalane w drzewie Korola, 
Friihauffowej, Leontyny Rudkowskiej, Kuziela, 
Wenzla i panny Weksówny.

Artystycznie wykonane gobeliny i makaty 
nadesłały panie: Wróblowa, Weksówna, Krup­
ska i Kałuska.

Co do robót ręcznych i koronkarskich, to 
pierwszeństwo należy się p. Weksównej (głowa 
Napoleona), Czerwińskiej (wachlarze, chusteczki
1 kołnierze koronkowe), Wiktorczykowej, Wow- 
konowiczównej (gustownie malowany ekran), 
Pollowej (bogato wyszyty ornat) i t. d.

Wspomnieć jeszcze trzeba o robotach slej- 
dowych lwowskiej szkoły kolejowej. Ze względu 
na cel wystawy (dochód przeznaczony na ko­
lonię wakacyjną w Tuchli), jak też na jej war­
tość i krótki termin, gdyż z dniem 15 czerwca 
nastąpi zamknięcie, pospieszyć należy rychło do 
sali giełdowej. Wstęp 40 hal. przeznaczony na 
cele leczyć się potrzebującej dziatwy.

— W ycieczka ceram ików ga licy j­
skich do Królestwa. Polski związek przemy­
słu eeramicznego w Krakowie, korzystając z za­
proszeń wielu bardzo poważnych fabrykantów 
z Królestwa Polskiego, organizuje wycieczkę, 
która zwiedzi cały szereg pierwszorzędnych za­
kładów tamtejszych.

Szczegółowy program jest właśnie w o- 
pracowaniu i w najbliższych dniach będzie 
ustalony.

— Z Banku przem ysłowego. Naczel­
nik oddziału korespondencyjnego Banku prze­
mysłowego, p. Aleksander Wieherkiewicz zamia­
nowany został prokurzystą tegoż Banku.

— Festyn na dochód »Domku sie­
roto: Niepok. Poczęcia N. P . Maryi na 
Gródeckiem, który się odbył 5 b. m. na placu 
Powystawowym, przyniósł 1212 kor., z czego

czysty dochód został w kwocie 1000 kor. Ko­
mitet poczuwa się do miłego obowiązku wszy­
stkim, który darami i pracą, przedewszystkim 
paniom, które pomimo deszczu tak chętnie spie­
szyły na plac Powystawowy, by przysporzyć 
swym trudem choć trochę grosza dla biednych 
sierotek, serdecznie podziękować słowami: Bóg 
stokrotnie zapłać!

Za Komitet: Julia br. Jorkaschoim.
— W sprawie ochrony m łodzieży

otrzymujemy z zarządu Towarzystwa następu­
jąca odezwę:

Do wszystkich, którzy pragną, by mło­
dzież, ta droga nam przyszłość narodu, była 
silną i dzielną, odzywamy się o gorący współ­
udział w sprawie niezmiernie dla młodzieży 
ważnej.

Po sześcioletnich staraniach Towarzystwo 
„Ochrona młodzieży" wyjednało u Rady miasta 
Lwowa rozporządzenie dla właścicieli kawiarń, 
szynków, cukierń, bufetów, restauracyj i t. p., 
ażeby w lokalach tych nie szynkowali napojów 
gorących młodzieży poniżej lat 18 i to mło­
dzieży zarówno szkolnej, jak i wszelkiej innej; 
by nie pozwalano jej tam grać w karty, bi­
lard, szachy i t. p., wogóle, by tam młodzieży 
poprostu wstęp był wzbroniony, gdyż — jeśli 
lokale te są względnej potrzeby dla osób doj­
rzałych — to dla młodzieży są one bezwzglę­
dnie niepotrzebne i zgubne. Zatem karany 
ma być każdy przedsiębiorca, ewentualnie za­
stępujący go kelner i t. p., jeśliby wydanego 
przez magistrat zakazu nie słuchał i tolerował 
tam obecność niedojrzałej młodzieży. Nad tern, 
ażeby zakaz był szanowany, ma czuwać poli- 
cya. Wierzymy, że policya zechce w miarę 
swych sił to zadanie spełniać, lecz wiemy, że 
ma ona zadań wiele, a sił ogromnie mało.

W tych warunkach składanie sprawy tej. 
w ręce wyłącznie organów policyi — byłoby 
wygodną obojętnością na dalszy bieg rzeczy, a 
skutkiem tego przepis bardzo doniosły wnet 
staćby się mógł martwą literą — jak tyle in­
nych. Więc niechaj policya robi swoje z urzędu, 
ale społeczeństwo również niech stanie do dzia­
łania, a z sumieniem oby watelskiem, z gorącą mi­
łością rodzicielską, z niezłomnem przekonaniem, 
iż działanie w tej mierze, to nieodbita konie­
czność, to twardy obowiązek narodowy, bo jakie 
społeczeństwo, taka młodzież; bo w młodzieży, 
w jej czynach, upodobaniach i skłonnościach — 
przejawia się wzór płynący od pokolenia doj­
rzałego.

Otóż, gdy kto widzi, że gorszą naszą mło­
dzież, że ją kuszą do pijatyki, do roznamiętnia- 
jących gier, że jej narzucają towarzystwo wy­
uzdanych kelnerek czy „kasyerek", — ten nie­
chaj uważa za swój prosty i naturalny obowią 
zek odnieść się do gospodarza lokalu z przy­
pomnieniem przepisu magistratu, iż młodzieży 
do lokali takich wpuszczać nie wolno; obo­
wiązkiem gospodarza będzie wezwać młodzieńca, 
by niezwłocznie, a bez rozgłosu lokal opuścił.

Uważać można za wykluczone, by zna­
lazł się gospodarz, któryby takiej uwagi ze 
strony publiczności w tej chwili nie usłuchał. 
Zresztą gospodarze tych lokali, jakoteż starsi 
kelnerzy są przecież — ojcami, są obywate­
lami...

Więc i do ich sumień apelujemy. Niech 
głos tych sumień będzie silniejszy, niż widmo 
kary policyjnej. Niechże wszyscy staną w obro­
nie powagi wydanego przepisu. Przepis ten, 
należycie wykonywany, nie dopuści, by dzieci 
nasze marnowały swe zdrowie w zadymionych 
lokalach, nieraz i w porze nocnej; by tam po­
drażniały się ku dalszym ekscesom, rujnują­
cym zdrowie, a nieraz powodującym trwałe ka­
lectwo fizyczne i umysłowe.

Nie protegujmy milczeniem lub oboję­
tnością rozwoju kalectwa dusz młodocianych 
stojących u progu życia, które rwą się ku słoń­
cu, ku dobru, pięknu i prawdzie, a które wsku­
tek niehamowanej sposobności padają w błoto, 
w mrok, w stęchliznę, obłudę, cynizm, a na­
stępnie niekiedy w zbrodnicze instynkty. Niech 
zadrga w nas silnie miłość młodzieży, jako 
przyszłych szermierzy i najszczytniejsze dobra 
duchowe i materyalne narodu.

Gdy ludzie dojrzali okażą swe męstwo — 
młodzież pokocha ich prawdziwie i wdzięczną 
im będzie.

— Egzam iny wstępne i prywatne do
liceum, czterech klas gimnazyum reformowanego 
(realnego) i klas normalnych odbędą się w za­
kładzie z prawem publiczności Sióstr Nazare­
tanek we Lwowie (ul. Unii Lubelskiej 9) w 
dniach 26, 27 i 28 b. m. od 9 — 1.

— W ybitny literat polski, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczeniu. Środków materyalnych 
nie posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry­
tycznej i pospieszy z pomocą, tak bardzo prze­
zeń zasłużoną. Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
nistracya Gazety Lwowskiej.

— Egzam ina prywatystów i przedwa­
kacyjne egzamina wstępne kl. II — VII odbędą 
się w II szkole realnej we Lwowie dnia 23 i 
24 czerwca r. b. Zgłoszenia do tych egzami­
nów przyjmuje dyrekcya do 12 czerwca, pó­
źniejsze tylko w razach wyjątkowych.

A  U m ysłow o chory, 30 letni Abraham 
Schónbach wydaliwszy się jeszcze we wtorek 
ze swego mieszkania przy ul. Pod Dębem 1. 16> 
znikł od tego czasu bez śladu.

A  Wypadek aa budowie. Robotnik 
Kazimierz Wojakowski, zajęty na budowie przy 
placu Smolki 1. 3, spadł wczoraj z rusztowania 
na deski i piasek i dotkliwie się potłukł. Pier­
wszej pomocy udzieliło mu pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego.

A  Panika w Teatrze nowym . Wczo­
raj podczas przedstawienia w Teatrze nowy® 
pięciu terminatorów wyszło na strych nad wi-. 
downią teatralną i przez otwory do przewietrza­
nia zaczęło rzucać na publiczność gruz i lać 
wodę. Zrobiło się ogromne zamieszanie, gdyż 
sądzono początkowo, że wali się powała. Dzięki 
jednak energii i przytomności służby, a prze- 
dewszystkiem artysty p. Góreckiego, udało się 
publiczność uspokoić.

Zawezwana policya aresztowała sprawców 
paniki i odstawiła ich do aresztów.

A  Błąkającą się wczoraj w ulicy Le­
ona Sapiehy dziewczynkę w wieku 4 lat, od­
dała policya w opiekę komisaryatowi II dziel­
nicy.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica Izaak 
Zebrok najechał wczoraj wieczorem w ulicy 
Kazimierzowskiej na zarobnika Józefa Adamo­
wicza i dotkliwie go potłukł.

A  Karygodny wybryk. Jakób Pfau, 
szofer jednej z dorożek automobilowych, stoją­
cych na stanowisku przy ul. Sienkiewicza, od­
dalając się na chwilę od samochodu, pozostawi! 
przy nim służącego hr. P., Józefa Pawlików; 
skiego. Pawlikowski korzystając z nieobecności 
Pfaua, wsiadł do automobilu i ruszył pęde® 
w ulicę Karola Ludwika. Ponieważ Pawlikow­
ski nie umiał kierować samochodem, najechał 
koło gmacha galic. Kasy oszczędności na prze­
chodzącego tamtędy inżyniera p. Awina, rozbił 
dorożkę nr. 337 i pokaleczył woźnicę jej i ko­
nia, poczem wpadł na słup latarniany koło ho­
telu Bristol i wywrócił go.

Na miejscu wypadku zjawiła się wkrótce 
policya, która aresztowała Pawlikowskiego, P; 
Awina zaś, który doznał wstrząsu mózgu 1 
licznych obrażeń, zabrało wezwane pogotowi0 
Towarzystwa ratunkowego.

— W ycieczka węgierska w Wars/®'
wie. Do Warszawy przybywa dziś wycieczk8 
węgierska urzędników kolejowych, która ud®je 
się następnie do Finlandyi i Rossyi.

— Morderstwo. W Będzinie zamord0' j 
wano onegdaj właścicielkę domu i piekari®,’ I 
Zeilerową. Pod zarzutem dokonania tej zbroć®1 
aresztowano męża zamordowanej.

Kronika prowincyonalna.
§ E k s p l o z y a  gazu .  W domu >r Jam0' 

na Dawidmanna przy ul. Kościuszki w BoU' 
sławiu nastąpiła wczoraj o godz. 7-30 wiec&°' , 
rem eksplozya gazu świetlnego. Mianowicie sł®' 
żąoa weszła do piwnicy z zapaloną Uriecfr , 
wskutek czego gazy uchodzące z ru1 ■>ciąg11
eksplodowały. Służąca została ciężko pora®10' [ 
na i poparzona. Dom nie odniósł znaczniejsi 
uszkodzeń.

§ Po ż a r .  W Truskawcu wybuchł wc^0 . 
raj po południu pożar i zniszczył sześć < 
mów, między nimi zakład dla biednych. V pł°' 
mieniach zginęło dwoje dzieci.

Kronika zagraniczna.
* O j c i e c  św.  ś w i a d k i e m  1

Dzienniki wiedeńskie opisują na podstawie, g 
peszy z Rzymu następującą scenę: O godzi®1® _ 
po południu depesze nadeszłe do Rzymu, „ 
niosły, że zbliża się do „wiecznego ini®s â 
oficer francuskiej marynarki, Beaumont, na a \ 
roplanie z Paryża. ,

Kardynał sekretarz stanu, Merry d l  ^  
rozstawił na kopule św. Piotra i w og 
Watykanu czaty, by wypatrywały zbliżeni® s 
statku powietrznego.

Już o godzinie 3 minut 55 mógł ^  
dynał zawiadomić Ojca św., że na widnokr®s 
ukazuje się aeroplan. ^

Wówczas na balkonie Bazyliki ukaz®!_ 
Ojciec św, i z lunetą w ręku śledził dokł®^.. 
lot statku powietrznego. Gdy Beaumont Pr2^ ,  
tywał nad ogromną kopułą kościoła św. P10̂ :  
Ojciec św. przeżegnał się i wyrzekł te s c)j, 
„Dziękuję Panu Najwyższemu w nieh°sasj- 
że dozwolił mi własnemi oczyma widzieć 
większy wynalazek stulecia". A

Potem Pius zrobił krzyż w powi®!1' 
pobłogosławił śmiałego żeglarza. s,

* N o w a  f u n d a c y a  Ca r n e g S*  ̂ r  
Z Hagi telegrafują: Carneggie nadesłał r
wi holenderskiemu 500.000 guldenów u8 0  
dusz nagród dla osób, które komuś °c 
źy4e. jp  l

* P o ż a r  na  o k r ę c i e .  Z Bł®^ 
szczeńska donoszą: Parowiec „Murawie w Ą ^  
ski", wiozący podróżnych i towary, zarahuch® 
z niewiadomej przyczyny. W chwili ^4 po* 
pożaru nagle zgasło światło elektryczne,
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większyio panikę. Wielu podróżnych rzuciło się 
do wody i prawdopodobnie utonęło.

* E c h a  t r z ę s i e n i a  z i e mi  w Me­
ks yku .  New York Times otrzymał wiado­
mość z Meksyku, że podczas ostatniego trzęsie­
nia ziemi zginęło 1300 ludzi, w tern 500 w 
mieście Zapatlan.

Matki literto-artistycm
Repertuar teatru m iejskiego  

we Lwowie.
W sobotę, „Kupiec wenecki1', komedya 

W 5 aktach (8 odsłonach) W. Szekspira. Go­
ścinny występ p. K. Kamińskiego w roii Shy- 
locka,

W niedzielę, „Wielki Fryderyk11, sztuka 
W 6 odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny 
Występ K. Kamińskiego w roli tytułowej.

W poniedziałek, (wznowienie), „Bogaty 
Wujaszek", komedya w 4 aktach E. Karlweisa. 
Gościnny występ K. Kamińskiego.

We wtorek, „Sąsiadka", komedya w 3 
nktach Tad. Jaroszyńskiego. Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

We środę, „Bogaty wujaszek", komedya 
W 4 aktach K. Karlweissa. Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

We czwartek, z powodu Bożego Ciała 
^atr zamknięty.

W piątek, (wznowienie), „Flipota", ko- 
medya w aktach Jul. Lemaitrea. Gościnny wy­
stęp p. K. Kamińskiego-

W sobotę, „Koncert11, komedya w 3 a- 
ktach Hermana Bahra. Gościnny występ p. K. 
Kamińskiego.

W niedzielę, „Flipota11, komedya w 3 a- 
ktack Jul. Lemaitrea. Gościnny występ K. Ka­
mińskiego.

W poniedziałek, „Rozbitki11, komedya w 
^ aktach Józefa Blizińskiego. Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

Repertuar »Teatru Nowego*.

W sobotę, o godzinie 7'30 wieczorem, 
"God białym koniem".

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu, 
"Szalony pomysł".

W niedzielę, o godz. 7 30 wieczorem, 
"Pod białym koniem".

W poniedziałek, o godz. 3 30 po południu, 
"Pod białym koniem".

Poradnik
flla oszczędnej kuchni domowej.

-'Proporcya na 6 osób.
..Niedziela. Zupa pomidorowa. Kurczęta 

^adziewane kaszką krakowską z koperkiem.
a^ata i młode kartofle. Ciastka piankowe z 

P o z io m k a m i. (Kurcząt 3 sztuk).
, ■ Poniedziałek. Zupa szczawiowa albo

chtodnik. Kotlety baranie z marchewką i gro- 
Szparagi. Sztrudel z czereśniami. 

iPaianiny 1 klg. na kotlety).
■u , Poniedziałek mniej wystawny obiad. 
^°sół z pulpetami. Sztuka mięsa z sosem ko­
stkow ym , albo garnirowana jarzynkami mło- 

e«ń. Pierogi z czereśniami i kwraśną śmie­
c ą .  (Mięsa wołowego l*/4 fnt.). 

z 11 Wtorek. Zupa ze świeżych maślaczków 
jKlpseczkami. Kruszka cielęce smażone i 
h>de kartofle. Ciastka kruche z agrestem, 
fuszek cielęcych 1 sztukę).
, t  Środa. Zupa poziomkowa. Krokiety 

artofli. Pyza z sokiem, 
p Środa. Barszcz ze śmietaną i kartofle, 

®ęzen wołowa z kaszą gryczaną. Naleśniki 
era. (Zrazówki skrajnej 13/4 fnt.). 
Czwartek. Zupa rakowa. Polędwica gar- 

]pi°Vana- Kalafiory. Placek z wiśniami. (Po-
‘§awiCy 1 klg.). J
S2e ^ Piątek. Zacierki na mleku. Jajka fa- 

WaiJe- Ptysie z kremem gotowanem. 
Kotlcu • ^ uPa biała z perłowej kaszy, 
łata^p- Cie^ ce bekane. Kartofle młode i sa­
na '.  , er°gi z serem i śmietana. (Cielęciny
Jla siekanie 1  fnt.).

j _ P r z e p i s y :
bić P unkow e z poziomkami. Zro-
rta . i e *.V . tg . ra ,ti ,  ■/. tg . ma-
W fórmie euaru i upiec, poczem zostawić

sito’ i ! d8n,ki]°Srain poziomek przetrzeć przez 
bić w 1 &  ,Cukrn 1 i edno białko, to 
Piane r i 1 ,,el?łodnem a* do białości, ubić 
forma 7 „i. bi^ek, zraięszać z poziomkami, 
kami mi ^ m upreczonera posmarować bo- 
ciasln 0 em mas^6m. włożyć pianę na to 
Pół rrrnrŁ™lP'd,f cukrem i wstawić na
nie za dobrze ciepłego pieca, lecz
M  eotown Pg° ; g y d°brze wyrośnie, jest 
Osób ' PorcJ4 fą można obdzielić 10

Szparagi w konserwie na zimę. Na ten 
cel dobierać szparagi równej grubości z bia- 
łemi główkami, oczyścić jak zwykle i wiązać 
po 10 sztuk łyczkiem, dwa razy z góry i z 
dołu, zrównać główki, a dołem obciąć nożem 
dla zrównania, poczem gotować na obfitej 
wodzie solonej i cukrzonej nie więcej, jak 
8 — 10 minut. Poczem wyjąć ostrożnie na 
sito, aby ostygły zupełnie i osiąkły z wody. 
Mieć słoje formą kompotiery, lecz szerokie 
górą, kłaść w nie pęki szparagów ostrożnie 
główkami do góry; nalać zimną gotowaną i 
osoloną wodą po brzegi, przykryć wieprzo- 
wem pęcherzem, obwiązać mocno i gotować 
jak kompoty, obłożone sianem w kociołku i 
nalane zimną wodą, gotując od zagotowania 
pół godziny. Zamiast w słojach, można goto­
wać w puszkach blaszanych, a przykrywki 
oblać gipsem i gdy zaschnie, gotować jak 
powyżej 8 —10 minut od zagotowania w ko­
ciołku.

Nowina.

Z  Tzlo-y  s ą d o w e j .

(E pilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim  w dniu 1 lipca 1910).

Lwów, 10 czerwca. 

(Siedm dziesiąty szósty dzień rozprawy).

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, prezydent O b e r t y ń s k i ,  otworzył o 
godzinie 9-30 przed południem, nie jawili się 
oskarżeni: Huzar, Stebnowski i Konyk.

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym oskarżonym w za- 
oczności.

Po odczytaniu kilku artykułów z czaso­
pisma Mołoda Ukraina, ogłosił p r z e w o ­
d n i c z ą c y  uchwałę trybunału, mocą której 
trybunał przychylił się do wniosków obrony
1 osk. Kyrcziwa, postawionych na wczorajszej 
rozprawie, a żądających odczytania kilku stron 
broszury p. n. „Rusini na Uniwersytecie 
lwowskim w roku ostatnim". Trybunał przy­
chylając się nadto częściowo do wniosku 
prok. Państwa, uchwalił również z powyż 
wymienionej broszury odczytać stronice 9 
do 20 włącznie, odmówił natomiast żądaniu 
prok. Państwa odczytania całej broszury, 
gdyż są w niej stronice o treści obojętnej 
dla sprawy.

Nastąpiło czytanie tej broszury, które 
trwało dłuższy czas.

Z kolei odczytano z czasopisma P iło  
artykuł p. n. „Praznyk polskoi czornoi so­
tni" i kilka protokołów świadków, poczem 
zabrał głos obr. dr. O c h r y m o w i c z  i 
postawił wniosek o odczytanie z czasopisma 
Słowo Polskie z nr. 300 i 301, z dnia 1 i
2 lipca 1910 artykułów p. n. „Napad Rusi­
nów na Uniwersytet" i „Atak hajdamacki 
na Uniwersytet". Obrońca domagał się od­
czytania tych artykułów, celem stwierdzenia:
1. że uniwersyteccy pedele i służba pomagali 
wznosić polskim akademikom w d. 1 lipca 1910 
barykadę koło sali I.; 2. że polscy akademi­
cy i pedele już w czasie budowania baryka­
dy koło sali I. mieli polana; 3. że uniwersy­
teccy pedele i służba oprócz tego zaczęli bu­
dować barykadę na skręcie kurytarza głó­
wnego i bocznego; oraz 4., że wersya o 
zabiciu ś. p. Kocki przez Rusinów została 
sztucznie sfabrykowana już naprzód, zanim 
wiadome były najważniejsze momenty zajść.

Na tera o godzinie 11 przed południem 
zarządził p r z e w o d n i c z ą c y  20-minutową 
przerwę.

Po podjęciu rozprawy na nowo, odczy­
tywano w dalszym ciągu protokoły świad­
ków, przesłuchanych w śledztwie, a opisu­
jących niektóre momenty zajść na Uniwer­
sytecie lwowskim w dniu 1 lipca 1910.

Z kolei zabrał głos p r o k .  P a ń s t w a  
i sprzeciwił się wnioskowi obr. dr. Ochry- 
mowicza, podnosząc, iż niepodobna udowa­
dniać faktu inkryminowanego artykułami 
dziennikarskimi.

T r y b u n a ł  po dłuższej naradzie od­
mówił wnioskowi obr. dr. Ochrymowicza z 
tego powodu, iż trybunał jest zdania, że no­
tatki dziennikarskie nie mają wartości dowo­
dowej.

Osk. L e o n t o w i c z  zgłosił się u prze­
wodniczącego z prośbą o zezwolenie na wy­
dalenie się z sali sądowej.

Na wniosek prok. Państwa, a za zg 
obrony, uchwalił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
rozprawę przeciw temu podsądnemu w zao- 
cznośei.

Po odczytaniu kilku jeszcze protokołów 
świadków, przesłuchanych na fakt zajść w d. 
1 lipca 1910. p r z e  w o dn ic ząc  y o godzinie 
1 minut 15 po południu odroczył dalszy ciąg 
rozprawy do wtorku, 13 b. m., godziny 9 
rano.

OSTATNIA POCZTA.
Z Rady narodow ej.

Dziś przed południem odbyło sie kil­
kugodzinne posiedzenie komisyi wykonaw­
czej, na którem uchwalono krótki apel do 
wyborców, jaki ma być w okręgach naro­
dowo - zagrożonych opublikowany.

Uchwalono dalej ogłoszenie w dzienni­
kach wezwania do samozwańczych kandyda­
tów, którzy rozbijają głosy polskie, aby pod 
grozą zdrady narodowej bezzwłocznie cofnęli 
swoje kandydatury.

Uchwalono również apel do prasy pol­
skiej, tej tre śc i:

„Rada narodowa zwraca się z gorącą 
prośbą do całej prasy polskiej, aby w inte­
resie narodowym jak najostrzej wystąpiła 
przeciw kandydatom, ubiegającym się na wła­
sną rękę w okręgach narodowo-zagrożonych 
o mandat poselski bez względu na ich sta­
nowisko społeczne i przynależność partyjną.

Prasa tylko wówczas spełni w tym kie­
runku swój narodowy obowiązek, jeśli każdy 
organ zwalczać będzie nie tylko swych prze­
ciwników politycznych, kandydujących na 
własną rękę, ale właśnie swoich zwolenni­
ków, łamiących karność narodową".

Prezydyum Rady Narodowej:
Albin Rayski, w. r.

* Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa wyznań i oświaty i M inister­
stwa skarbu, ustanawiające kwotę jaka ma 
być uznana jako pozy cya w y d a t k u  z a p r o ­
w a d z e n i e  d z i e k a n a t u  w fasyi dochodów 
miejscowych duszpasterzy, uprawnionych do 
uzupełnienia kongruy, odnośnie do nowou­
tworzonych dziekanatów Tyczyn i Łańcut w 
rzym, kat. dyec.yzyi przemyskiej.

=  Na wezorajszem posiedzeniu S ej- 
mu w ę g i e r s k i e g o  dep. Heltai uzasadniał 
wniosek o wybór komisyi celem zbadania 
kontraktów w sprawie dostaw dla kolei, za­
wartych przez rząd koalicyjny.

Były sekretarz stanu Szeternyi oświad­
czył, że sam życzy sobie, aby sprawa ta sta­
nęła na porządku dziennym, bo będzie mo­
żna odeprzeć podejrzenia.

Heltai następnie wykazywał ujemne 
strony owych kontraktów z dostawcami, oraz 
różne bonifikacye i darowizny, poczynione 
dostawcom.

Minister skarbu Lukacs oświadczył, że 
nie chce wdawać się w meritum  rzeczy, są­
dzi jednak, że wydelegowanie parlamentarnej 
komisyi śledczej nie doprowadzi do celu, bo 
komisya ta nie miałaby prawa przesłuchiwa­
nia świadków pod przysięgą, ani nie mogłaby 
nikogo zmusić do przedłożenia ksiąg i doku­
mentów.

Uchwalono nie dopuścić wniosku o taką 
komisyę do merytorycznej rozprawy i posie­
dzenie zamknięto.

P. ks. Richter zgłosił wniosek o we­
zwanie rządu, aby w celu zapobiegania po­
jedynkom, które coraz bardziej się mnożą, 
wniósł projekt ustawy obostrzającej odnośne 
postanowienia ustawy karnej.

=  Z Brukseli donoszą: Liebaest nie 
przyjął m i s y i  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u .  
Król powierzył ją  dotyehczasowemu ministro­
wi kolei Broqueville.

=  S u ł t a n  odbył wczoraj w Saloni­
kach selamlik wśród zwykłego ceremoniału 
i owacyi licznej publiczności.

=  O r o z w o j u  s p r a w y  m a r o k k a ń -  
s k i e j  nadchodzą następujące nowe infor- 
macye:

Ministerstwo spraw zagranicznych do­
tychczas nie otrzymało potwierdzenia prywa­
tnej wiadomości o przybyciu wojska francu­
skiego do Mekines, ale uważa ją  za prawdo­
podobną.

Pod d. 5 b. m. donoszą, że Marokkań- 
czycy zaatakowali w nocy obóz francuski, 
ale artylerya odparła ich zadawszy im straty.
D. 6 bm. nadeszła wiadomość z Mekines, że 
mieszkańcy tego miasta od 13 dni odmawiają 
wpuszczenia do miasta zarówno Berberów, 
jak Francnzów. Mulaj Zin ogłasza, że chce 
rozpocząć „świętą wojnę". Francuzi przybyli 
już do Setru.

300 żołnierzy hiszpańskich wylądowało 
wczoraj w Larasz bez wypadku na życzeni 
konsulów. Oczekują tara przybycia krążowni­
ka z wojskiem. Oddział policyi hiszpańskiej 
wyruszył do El kia.

Kraków, 10 czerwca. Międzynarodowa 
komisya regulacyi Wisły odjechała Da 4 sta­
tkach w dół rzek i do Zawichostu. Zadaniem 
komisyi jest obejrzeć dokonane już roboty

regulacyjne i oznaczenie dalszych na czas 
najbliższy. Komisya zwiedzi też części Sanu.

Kraków, 10 czerwca (Tel. pryw.). Tu­
tejsza ekspozytura policyi na dworcu spisała 
wczoraj protokół o nadużyciu jednego z kon­
duktorów lwowskich Józefa Gr. Odebrał on 
bez powodu paszport wychodźcy Iwanowi Pe- 
richowi i zwrócił go dopiero po wyłudzeniu 
5 koron; żądał dalej rubla od Barucha Sza- 
mesa za udzielenie osobnego przedziału dla 
chorej żony podróżnego; kiedy otrzymał pół 
rubla wyrzucił chorą z już udzielonego jej 
wagonu.

Prognoza na ju tro.

’1'riedeń, 10 czerwca. Prognoza na 11 
czerwca 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochmurno, czasami opady, ciepłota spada, 
zachodni ożywiony wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przeważ­
nie pochmurno, czasami małe opady, chło­
dno, północno - zachodni ożywiony wiatr.

Jo h a n n is th a l (koło Berlina), 10 czerwca. 
Lotnik Scbendel spadł wczoraj wraz z to­
warzyszem z wysokości 2000 m. Obaj zgi­
nęli na miejscu.

Paryż, 10 czerwca. Z Tangeru dono­
szą: Wiadomość o wylądowaniu w Larrasz 
trzech batalionów hiszpańskich wywołała w 
kołach dyplomatycznych i wśród ludności 
wielkie wrażenie. Sądzą, że wylądowanie 
wojska sprzeciwia się międzynarodowym ukła­
dom i umowie w Algeziras. Utrzymują, że 
Hiszpania pragnie widocznie wywołać roz­
ruchy w bogatem terytoryum w Elk sar, 
ażeby mieć pretekst do zajęcia tych obsza­
rów.

Kilka dzienników ostro protestuje prze­
ciw temu postępowaniu Hiszpanii i zauważa, 
że krok Hiszpanii może mieć bardzo powa­
żne następstwa.

Madryt, 10 czerwca. M inister wojny 
otrzymał depesze potwierdzające, że Francuzi 
po zaciętej walce, w której po obu stronach 
były wielkie straty, wmaszerowali do Mek- 
nes i wzięli do niewoli nieuznanego sułtana 
Muieya Zina.

Saloniki, 10 czerwca. Władze otrzy­
mały z zagranicy wiadomość, że czterech 
anarchistów, jak przypuszczają Albariczyków, 
jest w drodze do Macedonii; anarchiści ci 
mają zamiar wykonania zamachu na pociąg, 
wiozący sułtana.

Tanger, 10 czerwca. Tutejszy zastępca 
sułtana w sprawach zagranicznych zaprote­
stował energicznie u hiszpańskiego posła prze­
ciwko wylądowaniu wojska hiszpańskiego w 
Larrasz, jako zupełnie nieumotywowanemu.

Polacy pod beidem rossyjskiem .
Warszawa, 10 czerwca. (Tel. pryw .). 

Robotnicy w fabryce papieru Mirków w Je- 
ziernie pod Warszawą wyrzucili za bramę 
dyrektora fabryki Niemca, Rosnera. Ponie­
waż nie chcieli potem Rosnera przeprosić, 
fabrykę obecnie zamknięto: fabryka zatru­
dniała 1.800 robotników.

Sosuowiec, 10 czerwca. (Tel. pryw.). 
W Będzinie przy. ul. Nadrzecznej zamordo­
wano ostrem narzędziem przez poderżnięcie 
gardła w własnem mieszkaniu żonę właści­
ciela domu Zeilerową. Zdaje się, że idzie 
w tym wypadku o żonobójstwo, jakkolwiek 
symulowano napad. Zeilera uwięziono.

Sprawy rossyjskie.

Petersburg, 10 czerwca. Rada pań­
stwa. Prezydent zawiadomił, że car odmówił 
sankcyi uchwalonej przez Dumę i Radę pań­
stwa ustawie, znoszącej dzisiejszą ustawę, 
według której popi wyrokiem władz ducho­
wnych pozbawieni godności duchownej, tra­
cą także prawa obywatelskie.

Rada państwa przyjęła ustawę o wyda­
waniu zbrodniarzy na żądanie obcych rzą­
dów; ponieważ w projekcie Dumy dokonano 
zmian, załatwienie ustawy odroczone zostało 
do jesieni. Po dłuższej dyskusyi odrzucono 
projekt ustawy w sprawie wolnego od cła 
przywozu motorów i części składowych ma­
szyn lotniczych, sprowadzanych przez komi­
tet, zajmujący się rozwojem wojennej floty 
lotniczej.

Charbin, 10 czerwca. (Pet. Ag.). Płócz- 
karnie złota u ujścia rzeki Duluche znajdują 
się w rękach zbuntowanych robotników chiń­
skich i ehunchuzów. Wysłany przeciw nim 
oddział wojska nie zdecydował się na atak 
z obawy, że buntownicy wykonają swą groźbę 
i zabiją wszystkich urzędników płóezkarni. 
Buntownicy obrabowują mieszkania ludności. 
Chunchuzi żądają wielkiego okupu za wypu­
szczenie członków zarządu płóezkarni złota.

Odpowiedzialny redak tor: 

A d a m  K r e e k o w i e e k i .



N A D E S Ł A N E ..

Dla konrtfttów wyborczych!
StampiSie wyborcze,

zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan­
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany

Zakład rytowniczy

MAKSA GLASERMANA
we Lwowie, ul. Sykstuska 19.

Nr. telefonu 1585.
U w a ż a ć  ia a  a d r e s !

y j l  poszukuje  na wakacye
s i l i  MflOlOlC lekcyi na prowincyi, za 
utrzymanie i skromne wynagrodzenie. Prze- 
dewszystkiem nauki przyrodnicze, mate­
matyka, polskie. P^ste-restante Podzam­
cze: „Matematyk".

We FR Alf ZEN ŚLADZIE
(Palast-Hotel, wejście oi Kirclenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do n ajęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

na B. piętrze:

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 19 od 12 do 4 po południu.

Dr. Franciszek Zakrejs
powrócił i ordynuje jak przedtem. 

k .a k ła d  d e n t y s t y c z n y

Doc, dr. Teodora Bohosiewicza
u l .  J a g i e l l o ń s k a  7 .

Otwarty od 9—1 od 3—5. — W niedzielę i święta 
od 9—1.

Na czas w yjazdów  letnich
nąjbeapiecauiej

p r z e c h o w u j e  s i ę

papiery wartościowe i klejnoty
w s k r y t k a c h  depozytowych 

(Safe Eeposits) firmy

S o k a l  i  L i l i e n . ,
P ro sp e k ty  w vdaje się  n a  życzenie.

C, E  N  J S I K  
Lwowsiciej izby kanałowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 10 czerwca.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 300 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 300 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku pized- 

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41/, pr. w. a. loa w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4% pr. w. a, los w 511. 
„ „ 4 pr- w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 
loa w 41% lot . . . . .
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 %°;0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

III. Obligi za 100 kor.
Grał. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr, 5 pr. (2 em.)

„ 4%pr. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa , . . , 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . , 

4 konwen, , 
„ szkolna krajów, 4 pr, 

r. 1908 ..................... .....
IY« Losy.

M, Kłakowa po zl. 30 (40 kor,).
Y. Monety.

Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli, rossyjskich srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . , , .

K n r“ gh M y  wiedeńskiej.
Dnia 8 czerwca 1911.

yłaeą | żądajS
walutą kor.
K h K h

705 - 712 -

450 - 460 -

552 - 559 -

500 — 515 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 10 
93 50

99 70
93 70 
99 80
94 20

96 50 ---
96 50 
91 80 
98 70 
98 50

92 50 
99 40 
99 20

98 -  
100 70

98 70 
101 40

99 -
91 -  
91 30 
91 30

99 70
91 70
92 -  
92 -

93 40 
89 60 
92 -

94 10 
90 30 
92 70

&1 30 92 -

95 - 105 --

11 35 
19 06 

251 -

11 45 
19 20 

253 -
253 50 
m  30

255 -  
117 80

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. — —" — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 160-70 166-70
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 217- — 223—
„ „ 1864 po 100 z ł........  806'— 812—
„ „ 1864 po 50 z l..........  3 0 6 --  3 i2 —

Listy zasidomenpańst. pol20zł.5pr. 284 50 285-50
B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zl. 4 pr.......................................116-75 116-95
Austi. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.............................................92-30 92-50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zl. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

93—

113-80

444—5% pr. (ostemp. akcye)
Kol. Cesarza Fraueiszsa Józefa za

100 zł. 5% pr....................... ’ . . . 114-65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ........................ 92 90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr... 93—

84—

114-30 

448—

115-65 

9890 

94—

Koronowa waluta. pjaeą
E. Obligacye Indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 92-05 93-05
Wggior za 100 zl. 4 pr. 91-35 i'35

F. Inne publiczne pożyczki.
pr.
los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1888 4 pr. . 
Pożyczka omasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

102-60

93-80 94 75

100-65
93-15
97-55

10r65
94-15
98-55

90—  90-25

123-50 
246 25

129-50 
249 25

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
styezeń-lipiee ................................

Jeduolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kw iecień-pażdziernik.....................

płacą żądają

92-45
92-40

9615
96-25

92-65
92-60

96'35
96-45

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zl. 5 pr. 106-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej sra. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. półroenej ces. Feidynauda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pra.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol, gaiic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1S84 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

jj-y1) za 400 marek 4 pr. . . .

»„ B in g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr............................ 111-90 11210

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-40 9K60
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 152- — 158—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 220-— 226—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 220-— 226- —

120-50 128--—

94-25 95-25

93-85 94-85

95-10 96-10

95-10 96-10

95-40 96-40

95-10 96-10

95-10 96-10

95-10 9610

95-25 96-25

92-50 93-50
93-25 94-25

93-50 94-50

114-50 115-50

fL L isty zastaw ne. Oblig. hipot i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

inglo-Austr. banku los 4% p r . .
Au.str. zakł. kr. ziem. ios w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
, 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ „ A pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 A. 4% pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Gai Tow. krsd. ziem. 4 pr. ios. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
» 4 pr- stare .

Banku kraj. dia Galieyi Loloiueryi 
4% pr. 51% lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr......................

Banku kr, obi. kolej- (żel. 57% 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 5 0  lat w. Ir. 4 pr.

BL Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za Ł00 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z i . 1884

za 300 z ł..............................................
K;>!oj Lwów-Czern z r. 1884 za 300

sł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

' ,  „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta Insbrnku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zl. . . .

100- - 101-—
93 20 94-20

2 3 8 -- .294- -
274 - 280- -
100 75 101-75
93 25 94-25

1 KR­ —•—
OK- 100-—
93-05 94-05
98-75 99-75
91-60 92-60
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

99-25 100-25

9 8 - - 10 0 -
9 1 - - 92-4
9h30 97-90
97 20 9820

l i  2-25 113-25
l i l -10 112-10

87-40 88-40

92-25 . 9315

1 0 3 -- 104—
99-75 —-—

34-25 38-25
507-— 5 1 7 --
155-— 165 —

92-— 102- —

żądają

Przyjęci?li do Lwo^a.
Daia 10 czerwca 1911.

H o te l G e ^ rg e ^ .

PP. M. hr. Łoś z Gzeszek, H. Potwo; 
rowski ze Stanisławowa, A. Obertyński 
z Nowego Sioła, dr. T. Fazius z Rossyi, K- 
Jakowski z Rossyi, P . Schmidt ze Skolego.

H o te l E litę .
P. J. Wysoczański z Rossyi.

H o te l E u ro p e jsk i.

PP. A Eger z Berlina, P. Rożnicki 
z Warszawy, S. Lachowski ze Stanisławowa) 
R. Pangor ze Świdnicy.

H o te l ImpeńsŁl.

PP. T. Horodyski ze Zborowa, Skrzyli 
ski z Rachórza, P. Korytko ze Suchodołu.

- ______   . J *
Koronowa waluta. 

Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Paify 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

n „ węg. tow 5 zł. . 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Saima 40 zł. m. k............................
Pożyczki miasta Salzburg? 20 atł

zł.

płacą
81-50

69—  
45-90
70—  

252—

87-60 
230— 

75.- 
4990 

: 76"  
262 "

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Pćszt. Banku handl. 500 zł.
Zakł. kred dla handlu i przem. 
vńeg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 200
Banku ola krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivnosteńska banka 100 zł.

. 321-25 

. 3938—  

. 648-25 

. 823—  

. 759—  
. 706—  

zł. 454—  
zł. 530 25 

. 1925 — 
zł. 61625 
zł. 279—  

. 283—

822#
3940"
644#
824—
760-

455 - 
531 #  

1935 "

280#
21450

£ .  Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. T 457-— 463- 
„ „ „ akcye zakład. 2O0 zł. 436-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zl. mk. 520C—  5210" 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.l 200 zł. 400' -  403' 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 źł. . . 55S—  566" 
„ Lwów-Kieparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................. 325-— 827"

Anstr.Tow.żegl.xtaDunaju500 zł.mk. 1155 — i l 65 '

L. Akcyc przedsiębiorstw przemysłowvch.

'ow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 753-— 767' 
Galie, karpackie naft. tow. 500 ko-. 798 — 808 ' 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 813—  814 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2715 — 2726"
Schodnicy 500 kor................................. 494-— 500'
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków ] 3 3 1 --  333 '  
Tnfail. tow. kop. węgla 70 zł. . . J27-— 230'

M. W e k g i  e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 289-95
Paryż za 100 f ranków. . . .  94-82%
Petersburg zaJOO rubli 5% pr. 254—
Niemieckie b a n k : ....................117-40
Włoskie b a n k i ..................... ..... 94-45
Francuskie b a n k i .....................
■%,-B-ajosrsfci* b a n k i.....................  94-921'

240-20 
95 027) 

2 5 5 -  
11760 
9460

95 07’«

SI. W a l a ł
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 6 guld. złota moneta
20-frankow ka................................
20-m arków ka................................
■Sossyjski półimperysł . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R ub le ..........................................

7*
11-36

19—
23-48

117-40
94-50
2-53%

5 k at j e  W U l t  m J Ę «S» W Y -

Licytacye.
L. cz. E. XX. 523/10 (56) (6124 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądeme p. Wandy Gąsiorowskiej, 

zastąpionej przez adw. dr. Maryana Górni­
ckiego we Lwowie, odbędzie się dnia41ipca 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX. licytaeya 
1/7 z 3/8 i 5/28 części realności objętych 
Iwh. 603 ks. gr. gm. m. Lwowa dla II. dziel­
nicy wraz z przynależnościami.

Części nieruchomości wystawione na li­
cytacye, są ocenione z przynależność’ami na 
8551 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 4275 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arpnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżoj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XX.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1911.

L. cz. E. 782/11 (4) (6233 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 4 lipca 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 licytaeya realności lwh. 7 ks. gr. 
gm. Gorlice objętej, stanowiącej jedno pią- 
trową kamienicę w Gorlicach.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 24.000 kor.

Najniższa cena wynosi 12.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d.); może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których «uni«j&&» 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino 
głyby być już ze skutkiem podnosząc.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Gorlice, dnia 18 maja 1913.

L. cz. E. 259/11 (4) (5296 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Wassertheila, kupca 
w Wadowicach, zastąpionego przez adwokata 
dr. Zimmerspitza tamże, odbędzie się dnia 
5 lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
licytaeya realności lwh. 94 ks. gr. gm. kat. 
Spytkowice objętej wraz z przynależnościami 
składająeemi się ze szkarpy murowanej, bra­
my, z desek, szopy drewnianej i takiegoż 
wychodka.

Nieruchomość wystawiona nr licytacyę, 
jest ocenioną łącznie z przynależnościami na 
kwotę 13.564 kor. 75, bal.

Najniższa cena wynosi 9043 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szeno zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz^- 
a is tego rodzaju co do samej nieruchom0' , 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoś*0*'.

Te osoby, dla których jakie prft5*L 
lab ciężary na powyższej nieruchomości ^  " 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp g 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami*® 
będą o dalszych wydarzeniach tego P °u l 
powania jedynie przez przybicie na tab̂ U J 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu S*L. 
niżej wymienionego i nie wskażą tem i^.fjg 
d.iwi pełnomocnika do doręczeń, w siod* 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Zator, dnia 14 kwietnia 1911.

L. cz. E. 547/11 (4)
E d y k t .

Doia 4 lipca 1911 o godz. 9 
będzie się licytaeya: a) 1/2 realności 1 u
504 gm. Rymanów II. część; b) całego 
388 gm. Ładzin. .

Nieruchomości te wystawione n» jb j łJ  
cyę, są ocenione: ad a) na 211 kor 
ad b) na 1489 kor. 60 hal. u0x.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1%} ■ *ej 
10 hal., ad b) 993 kor. 06 hal., poni®e3 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do s k u t k u - ^  

Warunki licytacyjne i inne dokń#^  
można przejrzeć w biurze Nr. 4. ^

O. k. Sąd powiatowy, Oddział l * - 
Rymanów, dnia 13 maja 1911-



(6817 8—3)
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ui. Podlewskiego 3. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
P° południu, w soboty zaś od 8-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t & c y e :

Poniedziałek 12 czerwca 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ga­
lanteryjne, ubrania męskie, książki, 
konfekcya męsks, stara, tokarnia cała 
żelazna, rowery, fonografy, maszyny 
do szycia i do pisania, do prania i ro­
bienia pończoch, skóry, obuwie i meble 
domowe.

Wtorek 18 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : makaty jedwabne,
maszyna do pisania, obrazy, dywany 

. perskie, złoto i różne meble domowe. 
Środa 14 czerwca 1911 od 10 do 12 godziny 

przed południem: 2 gramofony z nu­
tami, gramofon, 4 maszyny do szycia, 
kasa, dywany, srebro, futro męskie 
i różne meble domowe.

Piątek 16 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: prasa do kopiowania 
maszyna do pisania oraz 5 maszyn do 
szycia, pianino, 5 fortepianów, garde­
roba męska, chińskie srebro, rogi, wó­
zek ręczny, maszyny piekarskie, mąka, 
sag drzewa, gramofon, kasa, obrazy, 
bielizna, książki, towary bławatne, 

ę płótna, oraz różne meble domowe. 
Sobota 17 czerwca 1911 od 10 do 12 wzglę­

dnie od do 4 do 8 godziny wieczorem: 
zegarek męski niklowy, pierzyna, ma­
szyna do szycia, oraz różne tanie meble 
i sprzęty domowe.

, Sprzedać się mające przedmioty mogą 
W  oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
lleytaeyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 czerwea 1911.

ez. E. 1706/10 (6) (6192 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała i Julii Skałubów 
h n Sg(iz iszowie, odbędzie się dnia 8 lipea 
1 .11 godzinie 10 przed południem w są- 
? niżej wymienionym, w biurze Nr. 33, cę­
gi10 zniesienia współwłasności realności lwh.

ks. gr. gm. kat. Sędziszów łicytaeya.
. Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
,*esl oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena i cena wywołania wy- 
°si 1600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 

Wyjdzie do skutku.
j . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
i J dieruehomcśd dokumenta (wyciąg tabu- 

.rny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
j . 8, 0 t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 

a> przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Nr 3g^ e niżej wymienionym, w biurze

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Kupezyee, dnia 18 maja 1911.

cz- E. 1761/9 (6513 2—2)
Edykt licytacyjny. 

zadaide Towarzystwa dla handlu i prze- 
l 9 h  W Kałuszu, odbędzie się dn ia20 czerwca 
niż ° &odz- ^ przed południem w sądzie 
c ./'! wymienionym. w biurze Nr. 8 lieytacya 
508V ealn°ści obj. lwh. 800, 558, 872, 895, 
LoU £r - Zbora Herscha vel Ela Herscha

\r  właSDyeh-
cyP Nieruchomości te wystawione na licyta- 
te ° Canione a to: 1. lwh. 800 na kwo-
8 U  kor-’ 2 - lwh. 558 na kwotę 3093 kor., 
da t  i na kwot§ 3 40 kor., 4. lwh. 895 
B9o kor ^  ^ °r ’’ Qa kwot§

2 1 K ^ a3,n ^ sz a  e e n a  w y n o s i : ad  1 . 100 k o r .,  
kor :  - T;' 3/ 70 kor-’ 4- 60 kor’ 5 1 9 5  
d ° sk u tk u 2^  te  ̂ C en^ sPrzeda  ̂ n *e  p r z y jd z ie

G- k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 18 maja 1911.

E. 1049
■ (6318 2 ~ 3) p , VS*0szenie konkurencyjne.

w Sto • i S!  ̂ a iniejszem  do wiadom ości, 
sko-bernt 1̂1 aW0-wie , iest do nadaaia Iwow- 
^ r- 19 fiiT ~ ^ ledeJ0ska kolektura loteryjna  
z lat 1908n Q io  któr? w edług przecięcia  
80-652 un{. Przyn iosła rocznie zbiórek  
^ ° /o -w e i nm  ■ ^ ai ' ’ a k°lektantow i przy 
73 hal. prowizy i dochodu brutto 2794 kor.

9400 k o r °^  ag8ną jest w wysokości
tośeiowvch in f°  6 ^ w PaPieraeh war-

j y e h  losowaniu niepodlegająeyeh.
należy nrzl  zaoPatrzone stemplem na 1 kor.
140 kor m e t r S ąCZenim wadyum w kwocie 
dależncści S u  god zin , certyfikatu przy-
?dajomości tak T  T a m?ralnośei 1 dowodu 
1 j§zyka niemieckfeno Jak teżdo „ckle^°- wnieść tutaj najpó- 
*  M t a f c l f  “ rWe‘  b r- *>*<■» 1* -tej

*utaj> j a k ie ż  w4! . 0 '1/  ■ /" “ i ™ 6 m0 Îia tak  J « tez W tamtejszym magistracie i w

»Gazeta Lwowska" Nr. 132

kancelaryi e. k. Nadzoru straży skarbowej 
w godzinach urzędowych.

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w c. k. Nadzorze straży skarbowej w Sta­
nisławowie.

C. k. Urząd loteryjny dla Galieyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. E. 827/10 (15) (6516 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 lipca 1911 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie lieytacya:
1) realności lwh. 213 ; 2) realności lwh. 279 
gminy Szczawnica, składających się z parcel 
budowlanych, stanowiących wille „Warsza­
wianka" i „Litwinka" wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drewutni i letniej 
kuchni, studni, drzew świerkowych i tui, 
i kompletnego urządzenia hotelowego tych 
willi.

Nieruchośei te wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione: ad 1) na 36 3 i2  kor., ad 2) 
na 23.932 kor., przynależności zaś ad 1) na 
3863 kor. 90 hal., ad 2) na 3353 kor. 
80 hal.

Najniższa cena wynosi 20.112 kor. 95 
hal. ad 1), 13 642 kor. 90 hal. ad 2), poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 2. czerwca 1911.

L. ez. E. 1245/10 (6) (6527 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1, łicytaeya: a) 
połowy realności lwh. 417 gm. Skałat i b) 
całej realności lwh. 4 gm. Skałat.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione a t o : a) na 8100 kor., b) na 
193 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4050kor., 
ad b) 96 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 28 maja 1911.

L. ez. E. 176/10 (3) (6528 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro Nr. 1, odbędzie się łicytaeya 1/3 części 
realności lwh. 162 i połowy realności lwh. 
1068 i 1106 gm. Skałat.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione a to : a) 1/3 lwh. 162 na 468 
kor. 16 hal,, b) połowa lwh. 1068 na 740 
kor., zaś e) połowa lwh. 1106 na 435 kor. 
90 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 312 kor. 
11 hal., ad b) 493 kor. 33 hal., ad e) 290 
kor. 60 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 22 maja 1911.

L. IX. b. 738/911 (6476 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńce pań­
stwowe w bocheńskim okręgu budowniczym 
w latach 1911—1913 odbędzie się dnia 22 
czerwca 19 l l  w e. k.. Starostwie w Bochni 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą 11.981 kor. 
88 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe, wykaz cen jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/n kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nietylko cyframi, ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekeyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Orzeczenie, czy wynik licytaeyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla e. k. Fundu-
z dnia 11 czerwca 1911.

szu drogowego korzystną, przysługuje e. 
Namiestnictwu.

Lwów, dnia 27 maja 1911.
Za e. k. Namiestnika 

U s t y a n o w s k i  w. r.

k. •: obowiązanym, są do przejrzenia w godzinach 
! urzędowych w biurze Bady powiatowej.

Ż Wydziału Rady powiatowej. 
Zaleszczyki, dnia 6 czerwca 1911.

Wiceprezes :
Dr. G ł a ż e w s k i .

L. ez. E. 147/11 (6) (6386)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 lipca 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9, w Szczercu 
lieytacya 1/2 realności objętej lwh. 309 ks. 
gr. gm. kat. Łany.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta­
eyę, jest ocenioną na 103 kor.

Najniższa cena wynosi 68 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza ; odnoszące się do tei nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
łicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
giyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd1' 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibh- 
si-du samieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Szczerzec, dDia 11 m aja  1911.

L. cz. E. 984/11 (7) (6550)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela egzekwującego 
Benjamina Bodnera w Tarnowie odbędzie się 
dnia 4 lipea 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
w Tarnowie łicytaeya połowy realności lwh. 
252 ks. gr. gm. kat. Strusina — dłużników 
Adama i Bronisławy Sabów własnej.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 2651 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 1325 kor. 85 ha)., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby syć już se skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 14 maja 1911.

L. 1132 (6537)
Ogłoszenie licytaeyi.

Celem zabezpieczenia robót przy budo­
wie drogi z Czerwonogrodu do gościńca Po- 
kuckiego, rozpisuje Wydział Rady powiatowej 
zaleszczyekiej publiczną lieytaeyę, która od­
będzie się za pomocą pisemnych ofert, które 
mają być opieczętowane, obciążone w wa­
dyum 5 prc. ceny oferowanej.

Oferty mają być złożone w biurze Bady 
powiatowej do dnia 22 czerwca 1911 do go­
dziny 11 przed południem.

Oferty po terminie wniesione uwzglę­
dnione nie będą.

Przedmiotem licytaeyi są następujące 
roboty:

1. Roboty ziemne na długości 6626 mb, 
około 40 221 m.3 koszt 36.000 kor.

2. Roboty pokładowe wraz z kamieniem 
i piaskiem około 46.108 kor.

3. Roboty budowlana około 16.744 kor.
Termina wykonania: 4 kilometry do

dnia 1 września 1912 — 2 km. 626 m. do 
dnia 1 czerwca 1913 roku.

Roboty oddane zostaną tylko fachowym 
przedsiębiorcom, którzy już roboty takie wy­
konywali.

Wydział powiatowy zastrzega sobie p ra­
wo uwzględnienie oferty niekonieezuie naj­
niższej.

Bliższe warunki budowy, plany, koszto­
rysy, które każdy oferujący podpisać jest

L. ez. E. XV. 600/11 (8) (6500)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pauliny Bouffał, zastąpionej 
przez adw. dr. Bibringa, odbędzie się dnia 
26 czerwca 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
92 lieytacya realności pod Nr. 1013/4 w Sta­
nisławowie przy ul. Zosina wola objętej lwh. 
994 ks. gr. gm. Stanisławów, składającej się 
z pbud. 827 i pgr. 718 na których znajdują 
się 3 budynki mieszkalne, 1 budynek gospo­
darski i studnia.

Realność ta stanowi własność Pauliny 
Bouffał w 25/28 częściach Genowefy Łuka- 
siewicz, Stanisławy Rutkowskiej i Józefy Py- 
szezuk względnie Józefa Władysława Jacko­
wskiego i Michała Hudycza jako ich prawo- 
nabyweów w 3/28 częściach i ma być sprze­
daną w celu zniesienia spółwłasności z tern, 
że wierzycielom na tej realności ubezpieczo­
nym zastrzeżonem zostaje ich prawo hipote” 
ki bez względu na cenę przez sprzedaż uzy-

Nieruehomość ta wystawiona na lieyta­
eyę, jest oceniona na 30.357 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 30.357 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t, d.), może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 97.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, 20 maja 1911.

L. ez. E. 1622/10 (16) (6503)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Niemca, odbędzie się 
dnia 26 czerwea 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, lieytacya 1/5 części realności 
lwh. 46 gm. Rzepiennik suchy, Piotra Niemca 
własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na liey­
taeyę jest ocenioną na 364 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 242 kor. 
52 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibia 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 30 maja 1911.

L. cz. E. 542/11 (4) (6563)
Edykt licytacyjne.

Dnia 3 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 79 gm. 
Lubsza obejmującej pb. lk. 16 i pgr. lk. 58.

Cena najniższej oferty wynosi 1676 kor.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza łicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tegc w stępo­
wania jedynie przez przybicie na * tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 23 maja 1911.



L. cz. E. 268/11 (6) (6556)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Spierera odbędzie 
się dnia 4 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 80, licytacya realności objętej 
Iwh. 29 gm. Dąbki, składającej się z p. gr. 
405/1, 404/8 (pola) o obszarze około 550 
sążni kw.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 280 kor.

Najniższa cena wynosi 187 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 80.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości uie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
•sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd;; 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! • 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 6 kwietnia 1911.

L. cz. E. 477/11 (4) (6561)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kasowego we 
Lwowie odbędzie się dnia 8 lipca 1911 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze rozpraw karnych, licy­
tacya realności Iwh. 220 gm Wola wę­
gierska.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta 
cyę, jest oceniona na 1716 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny sza­
cunkowej to jest kwotę 1144 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 2 czerwca 1911.

L. cz. E. 3405/9 (6505)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspólnej kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Bolechowie przez adw. 
dr. S tah 'a iako kuratora, odbędzie się dnia
30 czerwca 1911 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Bolechowie licytacya całych 
realności Iwh. 101, 309 i Iwh. 506 ks. gr. 
gminy Tiapeze wraz z przynależytościami, 
opisanemi w protokole ocenienia z dnia 11 
czerwca 1910.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) realność Iwh. 101 ks. gr. 
gm. Tiapeze na 4215 kor. i jej przynależno­
ści na 649 k o r , b) realność Iwh. 809 ks.
gr. gm. Tiapeze na 200 kor., c) realność
Iwh. 506 ks. gr. gm. Tiapeze na 140 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
Iwh. 101 kwotę 3242 kor. 67 hal., co do 
realności Iwh. 809 ks. gr. Tiapeze kwofę. 
133 kor. 33 hal., co do realności Iwh. 506 
ks. gr. Tiapeze kwotę 93 kor. 34 hal., po­
niżę) tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta'może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz; - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Bolechów, 24 maja 1911.

L. cz. E. 878,11 (8) (6547)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 4 czerwca 
1911 liczba czynności E. 873/11 (8) sprze­
dane będą dnia 16 czerwca 1911 o godzinie 
10 przed południem w Wierzbo wie w mły­
nie Antoniego Spiałka w drodze publicznej

licytacyi: jeden motor ropny marki „Moto- 
ren Eabrik Kosmos Motor" w Oassel pod 
nazwą „Britania" o sile 16 sił końskich z 
przynależytościami.

Przedmioty te można oglądać dnia 14 
czerwca 1911 między godziną 8 a 10 przed 
południem w młynie sztucznym Antoniego 
Spiałka w Wierzbowie i bezpośrednio przed 
licytacyą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brzeżany, dnia 4 czerwea 1911.

L cz. E. 1081 11 (6) (6511)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Jossla Balina, odbędzie się 
dnia 20 czerwea 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 26 licytacya całej realności obj. 
Iwh. 312 gminy Łany.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 552 kor.

Najniższa cena wynosi 368 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szera zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
ędowych. w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 33.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 14 maja 1911.

L. cz. E. VII. 1753/10 (8) (6551)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Hauta, który uchwa­
łą z dnia 7 grudnia 1910 E. VII. 2371/10 
(! )  uzyskał przystąpienie w niniejszej licy­
tacyjnej sprawie i wnioskiem z d. 14 kwietnia 
1911 E. 1753/10 (7) oświadczył, że wdrożo­
ne postępowanie licytacyjne nadal popiera, 
odbędzie się dnia 27 czerwca 1911 o godzi­
nie 10 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 w Tarnowie licytacya real­
ności Iwh. 61 gm. Krzyż do Jana Kiełbasy 
należącej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4572 kor. 24 hal.

Najniższa eeaa wynosi 3048 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya b yłab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
oie mogłyby być już se skutkiem podno­
szona

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 19 maja 1911.

L. cz. E. 231/11 (6) (6554)
Edykt licytacyj oy.

Na żądanie Dawida Salamona Strass- 
berga w Budzanowie, odbędzie się dnia 28 
czerwca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Budzanowie licytacya połowy realności obj. 
Iwh. 210 ks. gr. gm. kat. Budzanów składa­
jącej się z p. bud. lkat. 407 o powierzchui 
2 a. 5 m 2 i stojącej na niej chaty Lpianki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 9 maja 1911.

L. cz. E. 5529/10 (12) (6559)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Littmanna Drucka odbędzie 
się dnia 30 czerwca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya:

1. realności Iwh. 365 gm. Kuty miasto 
o łącznym obszarze 9 ar. 11 m 2;

2. realności Iwh. 1707 gm. Kuty mia­
sto o łącznym obszarze 21 ar. 30 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : 1. realność Iwh. 365 gm. 
Kuty miasto na kwotę 1879 kor., 2. real­
ność Iwh. 1707 gm. Kuty miasto na kwotę 
1510 kor.

Najnisza cena wynosi ad 1. kwotę 
1254 kor., ad 2 kwotę 1008 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Śą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 23 maja 1911.
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L. cz. E. 2454/10 (13) (6531)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Gurfeina odbędzie 
się dnia 20 czerwca 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 II. piętro, licytacya 12/16 czę­
ści realności Iwh. 23, realności Iwh. 24 i 
1/2 realności Iwh. 25 ks. gr. Libuchowa 
wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to 12.16 części realności Iwh.
23 na 30 kor., realność Iwh. 24 na 2075 
kor. 97 hal., 1/2 realności Iwh. 25 na 326 
kor.

Najniższa cena wynosi 12/16 części re­
alności Iwh. 23 kwotę 20 kor., realności Iwh..
24 kwotę 1384 kor., 1/2 realności Iwh. 25 
kwotę 218 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 4 maja 1911.

L. cz. E. VII. 2409/10 (3) (6552)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1911 godz. 10 przed 
południem sprzedane zostaną na publicznej 
licytacyi 3/5 części realności Iwh. 467 gm. 
Klikowa w sądzie podpisanym biuro Nr. 4.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
519 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 346 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych.

Takie prawa, wobec których nini jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 18 kwietnia 1911.

L. cz. E. 1255/11 (4) (6227)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 są­
du tutejszego licytacya realności 128 gm. 
Sambor - Przemyska składającej się z domu 
drewnianego parterowego, szopy, stajni, ko­
mórek i obszernego podwórza.

Realność ta jest ocenioną na 9726 
kor. 72 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4863 kor. 36 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 22 maja 1911.

L. cz. E. 490/11 (11) (6401)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schaji Wassermana w Dą­
browie, odbędzie się dnia 5 lipca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re­
alności Iwh. 167 gm. Zalipie obejmującej 
1 par. bud. i 8 pgr. o łącznym obszarze 3 
ha 14 ar 14 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 11.420 kor.

Najniższa cena wynosi 7613 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie, niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony®1 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd* 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, tawiadaais®* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w giedsibi 
' ąd u zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 19 maja 1911.

L. cz. E. 2183T0 (11) (6599)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytoweg0 
i handlowego w Radomyślu W., odbędzie si| 
dnia 16 czerwca 1911 o godzinie 9 prze® 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
biu ze Nr. 28 licytacya:

1. połowy realności Iwh. 60 ks. gr. g®°- 
Oyranka obejmującej w całości dom Nr. 
stodołę i grunt obszaru 4 m. 1151 s2;

2 21/4890 części realności Iwh. 16® 
gm. Cyranka, obejmującej w całości 60 m- 
1001 s2 pastwisku;

3. całej realności Iwh. 210 gm. Podle* 
szany, obejmującej dom Nr. 123 i 9 J®1, 
209 s2 gruntu;

4. całej realności Iwh. 172 ks. gr. g®1- 
Trzciana obejmującej 3 mr. 891 s 2 gruntu-

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. na kwotę 2061 kor. 
hal., ad 2. Da 184 kor. 38 bal., ad 3. nakw°' 
tę 4252 kor. 25 hal., ad 4. na kwotę 355® 
kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1374 kor- 
ad 2. 123 kor., ad 3. 2835 kor., ad 4. 237/ 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdź® 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupien’8” 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w e%‘ 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dDia 3 maja 1911.

L. cz. E. 1396/10 (19) (652&)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryfki Herz w Pruch®1®, 
odbędzie się 3 lipca 1911 o godz. 10 prz® 
południem w sądzie niżej wymieniony111/ 
w biurze rozpraw karnych, licytacya real®0' 
ści Iwh. 164 gm. Węgierka.

Nieruchomość ta wystawiona na licy®a 
cyę, jest oceniona na 7471 kor. 94 b®1’ 
przynależności zaś na 180 kor. -e

Najniższa cena wynosi 4981 kor. . 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj^zl 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Pruchnik, dnia 2 czewca 1911.

L. cz. E j 184/11 (6) (6467
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Reinera Werdermana °a h  
dzie się dnia 10 lipca 1911 o godz 9 P12/  
południem w sądzie niżej wymieniony ’ 
w biurze Nr. III., w Łopatynie 1 iey*® g  
realności całych Iwh. 1) 549. 2) 558, 3) 
z domem, 4) 1202, 5) 1821, 6) 1555, 
1595, 8) 1671, 9) 12/32 części Iwh. 66 gjj; 
Turze wraz z przynaleźnościami, składają 
mi się z drzewa. .

Nieruchomości wystawione na licytą®/ 
są ocenione: ad 1) 243 kor., ad 2) 6172 ®°J 
ad 3) 1529 kor. 40 h a l, ad 4) 923 kor.; '  
5) 241 kor., ad 6) 440 kor., ad 7) 3076 ®°ci 
ad 8) 30 kor., ad 9) 750 kor., p r z y n a le ż ®0 
zaś na 13 kor. 40 hal. . .r„

Najniższa cena wynosi: ad 1) 162 ®J)
ad 2) 4114 kor. 66 h a l, ad 3) 764 kof-
hal., ad 4) 615 kor. 32 h a l , ad 5) l6% g() 
66 h a l , ad 6) 293 kor. 32 b a l, ad 7) f  
kor. 66 h a l, ad 8) 20 kor., ad 9) 500 /  ^  
poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjd®10 
skutku. . jjj-

Warunki licytacyjne, które sij êj
niejszem zatwie/rdza i odnoszące się ,-jiy, 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabul* j 
wyciąg katastralny, protokoły ° fpn*e”0nia, 
t. d.), może każdy mający chęć kup1 ĝ .
przejrzeć podczas godzin urzędowych ^  
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr-

0. ir. Sąd powiatowy. Oddział IB 
Łopatyn, dnia 25 maja 1911.
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L. cz. E. VI. 205/11 (7) (6588)

Edykt licytacyjny.
Dnia 80 czerwca 1911 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8 licytacya realności lwh. 912 
ks. gr. gm. kat. Strusins, składającej się z 
budynku i gructu.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
t&eyę, po strąceniu dożywocia 1840 kor ,  
jest oceniona na 69 965 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 34.985 koron, 
poniżej tej eeuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoś ące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 24 maja 1911.

3 1 . 8 2  ( 4 3 8 2 )
g m  U ła m e n  © e in e r  2Jcaj;eftat beg S a i j e r ź !  

® a g  !. t. £ a n b e8 g er id )t  SB ien  a lg  jprefj* 
gcrid )t fjat m it  bem  © rfen n titiffe  uom  5  S lp r il  
1 9 1 1 ,  ^ r .  XXXV. 4 0 /1 0 ,  a u j  2 ln tr a g  ber f. f. 
© ta a tg a n tD a ltfd ja ft erfarm t, bafj ber g n f ia t t  ber 
S )ru c fjd jr ift: „ Ś .  2 7  21- § o f fm a t m . —  © d )tuefter  
S ło n i f a  erjaf)! u n b  erfdtjrt". © in e  eroti)d}=p>ft)= 
Ą ijd)=pf)t)jijd)=p£)ilantroptjcf)»pf)tlaniroptntjd)eU r=  
funbe b t2 jd fu la r if ie r ten  $ lo f t e r g  £ .  iu  © . . ." ,  neu  
t)erauśgegeb en , e in g e le itc t u n b  m it S ln m erfu n g en  
berfet)ett u o n  <8uftab @ u g i§ . S3et 25r. 9 łu b o lf  
£ u b tu ig  in  S B itn "  Don © e ite  1 — 2 3 5  ba8 23er* 
geljen nad) §  5 1 6  © t .  (8 . b egriin b e u n b  eg 
toirb nad) §  4 9 3  © t .  O .  bag SBerbot ber 
S B eitcrcerb reitu n g  bicjer ® r u d jd )r if t  au ggefpro*  
tf)en, bie Don ber f. £. © taatgan tt> a ltfd )a ft Der* 
fiigte 93efd)lagnaf)m e nad) § 4 8 9  © t .  O .  
beftd tigt u n b  nad) §  3 7  $ r .  (3 . a u f bie SBer* 
tń djtung ber fa if ie tte n  (S jem p lare  erfan n t.

Siiien, am 5 Shprit 1911.

3)ag t- f- $retg* alg jprefjgeridjt in 
Sfłooigno fjat mit bem Gśrfenntnifje Dom 4 
Slpril 1911, ^3r. 5/11, bie SSeiterDerbreitung 
t>er 9Jummer 2 ber ,3eitfd)rift: „La Fiamma" 
bom 1 Slpril 1911 toegen ber ©telle Don „Una 
cosa intanto" bis „ c l  voti italiaoi" beg 2lr= 
fitelg; „Lo scioglimento del Parlamento au- 
striaco“ Don „al Governo“ bi§ „della legge" 
bob Don „dove non si eivetta“ bis „abb&tter- 
s' “ be§ Slrtifelż: „Ad alendam flamraan" nad) 
§ 300 ©t. (8. Derboten.

„ 2)ag 1.t. £an'oeg* alg Sjkeffgericfit in Sirieft 
£at mit bem (Srfemttniffe Dom 6 3Jłdrg 1911, 
r t .  IX. 22/11, be^ie^ungStofije bag f. f. Ober* 
*aDbeggerid)t in Śrieft mit bem (Srtenntnifje 
£°tn 23 ffiłarj 1911, 2) 25/11, bie 2Beiterber= 
bteitung ber SRummer 50 ber geitfdjrift: „L’ In- 
-Jpendente" Dom 1 SJłdrj 1911 toegen ber 
Hellen Don „Oggi e giorno" bi§ „scrupolosa 
°ggettivita“ unb oon „pur tuttavia“ big „nuo- 
Va catena" beg 2lrtifel8: „La Polizia di Stato 
a Zarau nad) § 65 a ©t. (8. Derboten.

2)ag f. f. £anbeg= alg iprefjgeridjt in 
^ybubim £)at mit bem (Srfemttniffe Dom 6 

1911, ipr. 1411, bie SBeiteroerbreitung 
tut ®rude beS jyranj Dtmar in §oIifj im 

e t,er P°^tijd)en ©rganifation in §oli& 
PĄtencnen glngfd)rift: „Soudruzi a soudruzky" 

9anaen Śtiljaltcg nad) § 302 
Derboten.

81. 88 (4383) 
t  , f. i. ftreig* alg i|Sref}gertd)t iu ©brg

^  bem ©rfenntniffe oom 5 2lpril 1911, 
mpr t ' 11' SBeiterberbreitung ber 91ttm= 
dHn SfitjĄrift: „II eorriere Priulano"
II ri r '̂ ^ IGI 1, toegen be8 Slrtifefó: 

overe doiła cittadinanza" in ber ©telle

Don „Oltre a tutto cio bisogna" bfó „inva- 
sione siava“ naĄ § 302 ©t. ©. Derboten.

2>a8 f. f. ISreiź* al8 tprejjgeridjt in 
Srient £)at mit bem ©rlenntnijfe Dom 6 2tprit 
1911, i|3r. 13/11, bie SBeiteroerbreitung be§ 
SSanbeg II .—III., 3a^rgang X II I , ber nidjtpe* 
riobijd)en iDrudjĄrift; „R;;vista di studi scien- 
tifici: Tridentum “ im SSerlage ber Societa ti- 
pografica editrice trentina. 1911, nad) § 65 a 
unb 305 ©t. ©. Derboten.

®a§ f. !. ^rci§= alg iPre^geriĄt in 
Srieni t)at mit bem Srfenntniffe Dom 6 Slpril 
1911, tpr. 14/11, bie SBeiterOerbreitung ber 
SRummer 13 ber 3 eitfd)rift; „II Noce“ ddo. 
SHejoIambarbo, am 30 SJłarg 1911 toegen ber 
21rtitel: „50-mo anniversano del regno d’Ita- 
lia“ in ben ©teHen Dott „d’ affetto per“ big 
„sacr/fici di sangue“ uub Don „Figli d’ Ita- 
lia“ big „Viva i’ Ita lia"; „Cronaea giudizia- 
ria. Neli’ aula di Temi“ Don „L’ae onsa non 
e suffragata" big „verra assolto" unb Don 
„Ci fu una buon anima" big „invito del Giu- 
dice“ naĄ § 65 a unb 300 ©t. ©. jotoie ge* 
ma& 2IrtiteI VIII. beg ©eje^eg Dom 17 ©egern* 
ber 1862, 91. (3. 331. 91r. 8 ex 1863, Derboten.

®ag !. f. Sanbeg* alg ^3reggerid)t in 
jprag pat mit bem ©rfenntnifje oom 6 Slpril 
1911, I 113/11, bie tffieiterDerbreitung ber 
nid)tperiobijd)en, in $ rag  erjĄienenett ®rud* 
jdjrift: „Zikonem chrauena ,Bigari‘ desin- 
fekcni st.ahovaei vodicka pro zeny po perio 
dnich m^sienich nemoceeh (cmire, meustrua- 
ci) a porodech" o£)ne SIngabe beg ®ruderg 
unb beg Sktlegerg toegen ber ©telle oon „eoz 
je k opetoe soulozi" bis „az rano (dopole- 
due)“ naĄ § 516 ©t. ©. Derboten.

S ag  t  f. Sanbeg* alg jprejjgericfjt in
i]3rag bat mit bem ©rfenntnijje oom 6 2Ipril 
1911, igr. I. 112/11, bie SBeiteroerbreitnng ber 
niebtperiobiji^en, in $rag  erjĄienenen 3)rud* 
jd)rift: „@eje§It(Ą gejĄii^teg Ś igari jujammen= 
3te£)enbe» ®eginfeftiongmajfer nad) SHenftruatio* 
nen unb (Seburten" ofjne 2lngabe beg ®ruderg 
itnb beg Skrlegerg toegen ber ©telle Don „toag 
gum SSeijcblaf" big „am SHorgen" noćb § 516 
©t. (3. Derboten.

®ag f. f. ®reig= alg jprepgenĄt in 
9Ieid)enberg £)at mit bem ©rfenntniffe oom 7 
2lpril 1911, j}3r. 19/11, bie SBeiterOerbrcitu/ig 
ber 97ummer 97 ber gettjcbnft; „gieicbenberger 
®eutjd)e 23ol£gj?itnng" oom 7 2lpril 19LI toe* 
gen ber ©telle Don „®er ^utmacber 5 ratt3 
t^aul in ber" btg gum ©Ąlufje beg Slrtifelg; 
„USieber ein Derloreuer beutjd)er S5efi§ in 9łei* 
Ąenberg" nad) § 302 ©t. (3. Derboten.

®ag £. f. Sanbeg* alg j|3re§gerid)t in 
Sritnn £)at mit bem ©rfenntnifje Dom 7 21pril 
1911, t|3r. I. 34/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
9iummer 15 ber 3 ei ł ^ r ift :  „Osske Brno" 
Dom 7 Slpril 1911 toegen beg gangen 2lrtifelg; 
„Prostejovska taktika v Brno" nad) § 302 
©t. &■ berboten.

— * Hi ^ am ies tn ic tw o  g a licy jsk ie  we Lw owie.

31. 84 (4384)
®ag f. f. £anbeg= alg jjSrefegeriĄt in 

Snngbrud £)at mit bem ©rfenntnijje oom 6 
żipril 1911, 5Pr. 14/11, bie SOSeiteroerbreitung 
ber k)iummer 578 ber 3citjd)rift: „35cr Siroler 
SBaftl" Dom 2 2lpril 1911 toegen beg Slrtilelg; 
„3)er ©anger foli mit bem ilonig ge^en" in 
ber ©telle Don „alg proteftantijd)er fjiirft" big 
„5Dogmenaftobat" nad) § 303 ©t. (8. Derboten.

®ag !. £. fianbeg* alg j|Jre|gerid)t in 
Snngbrud f)at mit bem ©rfenntuiffe oom 6 
Slpril 1911, ipr. 11/11, bie SBeiteroerbreitung

ber S In m m er 8  ber ,8 ei t f d ) n f t : „®ag 9 łeu e  
® ird )en lid )t"  o o m  1 2 lp r il  1 9 1 1  toegen  ber 
2 lr t i£ e l: „ 2 ln  bie Slbreffe beg m a r ia n ijĄ e n  
© ta a tg a n to a lte g  9K 0E" tn  ber © te lle  Don „@ g  
ift eitte u n b ejtrcitb are"  b ig  „ S S lu ta r b e it" ; 
, ,© d )le d )t  Der^ei)lter © b ^ en b ien ft"  o o n  „ b ie  toi= 
b e rĄ r ift liĄ e "  b ig  „ S p e m p e l" ;  „ 2 lu f  gur STat" 
o o n  „ e in e  in te r n a tio n a le "  b ig  „ S eju tte n o rb en " , 
o o n  „ b a ra n g  b ie le fc ten "  b ig  „ Ó r g a n ija t io n  enN  
to id e lt" , o o n  „ ® e m  je ju itijĄ = "  b ig  ,,© p i^ e  ge* 
b o ten  toerb en " , Don „ ® e m  je jn itijĄ e n "  big  
„9?id )tg  e n tjĄ to in b e n " ; „ ® e r  S e ju it ig m u g "  oon  
„@ g toar g e r b iu a n b  I I .  “ b ig  „9 Ieb eE io n  Don 
oben toar ba" uttb  Don „ b ig  ^ente n o ^  in
© r in tteru n g "  b ig  „S8erbred)erpotiti£ ben it^ en"  
n ad) § 64, 1 2 2  b , 3 0 2  u n b  3 0 3  © t .  (8 . Der­
b o ten . ______ __

®ag f. f. fianbeg* alg ^re^geri^t in 
Snngbrud tjat mit bem ©rEcntnifje oom 6
2lpril 1911, $ r .  12/11, bie SBeiterberbreitnng 
ber -Kummer 3 ber „farcie SBeltan-
jdjanung" Dom 1 Slpril 19 U toegen ber 2lr*
tifel: „S5ie armerbmtjĄe ^ i  Ąe" in ber ©telle 
p.on „‘Cer le^te gaftenljirtenbrief" big „in 
DfterreiĄ betraĄten"; „®er £)eiltge 9łod Don 
% ń a ‘, oon „2Bag ben 9Ieliquienjd)tD." big „ge- 
jdirieben tourben", Don „£>ieg nur eine lleine 
2(5robe" big „gujammenje^t — Slmen!"; „®Iei» 
ne Gfironil" oon „Unjere fiejer toiffett" big 
„greiljeit oerbunfelt" naĄ § 122 b, 302 unb 
303 ©t. (8. Derboten.

2)ag f. f. fianbeg* alg jpre^geriĄt in $rag  
bat mit bem (Srtenntnifje Dom 8 Slpril 1911, 
$ r . I. 118/11, bie SBeiterberbreitung ber 9łum» 
mer 80 ber 3 eitfd)nft: „Ceske slovo“ Dom 7 
2Ipril 1911 toegen ber ©telle Don „Hrichy pa- 
chane Bienerthem" big „na svedomi" beg 2lr= 
titelg; „Volicska sc.huze na Zizkove“ nad) § 
63 ©t (8. Derboten.

®ag f. ! fianbeg- alg jprefjgeridjt in 
i]3rag pat mit bem (Srtenntnifje Dom 8 Slpril 
1 911 ,5jk. I. 117 11, bie SBeiterberbreitung ber 
jJłummer 14 ber 3 eitfd)rift: „Oesky Kovopra- 
covnik“ oom 7 Slpril 1911 toegen ber ©telle 
Don „Kde jest zde pojem" big „vazne me­
mento" beg Slrtifelg: „Smutna data" nad) § 
65 a, 302 unb 305 ©t. (8. Derboten.

®ag f. f. fianbeg* alg ifJre§gerid)t in 
jprag £>at mit bem (Srtenntnifje oom 8 Slpril 
1911, IfJr. I. 114/11, bie SBeiterOerbreitung ber 
9iummer 7 ber 3 efrfd)rif t : „Hudebni obzor" 
Dom 5 Slpril 1911 megen ber ©tellenbon „Je­
den pan" big „pravo marne", Don „Jak po- 
depsane" big „dati se musi" beg Slrtifelg; 
„Cinnost naseho sdruzeni": ber SUrtifel: „Jak 
se dodrzuji u vojenskych hudeb narizeni" 
nnb „Pan kapelnik C. naobzoru" nad) § 489, 
491 nnb 493 ©t. (8 fotoie gemafj Slrtifel V. 
beg ©efe^eg Dom 17 SDegember 1862, 91. (8. 331. 
9tr. 8 ex 1863, Derboten.

®ag f. f. Srcig* alg tpre^geridjt in 
(Sger £)at mit bem (Srtenntnifje oom 8 2tpril 
1911, tjir. 15/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
Uiummer 27 ber geitfdjrift: „SBote aug bem 
(Sgertlial" Dom 5 2lpril 1911 megen berjJłotig: 
„SjeĄifiĄeg'' nad) § 302 ©t %. Derboten.

®ag !. t to ig -5  alg ^re^geriiĄt in 
(Sger £)at mit bem Srtenntnifje oom 8 Slpril 
1911, $ r . 14/11, bie ISSeiterDerbreitung ber 
9łummer 27 ber gdtfdjrifh  „(SraSli^er Ślolfg- 
blatt" oom 5 Slpril 1911 megen ber Sftotig: 
„©je^ifd^eg" naĄ § 302 ©t. (3. Derboten.

2>ag t. f. $reig* alg jpre^geriĄt in Stein 
l)at mit bem Srtenntnifje Dom 8 Slpril 1911, 
jjjr. 4 11, bie SBeiteroerbreitung ber 9łummer 
26 ber i)eitfd)rift; „P ro ldar" Dom 6 3Ipril 
1911 megen ber ©tellen Don „ze była ku

p r.“ big „chlevu a pod.", Don „Nezminili 
jsme se" big „svoleni a pod “ nnb Don „ze 
nam była" big „eetnictvu“ beg Slrtifelg; „Or- 
ganisacni Vestnik“ naĄ § 24 5}}r. ©. nnb 
§ 300 ©t. (8. Derboten.

®ag f. f. $reig- alg jprefjgeridjt tn 
Sabor £)at mit bem Srtenntnifje oom 8 idpril 
1911, $ r .  411 , bie SBeiterberbreitung ber 9?nm- 
mer 14 ber 3 eitfĄrift: „Gesky j ih “ oom 8 
Slpril 1911 megen ber ©telle oon „Jen bida 
zene" big „zamestnanim chłebovym“ beg 2lr- 
tifelg: „Jdouce do celeho sveta;:cte vsechny 
narody" naĄ § 302 ©t. (8. Derboten.

L. 7526,IV. (6424 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela rei. gr. kat. w gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Przemyślu, 
ewentualnie takiej posady mogącej s:ę opró­
żnić w innym zakład/ie, ogłasza się nin ;ej- 
szem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 24 lutego 1907 Dz. p. 
p. Nr. 55.

Kompetenci winni wmieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty, za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrebeyi do e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźaięj do dnia 20 czer­
wca 1911 a Dyrekeye odeślą je bezzwłocznie 
na ręce Dyrekeyi gimnazyum z polskim ję ­
zykiem wykładowym w Przemyślu.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikację nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub seminaryach nauczy­
cielskich w charakterze zastępców nauczycieli 
a pragną, aby im tę służbę policzono, mają 
wykazać w tabelach kwalifikacyjnych dokła­
dnie podając datę i liczbę dekretów, jak dłu­
go i w jakiej liczbie godzin tygodniowo peł­
nili w tym czasie obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko­
wej, mają wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 26 maja 1911.

Za e. k. Nam iestnika: 
D e m b o w s k i  w. r.

L. Prez. 51.683/911 (6429 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum Magistratu miasta Krakowa 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę we­
terynarza miejskiego w X. klasie rangi z pła­
cą 2200 kor. z dodatkiem kwaterowym 768 
kor. i z prawem do trzech trzeehleei po 200 
kor. rocznie.

Kandydaci na tę posadę obok warun­
ków ogólnych jak wiek poniżej lat 40, oby­
watelstwo austryackie, nieposzlakowane ży­
cie i zdolność fizyczna, wykazać się winni 
z uzv skania dyplomu weterynaryjnego i ze 
złożenia egzaminu wymaganego dla otrzyma­
nia stałej posady weterynaryjnej w publicznej 
służbie przy urzędach administracyjnych.

Posada będzie nadaną na razie prowizo­
rycznie a po uj ływie roku zadawalnisjąeej 
służby nastąpić może stabilizacja z wlicze­
niem czasu służby prowizorycznej do czasu 
policzalnego przy wymiarze emerytury.

Podania zaopatrzone w metrykę uro­
dzin, świadectwa z ukończonych studyów, ze 
złożonych egzaminów i z dotychczasowej 
praktyki, świadectwo zdrowia, tudzież krótkie 
curriculum vitae wnosić należy do Prezy­
dyum Magistratu w terminie do 30 czerwca
b. r.

Kraków, dnia 4 czerwca 1911.

do 1. Nam. VIII. og. 470 (3) 1911 (5848 3— 3)

O b w i e s z c z e n i e  Ł k : c > m l k u x » s u «

Określenie
posady
obsadzenia

Władza, 
przy któ­

rej posada 
jest do 
nadania

Do tej posady przywiązane pobory służbowe
Wiadomości i inne wymagane warunki 

do uzyskania posady

Czy jest 
przepisany 

egzamin lub 
praktyka

Władza, 
do której poda­
nia kompetują- 
eych wnoszone 

być mają

Termin
ubiegania

się
U w a g a

Płaca Dodatek
aktywalny By ety

Dodatek 
na umun­
durowania

Jedna posada 
Jrogomistrza 
J1 kategoryi 

sług państwo­
wych.

Przy 
jednym 

z okręgów 
budowni­

czych 
galicyjskiej 

służby 
administra 

cyjnej.

Według 
przepisów 

art. II. 
ustawy 

z 2 5 .IX.
1908 

Dz. u. p. 
Nr. 204.

Według 
przepisów 
art. III. § 1 

ustawy 
z 19. II.

1907 
Dz. u. p. 
Nr. 34.

Za obcho­
dzenie 

gościńców 
ryczałt 
rocznie 

100 kor. 
za myria- 

meter.

160 kor. 
rocznie.

Znajomość języków krajowych. 
Wprawa w czytaniu, pisaniu, rachowaniu 

i rysowaniu.
Uzdolnienie praktyczne do wykonywania 
robót w zakresie przemysłu murarskiego, 
kamieniarskiego lub ciesielskiego, ewentu­
alnie praktyka na drogomistrza lub ukoń­
czenie niższego kursu dla drogomistrzów.

Nie przepisane 
ale wskazane.

Prośby podawać 
należy do e. k. 
Namiestnictwa 

we Lwowie 
w przepisanej 
drodze służbo­

wej.

30.
czerwca

1911.

Na opróżnioną 
posadę są kom­
petenci preno- 

towani.

Lwów, dnia 18 maja 1911. Za c. k. Namiestnika: U styanow ski
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na Krystyny i Elżbiety Weinheimer w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Złoczowie Hermana Grosskopf prze­
ciw spadkobiercom Adama Weinheimer o 
275 kor. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 28 maja 1911 liczba czynności VII. 
2361/82 (5), którą wyznaczono audyencję co 
do wniosku wierzyciela na zarządzenie wy­
dania mu z masy egzekucyjnej kwoty 499 
kor. 56 hal. z narosłymi odsetkami przeka­
zań- i tus. uchwałą z 6 września 1890 1.
11.191 ust. 3 na zaspokojenie preteusyi we­
kslowej Herscha Blocha w kwocie 250 złr., 
czyli 500 kor.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wolf Katz, 
Dwojra Schwarz, Fryderyka Weinheimer, 
Katarzyna Weinheimer, Goldfitid W einhei­
mer, Georg Weinheimer, Jan Krystyna i 
Elżbieta przebywają, zaś Aron i Meehl Bloch 
umarli, ustanawia się tymże w celu strzeże­
nia ich praw i nieobjętej masy spadkowej 
kuratora w osobie p. adw. dr. Epsteina w 
Złoczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu i nieobjęte ma­
sy spadkowe w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują, lub dopóki masy spadkowe nie 
będą objęte.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 23 maja 1911.

L. cz. Dz. hip. 961/11 (5699)
E d y k t.

C. k. Kierownictwo budowy kolei lo­
kalnej Lwów-Podhajce wniosło po myśli § 19 
ustawy z 19 maja 1874, Dz. pp. 1. 70, po­
danie o przedsięwzięcie dochodzeń w celu 
wypośrodkowania gruntów kolejowych w o- 
brębie gmin katastralnych: Sołowa, Turko-
cin, Pohoryice, Dworzyska, Łahodów i Ku­
rowice oraz o wydzielenie tych gruntów 
z posiadłości dotychczasowych właścicieli 
i wpisanie ich w stanie wolnym od ciężarów 
hipotecznych, częścią do utworzyć się mają­
cego dla iinii kolejowej Lwów-Podhajce wy­
kazu kolejowego, częścią zaś jako urządzone 
przez toż Kierownictwo kolejowe komunika- 
cye do kompleksu dobra publicznego lub też 
na rzecz pojedynczych stron interesowanych.

Podanie to wraz z załącznikami mogą 
interesowani przejrzeć w biurze IV. tutej­
szego sądu w godzinach urzędowych.

Edyktem zaś niniejszym wzywa się po 
myśli § 22 powołanej na wstępie ustawy 
wszystkich tych, którzyby żądanem przenie­
sieniem gruntów kolejowych do księgi kole­
jowej, jako też co do gruntów na przełoże­
nie i korekcyę dróg publicznych lub potoków 
nabytych — czuli się w swych prawach po­
krzywdzonymi; ażeby się z roszczeniami swo- 
jemi pisemnie lub ustnie w sądzie tutejszym 
w terminie najdalej do dnia 30 czerwca 1911 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu ro ­
szczenia ich po myśli § 25 wyżej powołanej 
ustawy uwzględnione me będą, a milczenie 
ich uważanem będzie za przyzwolenie na 
bezciężarowe wydzielenie wymienionych po­
niżej przestrzeni z dotychczasowych wykazów 
hipotecznych i przeniesienie ich do nowo 
utworzyć się mającego wykazu kolejowego, 
względnie ao innych ciał hipotecznych, 
przyczem się zauważa, że prawa rzeczowe, 
któreby na gruntach do księgi kolejowej, 
względnie do innych ciał hipotecznych prze­
nieść się mających, przeciw dotychczasowym 
właścicielom na dniu ogłoszenia tego edyktu 
przez przybicie na gmachu sądowym lub po 
tymże dniu nabyte zostały, me będąuwzglę 
dnione przy wpisaniu tych gruntów do księgi 
kolejowej lub innego wykazu hipotecznego.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt ten na dniu 19 maja 1911 przez przybicie 
w gmachu sądowym ogłoszonym został — 
tudzież, że wyznaczony powyżej termin prze­
dłużony być nie może i że przywrócenie do 
pierwotnego stanu z powodu uchybienia tego 
terminu — nie jest dozwolonem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 12 maja 1911.

L. cz. C. II. 179/11 (1) (6532)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Hryckowi Popadiuk Ilka, rolnikowi w Chle- 
biczynie polnym, którego miejsce pobytu jest 
nit-znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Zabłotowie przez Mykietę Po- 
padiuka Ilka, gospodarza w Ohlebiczynie 
polnym, pozew o zapłatę kwoty 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie sala Nr. 16 ustna roz­
prawa na dzień 14 czerwca 1911 o godz. 8 
rano.

uelem strzeżenia praw Hrycka Popa- 
diuka Ilka ustanawia się p. dr. Erdheima 
adw. w Zabłotowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hrycka 
Popadiuka Ilka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Zabłotów, dnia 28 maja 1911.

L. cz. C. I. 184/11 (1) (6596 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Janowi Kowalczuk synowi Ma- 
twija, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Pańka Huskę w No- 
wosiółce pozew o zapłatę kwoty 1000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
czerwca 1911 o godz. 9 rano, b? Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw Jana Kowalczu­
ka syna Matwija ustanawia się p. Wojciecha 
Majera c. k. notaryusza w Grzymałowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kowalczuka syna Matwija w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 12 maja 1911.

L. cz. E. 4551/10 (4) (6562)
E d y k t .

W sprawie egzekucyjnej Salamona Ho- 
chnera w Zaborzu, toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Kawie przeciw Łuka­
szowi Hrywie i Julii Samiło o 600 kor., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 3 grudnia 
1910 liczba czynności E. 4551/10 (1), którą 
dozwolono przymusowej licytacyi całej real­
ności lwh. 1667 gm. Rawa i Iwh. 325 gm. 
Prusie Julii Samiło.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Julia Sa­
miło przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw kuratora w osobie p. dr. 
Jakóba Behra adw. w Rawie.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 24 kwietnia 1911.

L. cz. E. 832/11 (2) (6509)
E d y k t .

Niel. Zaeharyaszowi Mońka w Gródku 
Jagiell. w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem tutejszym przeciw niemu o 305 kor. 
zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 18 
marca 1911 liczba czynności E. 832/11, któ­
rą dozwolono na rzecz mał. Kaśki Osienie- 
ckiej egzekucyi za pomocą przymusowego 
ustanowienia prawa zastawu.

Ponieważ nie wiadomo, gdzie ojciec i 
opiekun nieletniego Zacharyasza Mońki Mi­
chał Mońka przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratara w osobie p. 
adw. Józefa Howorkę w Gródku Jag.

Tenże kurator zastępywać będzie niel. 
Zacharyasza Mońkę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 28 kwietnia 1911.

L. Praes. 1565 (4) 13/11 (6345 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej w międzyczasie opróżnić się mogą­
cych posad dozorców więźniów przy c. k. 
sądzie obwodowym w Jaśle z systemizowa- 
nymi poborami i umundurowaniem rozpisuje 
się konkurs z terminem do 10 lipca 1911.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum e. k. sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 4 czerwca 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 6/9 (168) (6566 1 - 3 )

W konkursie Izaka Ingwera wyznacza 
się: 1. po myśli § 149 ord. konkurs, do zba­
dania rachunków złożonych przez zawiado- 
dowcę masy pana dr. Aleksandra Mayera za 
czas od objęcia urzędowania do 31 paździor 
nika 1910, 2. do likwidacyi dodatkowo zgło­
szonych lub do dnia audyencyi zgłosić się 
mających pretensyi, 3. celem ustalenia ro 
szczeń zawiadowcy masy o zwrot wydatków 
w okresie rachunkowym, o którym wyżej 
mowa, audyencyę na dzień 13 czerwca 1911 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, w biurze 
Nr. 20.

Wierzycielom wolno jawić się na lej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

Pp. członków wydziału wierzycieli, za­
praszam do niezawodnego jawienia się pod 
zagrożeniem zastosowania odpowiednich rygo­
rów, a to tem pewniej, że przy tejże audyen- 
cyi odbędzie się posiedzenie wydziału wie­
rzycieli w sprawie zrealizowania majątku 
masalnego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 maja 1911.

L. cz. S. 1/11 (118) (6492)
I. W konkursie Leiby Jama, Eziela 

Jama i Efroima Aleksandrowicza mianuje 
c. k. sąd obwodowy w Rzeszowie komisa­
rzem konkursowym w miejsce c. k. radcy 
sądu kraj. J. Załuskiego, c. k. sędziego po­
wiatowego dr. Tyralika.

II. Celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu ­
dzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 15 czerwca 1911 wyzna 
cza się audyencyę na dzień 16 czerwca 1911 
o godz. 10 przed poł. w biurze Nr. 1, II. p.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Kzeszów, dnia 27 maja 1911.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. IV. 141/11 (6523 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Annie Kowal, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskaeh 
przez Maryę Ciżewską pozew o uznanie p ra­
wa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 14 czerwca 1911 o godz. 9 
rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się p. dr. Auerbacha adw. w Podwo- 
łoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie" za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 31 maja 1911.

L. cz. C. II. 181/11 (I )  (6358 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Jewdosze Kot 1 o Goj 2-o Wa- 
łowicz, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bóbree przez Wasyla Huzara pozew o 
450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 20 czerwca 1911 o godzinie 
8-30 rano, b Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jewdochi Kot 
l-o  Goj 2 o Wałowicz ustanawia się p. dr. 
Maurycego Schrenzla adw. w Bóbree, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Je- 
wdochę Kot l-o Goj 2o Wałowicz w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, <Inia 11 maja 1911.

L. cz. C. VII. 2361/82 (5) (6502)
E d y k t .

Dla p. Arona Bloch, Mechla Bloch, 
Wolfa Katz, Dwojry Schwarz, Fryderyka 
Weinheimer, Katarzyny Weinheimer, Gold- 
frtida Weinheimer, Georga Weinheimer, Ja ­

L. cz. C. I. 181/11 (1) (6468)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Krajnykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Fedora Krajnyka z Filipkowiec pozew
0 rozdział współwłasności realności lwh. 253 
ks. gr. gm. Filipkowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozpra­
wy na 28 czerwca 1911 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Krajnyka 
ustanawia się p. Teodora Pawluka w Miel­
nicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie Iwana 
Krajnyka w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 19 maja 1911.

L. cz. Cg. I. 262/11 (1) (6491)
E d y k t .

Przeciw Janowi Guzowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Kzeszowie przez 
Aunę Guz pozew o uznanie nieprawości ro­
du zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 22 czerwca 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Guza usta­
nawia się p. dr. Wilusza adw. w Rzeszowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Guza w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kzeszów, dnia 31 maja 1911.

L. cz. C. V. 280 11 (1) (6388)
E d y k t .

Przeciw Esterze Schnurgass zam. Trach- 
tenberg, Hudi Schnurgass, Izakowi Schnur­
gass i Schabsie Schnurgass, jako spadkobier­
com bł. p. Jakóba Izraela Schnurgassa, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego O. V. 
w Rohatynie przez Abrahama Schnurgassa 
kupca w Strzeliskach nowych pozew o za­
płacenie kwoty 585 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 22 czerwca 1911 o godz. 
8 rsno do tegoż sądu, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Hermana Zeghausera adw. 
w Rohatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, dnia 31 maja 1911.

L. cz. C. II. 247/11 (1) (6362)
E d y k t .

Przeciw Katarzynie Lisowej poprzednio 
w Dąbrówkach breńskich przebywającej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dąbro­
wie przez Szczepana Urzędowskiego pozew
0 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 czerwca 1911 o gedz. 
9 rano, b. Nr. 13.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Li­
sowej ustanawia się p. Franciszka Pilasa b. 
ńacz. gminy w Dąbrówkach breńskich, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
tarzynę Lis w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dąbrowa, dnia 22 maja 1911.

L. cz. C. III. 190/11 (1) (6366)
Przeciw Tadeuszowi Waehnowskiemu 

z Uścia ruskiego, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Gorlicach p zez Michała 
Wachnowskiego zastąpionego przez dr. Ma­
ciejowskiego z Biecza pozew o zeznanie kon­
traktu kupna sprzedaży.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
czerwca 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Tadeusza Wa­
chnowskiego ustanawia się p. dr. Dalleta 
adw. w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku; 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si? 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. O. II. 140/11 (2) (6421)
E d y k t .

Przeciw Andrijowi Trakało z Tłustego 
wsi, którego miejsce pobytu jest nieznan®! 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tłustem przez Józefa Szaryngiera budo­
wniczego w Rasztowcach pozew o uznaDi®> 
że powodowi przysługuje wyłączne pr»^° 
własności do kwoty 355 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy procesowej na dzi®*1 
23 czerwca 1911 o godz. 10 rano, b. Nr.

Celem strzeżenia praw pozwanego A®' 
drija Trakało ustanawia się p. Wasyla Czof' 
tyka w Tłustem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie P0'  
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos* 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzi® s}$ 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj®- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tłuste, dnia 26 maja 1911.

L. cz. C. II. 245/11 (3) (6548}
E d y k t .  . 9

Przeciw nieletniemu Hryńkowi Pr? \  
z Poruczyna, którego miejsce pobytu Je 
nieznane, wniesiony został do c. k. sąAu P 
wiatowego w Brzeżanach przez Maryę 
dzin i nieletnią Mokrynę Brydzin z ” 10 j0 
bowa pozew o uznanie ojcostwa i płac®11 
alimentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę do rozprawy na dzień 27 cz®r^  
maja 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 39.

Celem strzeżenia praw nieletniego P 
zwanego ustanawia się p. Danyłę Pryk® » 
spodarza w Poruczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p0®  ̂ j 
nego w rzeczonej sprawie na jego k°s ^  
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiafl 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Brzeżany, dnia 12 maja 1911-
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Wykaz
kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych na rok szkolny 1911/12 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1910/11 uczęszczających.
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i Bobrka 172951 1065 46
2 Bohorodczany 85661 527 70
3 Borszczów 14036 864 70
4 Brody 16528 1018 21
5 Brzeżany 17699 1090 35
6 Brzozów 1298 80 —
7 Buczacz 21497 1324 34
8 Cieszanów 14681 904 45
9 Ozortków 12584 775 23

10 Dobromil 17507 1078 53
11 Dolina 13733 846 01
12 Drohobycz 19824 1221 26
13 Gorlice 2715 167 26
14 Gródek 10858 668 91
15 Grybów 2038 125 56
16 Horodenka 10848 668 30
17 Husiatyn 14262 878 62
18 Jarosław 21312 1312 95
19 Jasło 1109 68 35
20 Jaworów 12340 760 22
21 Kałusz 13551 834 82
22 Kamionka strum. 19651 1210 62
23 Kołomyja 15641 963 60
24 Kosów 8115 499 92
25 Krosno 2041 125 75
26 Lisko 8300 511 35
27 Lwów miejska 19570 1205 62
28 Lwów zamiejska 29375 1809 66
29 Mościska 15879 978 24
80 Nadworna 7695 474 06
31 Nowy Sącz 2700 166 34
32 Peczeniżyn 4892 301 40
33 Podhajce 14547 896 20
34 Przemyśl 21286 1311 32
35 Przemyślany 15094 929 88
36 Eawa 13797 850 —
37 Eohatyn 17850 1099 66
38 Eudki 11161 687 58
39 Sambor 14177 873 40
40 Sanok 16598 1022 52
41 Skałat 13614 838 70
42 Skole 13246 816 04
43 Śniatyn 10315 635 48
44 Sokal 18670 1150 18
45 Stanisławów 20990 1293 10
46 Stary Sambor 8199 508 10
47 Stryj 13774 848 60
48 Strzyżów 739 45 55
49 Tarnopol 21166 1303 95
50 Tłumacz 17208 1060 11
51 Trembowla 12526 771 70
52 Turka 7571 466 45
53 Zaleszczyki 10156 625 70
54 Zbaraż 10052 619 30
55 Zborów 9825 605 30
56 Złoczów 19846 1222 65
57 Żółkiew 15355 945 98
58 Żydaczów 14607 899 90

Eazem . . j 760509 46852 16

nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie usta 
nowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mikulińce, dnia 30 maja 1911.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej. 
Lwów, 11 maja 1911.

S p a d k i
L ez. A. V. 305/10 (9) (4772 3— 3)

E d y  k t.
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńeaeh 

podaje do wiadomości, że dnia 7 listopada 
1910 zeszedł ze świata w Niżbc-rgu starym 
Abraham Dawid Pradies rodem z Grzymało- 
wa, nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
tego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do tego spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażone­
go licząc, zgłosili się z prawami swojimi do 
tego sądu i wykazali swe prawa dziedzi­
czenia, wnieśli oświadczenie sie dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego tymczasem p. Samuel W.ederhorn, eko­
nom w Bratkowieach ustanowiony został ku­
ratorem spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lun jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi­
cem, cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabranym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Kopyczyńce, dnia 20 marca 1911.

L. cz. A. IV. 297/10 (4) (5758 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. Sad powiatowy w Kopyezyńeaeh 
zawiadamia, że w dniu 29 października 1910 
w Chorostkowie zmarł Israel Leib Pfeffer 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Abraham Pfeffer z Chorostkowa 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 20 lutego 1911.

L cz. C. I. 201/11 (1) (6519)
Przeciw nieobecnym Władysławowi 

Urbańskiemu synowi Jana i Apolonii z Kra­
wców Urbańskiej przedtem w Mikuiińcaeh, 
wniósł Jan  Urbański syn Marcina w Miku- 
lińcach przez adw. dr. Brumera w Mikuliń- 
cach pozew o 600 kor.

Kozprawa odbędzie się dnia 21 czerwca 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 8.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Brunstein za- 
stępywać ich będzie dopóki w sądzie się

L. cz. A. VII. 433/8 (44) (6161 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że w dniu 20 listopada 1908 
w Nowym Sączu zmarł Izaak Seidenfrau, 
pomocnik handlowy z Mszany dolnej bez 
pozostawienia rozporządzeń'a ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek dla którego dr. Maurycy Kórbel kurato­
rem został ustanowiony, będzie przeprowadzo­
ny z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy­
każą, część zaś spadku nie przyjęta lub w 
razie gdyby do spadku nikt sig nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bez­
dziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 1 maja 1911.

ffi k

Gmina miasteczka Maków rozpisuje oddanie budowy wudoeiągu 
w MAKOWIE w przedsiębiorstwo w drodze publicznej liey- 
tacyi za pomocą pisemnych ofert, które najdalej do dnia 19 czerwca 
1911 do godz. 12 w południe na ręce Naczelnika gm iay wnieść na­
leży a to wedle wzoru, którego gm ina na żądanie bezpłatnie udzieli.

Cena kosztorysowa wynosi 25.000 koron.
Do oferty należy dołączyć wadyum wynoszące 5 pro ceny ko­

sztorysowej.
Ogólne i szczegółowe warunki i projekt wodociągu przeglądnąć 

można w godzinach urzędowych w kanoelaryi Urzędu gminnego w 
Makowie.

Zwierzchność gminy.
Maków, dnia 3 czerwca 1911.

BURMISTRZ.

Doniesienia prywatne.

SKŁAD POWOZOW
E .  &  J .  S T R O M E J  K E R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.
Okazyjnie do sprzedania: Ciężarowy wóz automobilowy
na 5 ton z przyczepnym wozem na 3 tony. Omnibus auto­

mobilowy na 22 osób.
„Gazeta Lwowska “ Nr. 182 z dnia 11 czerwca 1911.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
niniejszem na podstawie § 68 statutów p. Drowi Sewerynowi Daniłowiczowi, 
Drowi Antoniemu Roszko, Iwanowi Kutykowi, Hawryle Bojczukowi, Wasylowi 
Bojczukowi, Kindratowi Dawydiakowi, Mikołajowi Jasińczukowi Hawryła, Mi­
chałowi Jasińczukowi Hawryła, Petrowi Greszczukowi, Jackowi Mikulskiemu, 
Andrzejowi Pacholukowi, synowi Andrzeja, Iwanowi Węgrynikowi, Nykole Gre­
szczukowi synowi Andrzeja, Wasylowi Hatańczukowi, -Dmytrowi Kiernicznemu, 
Fedorowi Bojcaniukowi, Jurkowi Karaczowi, Maryi Kuszczyk, Fediowi Haruko- 
wi, likowi Harukowi, Józefowi Fazie, Michajłowi Harukowf Petrowi Bebinowi, 
Michałowi Matańczukowi, Jakóbowi Iwańczuk, Iwanowi Didykowi, Isakowi 
Dauerowi, Konstantemu Łasijczukowi, Drowi Adamowi Borysiewiczowi, Andrze­
jowi Jasińczukowi, Wasylowi Gidrucznemu, Jakowowi Kiernicznemu, Fediowi 
Bojcianiukowi, Nykole Mełnyczukowi, Antoniemu Sawickiemu, Franciszkowi 
i Eudoksyi małżonkom Adamczukom, Wasylowi Ozarukowi Fedor, Iwanowi 
Chałusowi, Iwanowi Bojcaniukowi Jurko, kapitał resztujący w kwocie 22.172 
kor. 11 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 58.000 kor. 
intabulowany na hipotece dóbr Piotrów ," Scheda II., Iwh. 400 ks. gr. dla 
większych posiadłości c. k. Sadu obwodowego w Kołomyi objętych oraz z hy- 
poteki realności objętych Iwh.‘ 706, 708, 709, 7)0, 711, 712, 718, 714, 715, 
716, 717, 718, 719, 720, 721, 722, 723, 724, 725, 726, 727, 738, 739, 740, 
741, 742, 743, 744, 745, 746, 747, 748, 778, 779 i 780 ks, gr. gm. kat. 
Piotrów w c. k. Sądzie powiatowym w Obertynie w powiecie horodeńskim 
położonych, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 30 czerwca 1911 
jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Dra Seweryna Daniłowicza, Dra Antoniego Roszko, Iw ana Kutyka, Hawryła 
Bojczuka, Wasyla Bojczuka, Kindrata Dawydiaka, Mikołaja Jasińczuka Hawryła, 
Michała Jasińczuka Hawryła, Petra Greszczuka, Jacka Mikulskiego, Andrzeja 
Pacholuka syna Andrzeja, Iwana Węgrynika, Nypołę Greszczuka syna Andrzeja, 
Wasyla Matańczuka, Dmytra Kiernicznego, Fedora Bojcaniuka, Jurka Karacza, 
Maryę Kuszczyk, Fedia IIaruka, Uka Haruka, Józefa Fazę, Michajłę Haruka, 
Petra Bebina, Michała Matańczuka, Jakóba Iwańciowa, Iwana Didyka, Isaka 
Dauera, Konstantego Łasijczuka, Dra Adama Borysiewicza, Andrzeja Jasiń­
czuka, Wasyla Gidrucznego, Jakowa Kiernicznego, Fedia Bojcaniuka, Nykołę 
Mełnyczuka, Franciszka i Eudoksyę małżonków Adamczuków, Antoniego Sa­
wickiego, Wasyla Ozaruka Fedor, Iwana Chałusa i Iwana Bojcaniuka Jurko, 
jako właścicieli tych dóbr i realności, ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr i realności.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 30 maja 1911.

K. k. osterreichische Staatsbahnen.
D. Z 2 ad 33.089 ex 1911

Lieferungsausschreibung.
(6322)

Die k. k. Nordbahndirektion vergibt fur den W inter 1911/12 im Wege offentlieher 
Ausschreibung die Lieferung von 874 Sliick Ofen u. zw .:

185 Sttick Tonofen,
201 Stiick Emailófen ru d
488 Sttiek eiserne Ófen.
Die Offertformularien fur diese Lieferungen, sowie die naheren Bestimmungen flir 

die Vergeburg der Lieferungen konnen bei der Abteilung fur Bahnerhaltuag und Bau der 
k. k. Nordbahndirektion (Bureau III 7) Wien 11/2 Nordbahnstrasse 50, II. Stoek behoben 
oder gegen Erlag des Postporto bezogen werden.

Ebendort werden auch alle Auskimfte uber die Lieferungen erteilt.
Die Offerte kbnnen das gauze ausgeschriebene Quantum oder aueh nur einzelne 

Gruppen umfassen.
Die in allen ihren Teilen yollstandig ausgefuilten Offeri,formuła,re sind mit ein em  

1 Kronenstempel yersehen bis langstens 10 Juli 1. J. 12 Uhr mittags beim Einreichungs- 
protokolle der k. k. Nordbahndirektion, in versiegeltem und mit der Ausschrift „Offert 
ftir Of'enlieferung“ versehenen Urasehlage, einznbringen.

Jede we;tere Beilage des Offertes ist ebenfalls mit je  einer Krone fur den Bogen 
zu stempeln.

Die angebotenen Einheitspreise sind frachtfrei einer Nordbahnstation e in s c h lie s s l ic h  
samtlicher Nebenauslagen ev Emballage zu erstellen.

Der k. k. Nordbahnstation steht es frei, die Offerte rueksiehtlich der ganzen offe- 
rierten Menge oder nur eines Teiles dorselben anzunehmen, oder ganz abzulehnen.

Offerte, die nach dem obea angegebenen Zeitpunkte eingebracht werden oder den 
Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, werden nieht berucksiehtigt.

Die Offerenten konnen der am 11 Juli 1911 Mittags 12 Uhr stattfindenten kommissio- 
nellen Offerteroffnung beiwohnen.

Wien, am 11 Juni 1911.
K. k. Nordbahndirektion.
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B ank  austryaeko-węgierski. Oesterreichisch*imgarische Bank.
Przy losowaniu odbytem dnia 8 czerwca 1911 r. wylosowano:

4°/oowych na guldeny opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50
latach, K. 1,288.000,

4% owych na korony opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50
latach, K. 519.000.

Wylosowane dnia 8 czerwca 1911 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy 
od 1 października 1911 r. w kasie hipoteczno-kredytowej banku austryacko-wę- 
gierskiego we Wiedniu i we wszystkich zakładach banku.

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 8 czerwca b. r., jako- 
też niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4°/0owych listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto względem listów za­
stawnych wylosowanych dnia 8 czerwca b. r. z dniem 1 października 1911 r.

Wiedeń, dnia 8 czerwca 1911.

BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI.c
P o p o v ic s ,

gubernator.
S c h lu m b e r g e r , P rau gei* ,

generalny radca. generalny sekretarz.

Bei der am 8 Juni 1911 vorgenommenen Verlosung wurden ausgelost:
an 4%igen, 50-jiihrigen, auf Gulden lautenden Pfandbriefen K. 1,288.000

und
an 4 "'/o i gen, 50-jahrigen, auf Kronen lautenden Pfandbriefen K. 519.000.

Die am 8 Juni 1911 gezogenen Pfandbriefe werden vom 1 Oktober 1911 
an sowohl bei der Hypothekarkreditskasse in Wien ais auch bei allen Bankan- 
stalten ausbezahlt.

Das Nummeryerzeicknis der am 8 Juni 1. J. gezogenen, dann der aus 
frtiheren Ziehungen noch unbehobenen 4°/0igen Pfandbriefe wird von dergenannten 
Kasse und von allen Bankanstalten aut Verlangen unentgeltlieh ausgefolgt.

Die Verzinsung yerloster Pfandbriefe erlischt mit dem der betreffenden Ver- 
losung zunSchst folgenden Coupontermine, daher beztiglich der am 8 Juni 1. J. 
yerlosten Pfandbriefe am 1 Oktober 1911.

Wien, am 8 Juni 1911.

OESTERREflCHISCH-UNGARISCHE BANK.
P o p o r ic s .

Gourerneur.
S c h lu m b e r g e r , P r a n g e r ,

Geneneralrat. Generalsekretar.

Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie
i F ilii w e Lw ow ie z dniem 31 grudnia 1910.

Aktywa. Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1910. Pasywa.

Gotówka w k a s i e .....................................................................................
Weksle C złonków .....................................................................................
Rachunek b ie ż ą c y .....................................................................................
Lokacya k a p i t a ł ó w ...........................................................................   .

Lokacya Funduszu rezerwowego:
K 100.000 w 4%  listach gal. Tow. kredyt, ziem.

po K 92-60 ............................................................ K 92.600-—
K 50 000 w 4 Ys0/o listach Banku hip. po K 99 10 „ 49.550-—
Książeczka własna Nr. 1 4 .0 1 1 ...................................... „ 6.848-44

Lokacya Funduszu em erytalnego:
K 75.000 w 4»/« listach gal. Tow. kredyt, ziem. 

po K 92 60 .............................................
K 75.000 w 4 1/a°/) listach Banku hip. po K 99'10

K 69-450'— 
„ 74 .325--

K
183.600 

8,779,936 
2,054 527 

368 095

148 498

143 775

11,678 432

46
15
25
38

44

68

Udziały Członków........................................
Wkładki na książeczk i...............................

„ „ rachunek b ieżący ..................
Weksle reeskontow ane...............................
Procent od weksli pobrany na rok 1911
Fundusz reze rw o w y ....................................

„ „ (na różnicę kursu) .
„ e m ery ta ln y ....................................

Rezerwa strat .............................................
Z y s k ...............................................................

K 147.847-94 
650-50

“K
2,209.324 
5,492.308 
2,457 366 

888.725 
82.108

148.498
158.422

62.186
179.492

11,678.432

45
70

50

44
22
05
43

Straty. Rachunek zysków  i strat za rok 1910. Zysk.
~ r

Procenta od wkładek na k s ią ż e c z k i .................................................
„ „ rachunku bieżącego ......................................................
„ „ weksli reeskontowanych ..............................................
„ „ funduszu emerytalnego w obrocie i dotacyi . . .

Statntowa dotacya funduszu e m e r y ta ln e g o ....................................
Koszta adm inistracyi:

Płace, emerytury, druki, czynsz, koszta prawne
i t. p .......................................................................... K 74.220-07

Podatki i należytcści s k a rb o w e ..................................„ 19.633 04
Zysk: przeniesienie z r. 1909 .....................................K 5.529'9L

Zysk za rok 1910 ........................................... ,  173.962-52

K
216.750 

74.990 
14.487 

3 029 
4.672

93.853

179.492

587.276

81
14
34
97

11

43

12

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1909 ...........................K 78.945'79
w roku 1910 p o b r a n o .................................... ...  487.655 89

K 566.601-68
Na rachunek roku 1911 o d p a d a .................... „ 82.108 50

Pozostaje na rachunek roku 1 9 1 0 ...........................
Procent od rachunku b ieżąceg o ............................... ..........................

„ „ funduszu emerytalnego .................................................
Odzyskane s t r a t y .....................................................................................
Pozostałość z zysku za rok 1909  .................................................

484 493 
89.375 

6.594 
1.283 
5.529

587.276

18
22
53
28
91

12

Kraków, dnia 31 grudnia 1910, 

M. Garapich

Przychód.

D Y R E K C Y A :
Paszkowski I. Głażewski

Naczelnik biura: 
W. Kozubowski

KOMISYA KONTROLUJĄCA:
M. Dydyński Mieczysław Sędzimir K. Bzowski

K. Abrahamowicz Skrzyński

W yciąg z k siąg  kasow ych za rok 1910. Rozchód.

Saldo gotówki z roku 1909 ...................................................................
Udziały wpłacone w ciągu r o k u ............................................................
Wkładki na k siążeczk i.............................................K 4,002.326'80
Procent sk a p ita lizo w a n y ........................................ „ 203.900'82
Wpłaty na rachunek b ie ż ą c y .................................................................
Weksle s p ł a c o n e ....................................................................................

» reeskontow ane...............................................................................
Procenta od weksli p o b r a n e .................................................................

» „ rachunku b ieżącego.............................................................
Odzyskane s t r a t y ...............................................  .................................
Lokacya funduszu rezerw o w eg o .............................................................
Fundusz r e z e rw o w y ....................................................................................

» em ery ta lny .................................................................................
Lokacya funduszu em eryta ln ego .............................................................
Procenta od tunduszu emerytalnego jako zwrot emerytur (§ 17 

statutu) ..............................................................................................

Kraków, dnia 31 grudnia 1910.

K
283.956 22
170.084 54

4,206.227 62
24,695.810 96
24,245 587 33

5,490.795 —
487.655 89

89.375 22
1.283 28

11852 42
6.873 70
8.020 82

890 —

6.594 53

59,705.007 53

Udziały zw rócone.....................................................................................
Zwrot wkładek na k siążeczk i..............................................................
Wypłaty na rachunek bieżący ..........................................................
Weksle C złonków .....................................................................................
Spłata weksli reeskontowanych..........................................................
Procent od weksli reeskontowanych.................................................

„ „ wkładek z a p ła c o n y ................................K 12.849 99
„ „ „ skapitalizowany . . . . .  „ 203 900 82
„ „ rachunku b ieżącego ...................................................... ...

Wypłacona dywidenda za rok 1909 .............................................
„ tantiema za rok 1909 ...................................................

Koszta a d m in is tr a cy i................................................. K 74.220'07
„ „ podatki i należytości skarbowe „ 19.633-04

Fundusz rezerw ow y................................................................................
Lokacya funduszu rezerw ow ego..........................................................
Fundusz emerytalny................................................................................
Lokacya funduszu emerytalnego..........................................................
Procenta do funduszu em erytalnego.................................................
Statutowa dotacya funduszu em ery ta ln eg o ...................................
Rezerwa strat .........................................................................................
Wypłata z przenieś, na r. 1910 za uchw. Zgrom, ogóln. . . . 
Gotówka w k a s ie .....................................................................................

K
164.871 32

4,047.064 59
24,732.076 65
24,975.342 27

4,885.420 —

14.487 34

216.750 81
74 990 14

105.619 02
32.208 88

93.853 11
912 92

21.813 20
1.921 54

125.985 -------

3.029 97
4672 32

14.387 99
6.000 -------

183.600 46

59,705.007 53

M. Garapich
D Y R E K C Y A :

Paszkowski I. Głażewski
Naczelnik biura: 
W. Koznbowski

KOMISYA KONTROLUJĄCA:
M. Dydyński Mieczysław Sędzimir K. Bzowski

K. Abrahamowicz Skrzyński
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7£apiele Perła saskiej Szwajearyi nad Labą. Naturalne źródła § 
© * T  ~ — — żelaziste do pieia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu 8

węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe- j  
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, plaee do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie |  
koncert. — Prospekty przez m agistrat miasta.    ............................................. ......

€ 5  S b  m  « H .  »  a ®
Si

N O W Y PIEC G AZO W O -K ĄPIELO W Y

Monopol66

J est to n ajlesszy  Biec gazowtr-Łąrielowy najnowszej i  najnew niejszej to n s tru tcy l.
„MONOPOL11 patentowany w A ustryi i Węgrzech.
„MONOPOL11 jest wyrobiony w e  W i e d n i u .
„MONOPOL11 oszczędza wiele gazu.
„MONOPOL11 jest absolutnie bezpieczny.
„MONOPOL11 nie jest droższy od innyeli lichszej jakości.

W yłączną sprzedaż

N C H L A C H T E B  i  P R E I S
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Proszę uważać na prawnie zarejestrowaną markę „MONOPOL".
Gwarancya za każdą sztukę. ĵ jij

Wycieczki zbiorowe za granicę,
powadzone pod fachowem kierownictwem i objaśnieniami historycznemi danej 
^ lejscowości, muzeów i t. p. przy najtańszem i najlepszem utrzymaniu dzien­
n i  urządza specyalne biuro. — Komplety minimum z 25 osób. Wszelkich 
Niższych objaśnień udziela biuro Wycieczek zbiorowych, Kraków,

Pedzicliów 1. 11.u

Najbliższa wycieczka 3 tyg. do Szwajearyi 3 lipca
Wstępne: Wybrzeża Dalmacyi, Wenecya, północne Włochy, wystawa w Tu­

rynie, Rzym, Neapol i wiele innych.

Każdorazowa wycieczka miesiąc wcześniej ogłoszona będzie.

M O L  E !
B?e n Hln do wyniszczenia moli z zarodka- 
Jf mi w sukniach, futrach i meblach. — 

lakon kor. 1-20.

Zi ó ł k a  a n t y  m o l o  w e  do przechowania 
futer. — Pudełko 60 hal.

P a p i e r y  a n t y m o l o w e  ochrania od 
j moli futra, suknie, portyery, firanki 
1 meble. _  Sztuka 6 bal.

Or y lo n  wytruwa szwaby, karakony, sto­
nogi, karaluki, świerszcze, szezypawki, 

prusaki i t. p. 'o  Flakon 60 hal.

M ik o to n  niezawodny środek do tępienia 
pluskiew. — Flakon 1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i  do wygubienia pcheł 
i t. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal. — 

Flakon 40 i 60 hal.

p o l e c a

JAN  IH  N A T O  W IC  Z
Lwowie, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6, w Krako­

wie, Sukiennice 20.

N ajw iększy  m agazyn w kraju

Spółki Stolarzy Lwowskich
Założ. 1854. Lwóiv, plac ISefiiiiiMljiiski 1. 17. Telefon 566. 
ł*°leea w ielki wybór m ebli wszelkiego rodzaju w nujnou- 
®*ych stylaek a to: sypialnie, jadaln ie i salony własnego 

y^obn wfidłno' modeliwedług modeli wiedeńskich, paryskich i londyń­
skich, meble gięte i żelazne z najpierwszych fabryk. 

Ceny przystępne — dogodne spłaty.
Urządzenia kompletne hoteli i biur.

w  K r a k o w i e
w*a<̂0ni0®ci T. Członków, że wypłaca od 

a ow złożonych — ponad przyznaną już 4°|0 zaliczkę 
na dywidendę — jeszcze

l c supurdywidendy za rok 1910
I ł\Tłr n    j  -i» .  ___

" ta*1.e Tow»rzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwo- 
le> za przedłożeniem książeczki udziałowej.

(Przedruku nie płacimy.)

I K r  fflt g * d f e l  € b  B  ■ S B
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
% kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 80 hal
Vi „ » „ „ Nr. II...................................  2 kor. -  hal-
V, „ „ „ „ Nr. III............................................2 kor. 20 hal-
‘/i „ n „ „ Nr. IV............................................2 kor. 40 hal.
’/s „ v Melange cesarska Nr. Y............................................. 2 kor. 80 hal.

poleea

flWBS&WOk Handel herbaty 1 kawy

s d m o n d a  R S e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

x f p  naprzeciw katedry.

J u l i u s z  \ M s m !

Import kawy i herbaty.
Fabryka najlepszego

cacao  i czekolady.
Filia: LW ÓW , ul. AKADEMICKA 2 a.

Telefon 837.
Główny skład dla Galicyi posiada własną 

palarnię kawy.
W ysyłki pocztowe począwszy od 5 kg. opłatnie. 

Proszę żądać cenników i próbek.

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa wyrobu i sprzedaży szat liturgi­
cznych w Krośnie, odbędzie się we wtorek, dnia 27 czerwca 

1911 o godz. 5 po południu we własnym domu.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi o zamknięciu rachunków za r. 1910.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
4. W nioski Eady nadzorczej względem rozdziału czystego zysku.
5. W ybór uzupełniający członków Eady nadzorczej.
6. W ybór Komisyi kontrolującej.
7. W nioski członków.

Krosno, dnia 8 czerwca 1911.
Prezes Rady Nadzorczej 

Ks. Antoni Koleiiski
dziekan i proboszcz w Krośnie.

O g ł o s z e n i e .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
delegatów  pow iatow ej K asy dla chorych we 
Lswowie, odbędzie się w niedzielę, dnia 18  
czerw ca 1911 o godz. 9  ranc w sali K asyna  
miej. w e Lswowie, przy ul. Akadem ickiej 1.13.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia Delegatów z 19 

czerwca 1910.
2. Sprawozdanie z rachunków i czynności za rok 1910.
3. Wniosek W ydziału nadzorczego na udzielenie absolutoryum 

Zarządowi z rachunków i czynności za rok 1910.
4. W ybór 9 członków Zarządu na lata 1911/1913.
5. W ybór 6 członków W ydziału nadzorczego na rok 1911/1912.
6. W ybór 5 członków Sądu polubownego na rok 1911/1912.
7. W nioski członków.

We Lwowie, dnia 8 czerwca 1911.

Z a m d ,
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Krajowa Spółka Ślusarska
3>wów, ul. Zamarstynowska 1. S©. - - (Stacya trsnnwayu).

W ykonywa slarauuie, szybko i po bardzo niskich cenach wszelkie 
roboty w zakres ślusarstwa wchodzące, Jak ©to: Budowlane, arty*

styczne i konstrukcyjny'. Kosztorysy na żądanie.
© hiskawc poparcie naszego przedsiębiorstwa prosimy.

OSTftEDNI BANKA mCESKYCH SPORITELEN
Fina we Lwowie:

ul. Halicka 21.
Telefon 1008.

Filia w Krakowie:
Rynek 42.

Filia w Gzerniowcacli:
Herrengasse 18.

S  H s :  ł  a *  ć L  a *
W A D Y A  i  K A U C Y E

budowlane, dostawowe i t. p. 
W szelkie transakcye bankowe.

O
2  'O

Przekazy 
na A m e r y k ę .

Finansowanie
| > j  a |__

_____________  _ I

---------------------- ■■■—  i m................................ .... ...■■■ . .  m i      .■■■■ — mi i   ™ —  ■ —  - , . j « a C T r c ' . - - r u < r - T i i j Jn m .T iu i> -.m K L i> iŁ'!» in » r ;   —    ■ --------------------------------------------------------- -------- ---  -

K a s a  banku otwai^a caiy tlasieai od godziny S-mej rano do 7-mej wieczór bez przerwy

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  
ad wyrasa petitem % bslcrse, tłustym 

petifcess 4 fiakrze.

L w ó w ,  ul> H e t m a ń s k a  *3. 
Największy magazyn jubilerski i zegar,1siistrzawski 1

J U L I A N A  D Ą B R O W S K I E G O
kupuje I sprzedaje stare srebro, złota i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przr-t. korę- 

spondeneyo.

Do najęcia ul. Asnyka i. 7, na- L p ię­
trze: Cztery pokoje, przed­

pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tam ie na II. pię­
trze po prawej, lub 
Lwowskiej" od 12 do

Redakcji „Gazety 
po południu

1

Regestra gospodarcze i tategornllci S i l
S T A N I S Ł A W  A B L  

Lwów , Sykstuska 3. Telefon 824.

H e r b a t y

, H IK T d  (ISTOTO S M W  0 M I1 IE I
In i. SZEL1GWLYSZKIEW1CZA o

u l w ,  UL PANIENSKA.ZŁ —

BaeSS33fflaEE&SSSâ ŴJ*B£®a'35!B®!,:!K»5Ka4S!B?KEK!32H3SE!

1 Prawdziwe aaterys berneńskie
Sezon w iosenny i  le tn i 1011.

K  a  y  o  ii

znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo X. 3-20, Souchong X. 4‘—, Sou- 
chong zbiór majowy X. 6, Kayeow X. 8‘— za 

pół kigr. poleca h an d e l h e rb a ty  i k aw y

Edmunda Kied I b ,, i&J w o w .

j-J-Hi ifi-ŻŁ i,

. 1 kupon 7 koron
| J. kupon 10 koron

.... ,____ - . 1 kupon 12 koron
-1 D TU ]>lę .j I y  _ /  ] kupon 15 koron 

u b ió r  m ę s k i  1 kupon 17 koron 
(surdut,spodnie,kamizelka) 1 kupon 18 koron 

kosztuje t y l k o  '1  kupon 20 koron 
1 kupon na czarny ubiór salonowy k o r .  20*—, 
także matorye na płaszcze, lodcn dla turystów, 
kamgarny jedwabne etc. rozsyła znana z naj­

lepszej strony jako realny i solidny 
F A B B Y C Z S l S K Ł A D  S IJK S A

SIE6EL-IMH0F w BERNIE (Bruna)
W zory g ra tis  i  franko.

Zamawiając matorye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imbof w e fabryce uzyskują pryw atni 
in teresen ci w ielk ie  korzyść5 \Vob. c wiel­
kiego zbytu towarów zawsze jak  największy  
wybór zupełnie świeżych materyj. — Ceny 
sta le, m ożliw ie najniższe. — Jak  najskru­
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 

najmniejsze zamówienia.

Do sprzedania
mała w illa , w ysok i parter i I . p iętro, piękne  
suteryny, so lidne, eleganckie i  m iłe m ieszkanie, 

ni. Jiabielaka 49,

Polecono przez 
przeszło 200O 
lekarzy. Do na­
bycia we wszy-* 

' stkiek apte- Ii 
kaeli i lep- f i  
szych dro- Mii 
guery;

P o s z u k u j e  s i ą  k u p n a

starych M EBLI mahoniowych
a le  w  stobrym  stan ic .

Proszę obstawać przy tern, aby dostawca sprzedawał 
prawdziwe „OLLA“. — Zajmujący, pouczający i ory­
ginalny cennik z podaniem składów bezpłatnie przez 
Centralę w yrobów  gum owych „011a“, 'Wiedeń, 

II./475, P raterstrasse 57 Ii.

jaesss
Do zawierania ubezpieczeń życio­
wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa­
runkami niskiemi 
premiami, nadaje 
się najbar­
dziej

Zgłoszenia pod „MEBLE4* Biuro ogłoszeń , pasaż 
Hansm.tnn f). Lwów.

KSBIfe

Tgw, i t e p .  

na życie i renty.
Filia dla Galicyi i Bukowiny:

rLw ó ¥ ,  Dl. B e n ia r ily M i 2 a.
zaoinych i iiityacTó agskiów ?oszakn]e sit.

Bracia Tercyarze
w Przytuliska ubogiGh brata Alberta

we Lwowie, ul. KSeparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy tncbli g ię ty c h ; w y­
rabiają łóżka składane, słon iianki. flsny umiar­
kow ane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

leperuicM i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki L 1.
Kąpiele kwasu węglowego z domieszką, najsilniejsza 
kąpiel borowinowa racjonalna ku racja  wodoleczni­

cza i mleczna
w Karpatach bukow ińskich, 
sta cja  kolejow a u ujścia  
Dorny i Złotej Bystrzycy, 
2 godz. o<! B u k a re sz tu , 11 

godz. od Lwowa. Telefon m iędzym iastow y. 
-Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami le­
czenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, 
gim nastyka lecznicza zapomocą aparatów Zamiera 
i lie rza , hygieniczna i ortopedyczna gimnastyka dla 
dzieci, b a l n e o l o g i c z n e  l a b o r a t o r y u m  i i n ­
s t y t u t  R ó n t g e n a .  — Pawilon izolowany — wo­
dociągi górskie, kanalizacja, elektryczne oświetlenie, 
miejsca do zabawy, — plac dla kolarzy, hala auto­
mobilowa, 2 razy dziennie koncert kapeli wojskowej 
(13 pułku piech.), wycieczki w okolice rumuńskie, 
siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem na koniu i na 
tratwie. Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwo­
wych, kobiecych, serca, niedokrcwnośei, przewodów 
krwionośnych ebssudataeh. Prospekty bezpłatnie. Le­
karskich wyjaśnień udziela o. k. lekarz zdrojowy ce­
sarski radca, doktor AKTU U LOK BEL. Wyjaśnień 
co do pomieszkań udziela Biuro komisyi zdrojowej 

w Dorna Watrze.

C A R L  K R 1 1
z a b e z p i e c z o n e  o d  w s z e l k i e j  n i e p o g o d y  w a p i e n n e

a c a d o i s r e  J P a i » l b y '
9 p ra w n ie  zas trze żo n e

w 50 odcieniach, ud ^ 4  za kilogram w gore.
Od dziesiątek lat najlepiej uznane i w s z e lk ie  n a ś la d o w n ic tw a  p rz e w y ż sz a ją c e . ^

Jedyny stosowny m atcryal do powielania farbą dla fa sad  ju ż  m a low an ych .
i i nWP P ź iP ^ liffW O -F ilirhy  llie 1J(;!’ZIU1|,0> za jednem pociągnięciem pokrywające, bez gruń' 

LiS’0 ! j  w J? S t U y u J i. w u I (li Uy towania, twarde jak emalia — rozpuszczone w zimnej wodzi® 
gotowe do użycia. Antiseptyezne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnętrznych pr*®' 
strzeni, jeszcze nie pomalowanych fasad, budowli drewnianych jak : szop. pawilonów, ogrodzeń,

Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 nr2 5 halerzy.
K siążka a wzorami i cennik darmo i opi liście.

C a r l  M r ^ ^ ^ d a e r ,  Wiedeń Ili, " , 1 ’
SScłmUy: Alojzy Hubner, Lwów. — Jan Hoffm ann, Lwów.

gtc.

M a t k a  I  j e j  c ó r k a
chcą mieć wyprawę i dla tego nie zwlekając zamawiają sobie wzory 
wspaniałych adamaszków, gradlu, kam er as, płótna na pościel i bieliznę sto­
łową, ręczniki oraz nowości w francuskich zefirach angielskiego płótna na 
suknie, oksfordu etc. które otrzyma darmo i opłatnie wprost z tkalni i pierw­

szorzędnego domu wysyłkowego firmy:

BRACIA KMEJCAR Dobruszka 9267 Czechy.
powodu nadprodukcji oddajemy po niżej cen własnych następująceZ

towary

ora
1000 tuzinów lepszych bielonych prześcieradeł bez szwu długości 150/200 

6 sztuk 14 kor.
'000 sztuk weby na ogólną bieliznę sztuka 20 mtr., 74 ctm. szeroka,

82

kor.
1000 sztuk najlepszej 

cm. sian k a , 18 kor.
101)0 mtr. sortować.vth

weby na najwspanialszą 

resztek ok 2-

b ie l iz n ę  s z tu k a  20  m tr . ,

jv ar liieodpowiada/ący zwracamy
-8 mir. długich, 30 mtr. 18 kor. 

pieniądze. Specjalność w urządzaniu
boleli i rozmaitych zakładów.

R ząd o w e uprawniona

m

hm
pod firmą

i CHMURSKIV  D  7  A f 1 \i u  l i  h  Ą  u  A
w  K . p « j £ « t ? i e ,  u l i .  ś w „  ? .  4

pod kontrolą kem-gyi Przemysłowe; Tow. Lek. Krak. polecone przez to

W  o d y  m i n e r a l n e
Towarzystw0

. -^ M ąee  składem ■kemmznyof wodom: a i l . t r t a t H e J ,  B 1 e g h t l b i e ń k < « J i . *® , ł 6 r ' 
VScJ*3», H a r y e « l » > d ( l s i e j ,  W o se tłs a ra :, ( K lz u l n ie n ,  tudzież

wS* A  L  JU lSR ISdK Iil, jek litową bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, ors
wBtarsjrałw.e z przepisu p r o f .  J a w a r s k l ® ® 8 ,

MY

W
m d & a w a  W *p!$fc&Gfc i

n a  ź i ą d a a l ®  f r a n c o .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada). ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527,

1  w y j '
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